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Koalicya się rozprzęgła, gabinet, który 
ją  przedstawiał złożył ster spraw publicz­
nych. Pierwsza i drugi ani długotrwałemi, 
ani owocodajnemi nie były. Koalicya istniała, 
dopóki stała w miejscu; przy pierwszych 
krokach, które stawić próbowała, na polu 
prawodawczo-politycznem, przewróciła się, 
co można było przy jej powstaniu przewi­
dzieć. Nie załatwiła ona nawet spraw bie­
żących, mianowicie tegorocznego budżetu, 
co już bardziej jest zastanowienia godnem 
i wywołała w ostatnich chwilach zamęt nie­
mały, z którego jedynem wyjściem okazało 
się ministeryum tymczasowe i wyłącznie 
administracyjne.

I przyjdzie dziś może jednym stwierdzić, 
drugim w yznać, że mało zyskały sprawy 
publiczne, nie jednę szkodę poniosły ze 
zbyt spiesznego poświęcenia hr. Taaffe, ze 
zbyt bezwzględnego obejścia się z jego ga­
binetem, do czego on dostarczył pozorów, 
pamiętną ustawą wyburczą, w której prze­
cież przypuszczał zmiany i to wszelkiego 
rodzaju, co mogły były zbliżyć bardziej 
wszystkich do ostatecznego celu, niż dwu­
letnie, czcze, jałowe prace i obrady, któ­
rych konkluzyą niepocieszną stał się pro­
jekt subkomitetu.

Prawda, że nadwątlone wówczas zdrowie 
hr. Taaffe, stało s ię , wedle naszego prze­
konania, głównym czynnikiem obrotu rze­
czy, nad którym zawsze ubolewaliśmy.

Pierwiastkiem słabości koalicyi był jej 
pierwszy początek, przeważnie, jeżeli na­
wet nie wyłącznie, negatywny. Powstała 
ona dla odepchnięcia ustawy wyborczej hr. 
Taaffe i dla obalenia g o ; nie miała sama 
swojej ustawy wyborczej i nie zastępowała 
konkretnemi danerui próżni, jaka powsta­
wała z ubytkiem systemu, przez lat kilka­
naście z powodzeniem i pożytkiem dla pań­
stwa, przedstawianego przez męża stanu, 
który —  zaprzeczyć się to nie da — był 
kierującym. Brakowało jej zatem dwóch 
rzeczy niezbędnych: podstawy i kieruku.

Zbyt się pospieszono z ratowaniem nie­
zagrożonego państwa, ze zbytnią pochopno- 
ścią uczyniono rozbrat z dawnym rządem, 
z większą jeszcze przystąpiono do tworze­
nia now ego; okazano ów trop de zźle, przed 
którym tak słusznie przestrzegał książę Tal­
leyrand, w obsadzaniu opróżnionych miejsc. 
To też stronnictwa łączące się ze sobą, nie 
porozumiały się ani co do zasad, któremi 
kierować się miał ów rząd, dziecię potrój­
nych rodziców, ani co do sposobu rozwią­
zania najważniejszych, a nieuniknionych za­
dań. Zgoda ograniczyła się do powstania i 
stania , nie objęła kroków, które stawić 
przyszło na polu prawodawczo-politycznem 
i dlatego koalicya istnieć mogła, dopóki 
stała na miejscu, przewrócić się musiała, 
skoro spróbowała ruszyć z miejsca. Za 
pierwszym krokiem, rumaki zaprzągnięte 
do rydwanu państwa, narowić się poczęły, 
rozprzęgły s ię , rydwanu nie zdruzgotały, 
ale ponoś dyszel złamały — i woźnicy

przygodnemu przyjdzie go sznurkami po­
wiązać, zanim patentowany stangret upo­
rządkuje zaprzęg i w dłonie weźmie lejce.

Tak jest; przy tworzeniu koalicyi za wiele 
było mowy o ludziach, za mało o rzeczy, 
za wiele o tekach, za mało o sprawach, 
za wiele — jak już kiedyś Czas powie­
dział — o posadach, za mało o zasadach. 
Kluby zamiast opracować zrównoważony 
program, przedstawiły swoich do gabinetu 
kandydatów, a chcąc być nadzwyczaj kon­
stytucyjnymi, zwichnęły pośrednio, jedną 
z prerogatyw najważniejszego konstytucyj­
nego czynnika. Nie potrzeba było dzisiej 
szego zgonu koalicyi, aby ocenć szkodli­
wość tego postępowania i przestrzedz, iż 
w przyszłości należy bezwarunkowo zanie­
chać tak niebezpiecznej praktyki.

W takich warunkach powstać mogła owa 
niebywała większość, owo połączenie wszyst­
kich w ielkich, a dotąd sprzecznych stronnictw, 
owa koalicya nad koalicyami, która zawdzię­
czała swoje istnienie nieokreśleniu swoich 
zadań i działania na polu prawodawczo-poli­
tycznem, mgle, w której je pozostawiła; koa­
licya, która nie byłaby może powstała, gdy­
by przedtem była przystąpiła do definicyi 
zadań i działania, a która przestała istnieć 
w chw ili, w której mgła opadać poczęła, 
a do definicyi przystąpić trzeba było na­
reszcie.

W zawdązaniu zatem, w pochodzeniu koa­
licyi, odnajdujemy bardzo proste i widoczne 
powody dzisiejszego jej upadku. Nie ludzie 
są winni tego upadku, raczej cięży na nich 
odpowiedzialność za sposób, w jaki powstała 
kombinacya. Zarzuty też, czynione prezesowi 
byłego gabinetu, ks. Al. Windischgratzowi, 
który w całem położeniu wyjątkowe miał 
stanowisko człowieka, spełniającego życze­
nie monarchy, bez osobistych widoków lub 
stronniczych namiętności, iż za mało oka­
zywał inicyatywy i stanowczości, nie są od­
nośnie do tej kombinacyi koalicyjnej cał­
kiem słusznemi, gdyż sposób, w jaki za­
wiązaną została, wykluczał inicyatywę i sta­
nowczość. Byłyby one niezawodnie przyspie­
szyły tylko upadek koalicyi i prędzej uwido­
czniły jej organiczne kalectwo. Usposobienie 
i zachowanie się ks. Windisckgratza zasła­
niało przez czas jakiś to kalectwo, które 
na tern polegało, iż wszelki krok ważniej­
szy na polu ustawodawczo - politycznem, a 
bodaj i administracyjnem, zadowalniając je ­
dnych, stawał się kamieniem obrazy dla dru­
gich. Kalectwa tego nabawiła się koalicya 
z jednej strony brakiem poprzedniego po­
rozumienia — może w tym składzie niemo­
żliwego —  w najważniejszych kwestyach, 
z drugiej, fikcyą uti possidetis. Środek ten, 
używany podczas wojny, dla określenia sta­
nowisk dwóch wojujących stron, przy 10- 
zejmach, musi się w praktyce życia pań­
stwowego okazać niemożliwym, a nawet 
niesłusznym. Jeżeli koalicye mają być pło­
dne, niepodobna stąwiać ich części składo­
wych na stopie potęg, wojujących ze sobą, 
ani też porównywać związku w celu pro­
wadzenia, i to na dłuższą metę, spraw pań-

stwewych, z rozejmem. Rosnące lub zmniej­
szające się potrzeby różnych ludności i 
czynników, nie dozwalają zastoju i granie 
niewzruszonych uti possidetis; a jak byłoby 
zgubuem skrajać dla różnych w Austryi 
narodowości szaty na wyrost, tak szkodli- 
wem i niemożliwem jest chcieć, aby zawsze 
tej samej były one niezmiennej miary. W ży­
ciu publicznem nie można zastosować prawa 
prywatnego do życia rozwijających się lub 
malejących organizmów. Mylna reguła do­
prowadziła do najwyższego a opłakanego 
zagmatwania sprawy reformy wyborczej 
i do znanych, mało budujących zajść przy 
pozycyi na słoweńskie gimnazyum w Cylei.

Jeżeli podnosimy z pewnym naciskiem 
dziś jeszcze wady upadłej koalicyi, to z pe­
wnością nie w zamiarze, tem mniej z chęci 
rekryminacyi; ale dlatego, że mamy głębo­
kie przekonanie, iż ze świeżych doświad­
czeń można i należy skorzystać w najbliż­
szej przyszłości.

Upatrujemy już takie skorzystanie w o- 
brocie, jaki nadano przesileniu. Nie pospie­
szono się bowiem z utworzeniem stałego, 
ostatecznego rządu, nie okazano trop de zele 
w  obsadzeniu czy zajęciu trwałych stano­
wisk, nie kwapiono się z ratowaniem pań­
stwa właśnie dlatego, aby położenie, aby 
proces między stronnictwami dojrzały, aby 
wyłoniła się większość na podstawie poro­
zumienia się nie co do tek, ale co do naj­
ważniejszych zadań państwowych, i dlatego 
mamy nadzieję, że po obecnym stanie tym­
czasowym powstanie coś trwałego i odpo­
wiedniego potrzebom państwa.

Skład obecnego rządu zasługuje na zau­
fanie i poparcie, o ile idzie o załatwienie 
spraw bieżących i o administracyę. Zada­
nie tego rządu bardzo dobrze określił hr. 
Kielmansegg, przedstawiając Izbie przej­
ściowy gabinet, i nie wątpimy, że rząd ten 
dozwoli, bez zbytniego pośpiechu, przygo­
tować zdrowe żywioły przyszłego.

Dla nas zadawalniająceni jest, iż posada 
ministra galicyjskiego pozostała poza grą 
stronnictw i ponad przesileniami chwilo- 
w em i, — a miło nam przy tem widzieć 
w gabinecie męża światłego, przejętego 
uczuciem obowiązku względem państwa, a 
przywiązania do kraju rodzinnego, jednego 
z najlepszych, pod każdym względem, mię­
dzy nami, szefa sekcyi Eittnera, który na 
tem stanowisku zdobył sobie uznanie nie­
małe przełożonych i podwładnych, a zaufa­
nie ogółu.

A teraz niech każdy w swym zakresie 
dopomaga przygotowawczemu dziełu obe­
cnego rządu, niech mianowicie ułatwionem 
mu będzie tak pożądane a bezpośrednie 
załatwienie budżetu; wszyscy patrzmy 
z ufnością w przyszłość, w przeświadcze­
niu, że mądra myśl i wola Monarchy do­
pomogą dzielnie do wytworzenia warunków 
trwałego i płodnego rządu, że uczucia pa- 
tryotyczne i zachowawcze skupią około nie­
go większość na gruncie zasad państwo­
wych i idei austryackiej — że słowem 
w bliższym lub dalszym czasie powstanie

gabinet i utworzy się większość, których 
głównemi zadaniami będą sprężyste oraz 
silne, ściśle konstytucyjne rządy, owoco- 
dajna działalność w dziedzinie prawodaw­
cze j, oraz odnowienie ugody z drugą po­
łową monarchii; że ten gabinet i ta wię­
kszość tym zadaniom podołają i kiedyś 
przekażą ustalone i wypogodzone położenie.

P o ło ż e n ie  w ew n ętrzn e ,
Zmienione położenie wewnętrzne omawiane już 

było we wszystkich klubach parlamentarnych. Klub 
zjednoczonej lewicy niemieckiej przeprowadziwszy 
dyskusyę nad oświadczeniem hr. Kielmansegga, 
uchwalił gotowość popierania nowego ministerstwa 
przy dalszem prowadzeniu bieżących spraw pań 
stwa. Klub lewego centrum (Coroniniego) uchwalił 
w interesie państwowym popierać obecny rząd 
przy załatwieniu spraw bieżących. W klubie mło- 
doczeskim zajmowano się programem pracy par 
lamentarnej w tym okresie. Większością głosów 
uchwalono zgodzić się na natychmiastowe obrady 
budżetowe, ale sprzeciwić się załatwieniu procesu 
cywilnego. Podczas obrad nad prowizoryum budże 
towern, złożą Młodoczesi oświadczenie co do swego 
stanowiska wobec prowizorycznego gabinetu. — 
Z wielką rezerwą zachowują się dotąd członkowie 
klubu Hobenw arta; frakeya katolicko-kooserwa 
tywua przykro jest dotknięta tem , iż kierownik 
nowego gabinetu hr. Kielmansegg jest protestantem, 
zrrsztą jednak wyrażają w tych kołach zadowo­
lenie, iż koalicya przestała istnieć i że niektóre 
momenta, dotyczące utworzenia tymczasowego ga­
binetu przemawiają przeciw lewicy. Ubolewają te 
koła, iż w nowem ministerstwie nie zasiada żaden 
ich mąż zaufania, ale z drugiej strony uważają 
ten nowy gabinet za czysto urzędniczy i przej­
ściowy. — Nie ulega też wątpliwości, iż grupa 
katolicko konserwatywna głosować będzie wraz 
z wi*. lką własnością czeską i ze Słoweńcami bez 
zastrzeżeń za budżetem. Grupa czeskich wielkich 
właścicieli uchwaliła popierać prowizoryczne m' 
nisterstwo, którego celem jest, jak  wyraźnie za 
znaczono, załatwienie budżetu. Słoweńcy nie 
wątpliwie pójdą zgodnie ze swymi towarzyszami 
z klubu Hjhenwarta, zwłaszcza że budżet w pierw­
szej linii ich interesuje z powodu pozycyi cylej- 
skiej.

W kołach poselskich utrzymują, iż cesarz na 
pożegnalnej audyencyi w nader łaskawej prze 
mowie podniósł zasługi ustępujących ministrów 
i wyraził ubolewanie, że zaszły takie okoliczno 
ści, które wy wołały dym isję gabinetu ks. Win 
dischgratza. Prezydent b. gabinetu ks. Windiseh- 
giatz i b. minister sprawiedliwości hr. Schdiborn 
wystosowali do Koła polskiego pisma z podzię 
kowaniem za poparcie, jakiego im Koło użyczało 
podczas ich urzędowej działalności.

Jak  nam donoszą z Wiednia, odbyło się wczo 
raj podczas posiedzenia Izby poselskiej, krótkie 
posiedzenie K o ł a  p o l s k i e g o ,  na którem uchwa 
lono, iżby uchwałę z dnia 19 b. m., mocą której 
postanowiono, iż obrady Koła, w dniu tym toczo 
ne, są ściśle poufnemi, zmienić pod tym wzglę­
dem , aby posłów dotkniętych osobiście mylnemi 
zupełnie wiadomościami, ogłoszonemi w niektórych 
dziennikach polskich, upoważnić do ogłoszenia 
w dziennikach sprostowania tych mylnych wiado 
mości, które to sprostowanie odezytanem zostało 
na wczorajszem posiedzeniu Koła. Koło zgodziło 
się tylko na ogłoszenie wiadomości o wyrażeniu 
zaufania ustępującemu ministrowi Madeyskiemu i 
ministrowi Jaworskiemu, który pozostał w gabi 
necie nowym.

W ministerstwie sprawiedliwości żegnano wczo­
raj byłego ministra hr. Scbonborna. W imienia urzę 
dników miał kierownik ministerstwa szef sekcyi 
Krall przemowę do ustępującego ministra, w któ 
rej wyraził mu w serdecznych słowach głęboko

odczute podziękowanie za objawianą urzędnikom 
życzliwość i dobroć. Hr. Scbdnborn dziękując, po ­
święcił pochlebne wyrazy uznania urzędnikom. 
Urzędnikom należy się główna zasługa, że w ciągu 
jego siedmioletniej działalności urzędowej zro­
biono niemało dobrego na polu sprawiedliwości. 
Niech urzędnicy swą najpiękniejszą nagrodę upa­
trują w poczucia wiernie spełnionego obowiązku. 
Mówca szczególnie dziękował długoletniemu kie­
rownikowi prezydyalnemu Zenkerowi i podniósł 
chlubnie, iż austryaccy sędziowie w swojem dzia­
łaniu kierują się tylko najgłębszem przekonaniem. 
Hr. Schduborn oświadczył w końcu, iż nominacya 
Kralla kierownikiem ministerstwa jest dla niego 
szczególnem uspokojeniem i że zawsze pamiętać 
będzie o tem, iż go monarcha po dwakroó po­
stawił na czele tak doborowego ciała urzędni­
czego.

Po pożegnaniu hr. SchOnborna, zwrócił się szef 
sekcyi Plitzner do nowego kierownika minister­
stwa sprawiedliwości, zapewniając go, iż urzę­
dnicy w dalszym ciągu spełniać będą swój obo­
wiązek.

Co do kombinacyj parlamentarnych na przy­
szłość, prasa wogółe dotąd jeszcze niemi się nie 
zajmuje. N. f r .  Presse i inne jej pokrewne organa 
występują ciągle z rekryminacyami co do prze­
szłości. Dziennik ten, który w swoim czasie bronił 
koalicyi, jako koniecznej politycznej kombinacyi, 
dziś nazywa ją  „systemem nieuczciwym" i „uaj- 
nienaturalniejszym", jaki kiedykolwiek w Austryi 
istniał. „Zegnamy się z ministerstwem nieuczci­
wej koalicyi" — kończy N. fr . Presse. Prasa 
antysemicka zajęła wyczekujące stanowisko wobec 
nowego gabinetu. Bardziej w przyszłość zwrócone 
są uwagi dzienników czeskich. A w tej mierze 
znaczącymi są przedewszystkiem wywody Politik.

„Chwila jest krytyczna —  pisze Politik. — Co 
się w p idobaych chwilach zaniedba uczynić, tego 
nie wynagrodzi wieczność cała. Na Młodoczechach 
ciąży zatem obowiązek gruntownej rozwagi, za- 
mrn powezmą decyzyę, za którą soadnie na nich 
odpowiedzialność wobec narodu i historyi. Ze ich 
taktyka była dotychczas błędną, przyznają za­
pewne i sami w głębi daszy. Jeżeli się nie udało 
pozbawić ich wszelkiego znaczenia, jak  to może 
istniał tu i owdzie zamiar, to było to zasługą 
w pierwszym rzędzie ludu czeskiego, tworzącego 
organizm, z którym wśród wszelkich warunków 
i przy każdym systemie rządowym musiano się 
liczyć. Parlamentarnymi przedstawicielami tego 
organizmu byli Młodoczesi, którzy z tego powoda 
posiadali urok, którego zatrzeć nie mogła nawet 
oajwiększa niezręczność taktyczna. Po raz wtóry 
nasuwa im się sposobność podnieść własne zna­
czenie polityczne, oraz znaczenie i wpływ dele- 
gacyi czeskiej. Czyż i tym razem pozostaną na sta­
nowisku odpornem, aby pole pozostawić lewicy? 
Na tem budowała lewica wszystkie swe nadzieje; 
czyż one ponownie mają się urzeczywistnić? Chę­
tnie uznajemy trudności, jakie się nasuwają Mło- 
doczechom przy podobnym zwrocie i podobnej 
zmianie. Oni sami wytworzyli takowe, albo raczej 
ich organ, nadający takt orkiestrze stronnictwa.

Teroryzowano masy pod hasłem opozycyi ra ­
dykalnej, a polityczny utylitaryzm przedstawiano 
jako słabość i brak godności męskiej. Jest to nie­
wątpliwie rzeczą trudną wstrzymać się w biegu 
i skłonić do odwrotu rozprószone siły bojowe. 
Lecz przekonanie, że chodzi o dobro narodu, po­
winno dodać odwrgi jego przedstawicielom do 
działania, choćby chwilowo ani uznania, ani zro- 
znraienia nie zdołało ono pozyskać wśród szero­
kich mas. Uczciwy przedstawiciel ludu powinien 
mieć odwagę narazić na szwank swą popularność, 
jeżeli mu sumienie nakazuje działać wbrew opi­
niom codziennym, które najczęściej są tylko prze­
sądami. Od zachowania się Młodoczechów będzie 
głównie zależeć, czy się urzeczywistnią lub nie 
spekulacje lewicy. Z tego się okaże, czy wielka 
chwila nie natrafia na małych ludzi. Czas, zapeł­
niony „gabinetem kierowników," będzie czasem 
przygotowań i zbrojenia się dla wszystkich stron-

„QUO Y A D IS “.
Powieść z czasów Nerona.

(35) przez
H enryka Sienkiew icza.

(Ciąg dalszy).

Chilon jednakże, ośmielony jego radością, za- 
jrał głos i począł dawać rady : Według niego, 
lałeżało sprawy nie uważać jeszcze za wygraną 
i zachować jak największą ostrożność, bez której 
jałe dzieło może pójść na nic. Zaklinał też Vi- 
aiciusa, by nie porywał Lygii z Ostranium. Po­
winni tam pójść w kapturach na głowach, z twa 
rzami przysłoniętemi, i poprzestać na przypatry 
praniu się z jakiego mrocznego kąta wszystkim 
ibecnym. Dopiero gdy ujrzą Lygię — najhezpie 
jzniej będzie pójść za nią zdaleka, obaczyć, do 
łtórego domu wchodzi, a nazajutrz, o świcie, oto- 
jzyć go wielką siłą niewolników i zabrać ją 
w biały dzień. Ponieważ jest ona zakładniczką i 
należy właściwie do cezara, zatem można to uczy­
nić bez obawy prawa. W razie, gdyby jej nie zna­
leźli w Ostranium, pójdą za Ursusem i skutek bę- 
Izie ten sam. Na cmentarz z wielką liczbą ludzi 
idawać się nie można, łatwo bowiem mogliby 
swrócić na siebie uwagę, a wówczas chrześcianie 
potrzebowaliby tylko pogasić wszystkie światła, 
tak, jak  to uczynili przy pierwszem porwaniu, i 
■ozproszyć się lub pochować w ciemnościach, w kry- 
ówkach, im tylko znanych. Natomiast trzeba się 
izbroić, a  jeszcze lepiej wziąć ze sobą ze dwóch 
udzi pewnych i silnych, aby w danym razie mieć 
w nich obroDę.

Vinicius przyznawał mu słuszność zupełną, i

wspomniawszy zarazem na rady Petroniusa, wy­
dał rozkaz niewolnikom, aby sprowadzili do niego 
Krotona. Chilo, który wszystkich znał w Rzymie, 
uspokoił się znacznie, słysząc nazwisko zcanego 
atlety, którego nadludzką siłę podziwiał niejedno 
krotnie na arenie, i oświadczył, że do Ostranium 
pójdzie. K ieska, napełniona wielkimi aureusami, 
wydawała mu się przy pomocy Krotona o wiele 
łatwiejszą do zdobycia.

Zasiadł więc z dobrą myślą do stołu, do któ­
rego wezwał go po niejakim czasie przełożony 
nad atrium , i w czasie jedzenia opowiadał nie­
wolnikom, jako dostarczył ich panu cudownej ma 
ści, którą dość posmarować kopyta najlichszym 
koniom, aby pozostawiły daleko za sobą wszy 
stkie inne. Nauczył go przyrządzać tę maść pe­
wien chrześcianin, albowiem starsi chrześciańscy 
daleko lepiej rozumieją się na czara' h i cudach, 
niż nawet Tesalcżycy, chociaż Tesalia słynie ze 
swoich czarownic. Chrześcianie mają do niego 
ufność ogromną, dlaczego zaś ją  m ają, domyśli 
się łatwo każdy, kto w ie , co znaczy ryba. Tak 
rozmawiając, patrzył pilnie w twarze niewolników, 
w nadziei, że może odkryje między nimi chrze- 
ścianina i doniesie o nim Viniciusowi. Gdy je­
dnak ta nadzieja go zawiodła, począł jeść i pić 
nadzwyczaj obficie, nie szczędząc pochwał kucha­
rzowi i zapewniając, że postara się go od Vini 
ciusa odkupić. Wesołość jego mąciła jedynie 
myśl, że nocą trzeba będzie pó;ść do Ostranium, 
pocieszał się jednak , że to będzie w przebraniu, 
pociemku i w towarzystwie dwóch ludzi, z któ­
rych jeden jes t, jako siłacz, bożyszczem całego 
Rzymu, drugi patrycyuazem i wysokim urzędni 
kiem wojskowym. „Choćby Viniciusa i odkryli — 
mówił sobie — nie ośmielą się podnieść na niego 
ręki, co do mnie zaś, będą mądrzy, jeśli zobaczą 
choć koniec mego nosa."

Poczem jął sobie przypominać rozmowę z ro

botnikirm i rozpamiętywanie to nową napełniło 
go otuchą. Nie miał najmniejszej wątpliwości, że 
ów robotnik był Ursusem. Wiedział z opowiadań 
Viniciusa i tych, którzy przeprowadzali Lygię z pa­
łacu cezara, o niezwykłej sile tego człowieka. 
Otóż, ponieważ u Euriciusa wypytywał o ludzi 
wyjątkowo silnych —  nie było nic dziwnego, że 
wskazano mu Ursusa. Potem zmieszanie i wzbu 
rżenie robotnika na wzmiankę o Viniciusu i Ly­
gii nie pozwalało wątpić, że osoby te szczegól­
niej go obchodzą; robotnik wspominał także o po 
kucie za zabicie człowieka, Ursus zaś zabił Atta- 
cina; nakoniec rysopis robotnika odpowiadał zu­
pełnie temu, co Vinicius opowiadał o Lygu. Je 
dno tylko zmienione imię mogło wzbudzać wąt 
pliwość, lecz Chilo już wiedział, że chrześcianie 
często przy chrzcie przyjmują nowe imiona.

— Jeśli Ursus zabije Glauka — mówił sobie 
Chilo — to będzie jeszcze lepiej, jeśli zaś nie 
zabije, to także będzie dobry znak, pokaże się 
bowiem, z jaką trudnością przychodzi chrześcia 
nom zabójstwo. Przedstawiłem przecie tego Glau­
ka, jako rodzonego syna Judasza i zdrajcę wszyst­
kich chrześcian; byłem tak wymowny, że ka 
mieńby się wzruszył i obiecałby spaść na głowę 
Glankowi, a jednak ledwiem nakłonił tego lygij 
skiego niedźwiedzia, by mi przyrzekł położyć na 
nim łapę... Wahał się, nie chciał, opowiadał o 
swoim żalu i pokucie. Widocznie między nimi to 
nie uchodzi... Swoje krzywdy trzeba przebaczać, 
za cudze niebardzo wolno się mścić — ergo — 
zastanów się, Chilonie, cóż ci może grozić ? Glau 
kusowi nie wolno się nad tobą pomścić... Ursus, 
jeśli nie zabije Glauka za tak wielką winę, jak  
zdrada wszystkich chrześcian, to tem bardziej nie 
zabije ciebie za tak małą, jak  zdrada jednego 
chrześcianina. Zresztą, gdy raz wskażę temu ju r­
nemu grzywaczowi gniazdo tamtej turkawki, urny 
wam ręce od wszystkiego i przenoszę się napo

wrót do Neapolis. Chrześcianie mówią także o ja- 
kiemś umywania rąk, jest to więc widocznie spo 
sób, w który, jeśli się ma z nimi sprawę, można 
ją  ostatecznie zakończyć. Jacyś dobrzy ludzie ci 
chrześcianie, a tak żle o nich mówią! O bogowie! 
taka to sprawiedliwość na świecie. Lubię jednak 
tę naukę za to, że nie pozwala zabijać. Ale jeśli 
nie pozwala zabijać, to nie pozwala zapewne ani 
kraść, ani oszukiwać, ani fałszywie świadczyć, 
a zatem nie powiem, żeby była łatwą. Uczy ona 
widocznie nietylko uczciwie umierać, jak  uczą 
stoicy, ale i uczciwie żyć. Jeśli kiedy dojdę do 
majątku i będę miał taki dom, jak  ten, i tylu 
niewolników, to może zostanę chrześcianinem na 
tak długo, jak mi to będzie na rękę. Bo bogaty 
może sobie na wszystko pozwolić, nawet na 
cnotę... Tak! to jest religia dla bogatych i dla­
tego nie rozumiem, jakim sposobem jest między 
nimi tylu biednych. Co im z tego przyjdzie i dla 
czego pozwalają cnocie zawiązywać sobie ręce? 
Muszę się kiedyś nad tem zastanowić. Tymcza 
sem chwała ci Hermesie, żeś mi pomógł odna- 
leść tego borsuka... Ale jeśliś to uczynił dla dwóch 
jałówek, białych jednolatek z pozłoconemi roga 
mi, to cię nie poznaję. Wstydź się Argobójco I 
taki mądry bóg, żeby też z góry nie przewidział, 
że nic nie dostanie! Ofiaruję ci za to moją 
wdzięczność, a jeśli wolisz od mojej wdzięczno 
ści dwoje bydląt, tedy sam jesteś trzeciem i w naj 
lepszym razie powinieneś być pastuchem, nie bo 
giem. Strzeż się także, żebym, jako filozof, nie 
dowiódł ludziom, że cię niema, bo wówczas wszy- 
scyby ci przestali składać ofiary. Z filozofami le­
piej być dobrze.

Tak rozmawiając ze sobą i z Hermesem, wy­
ciągnął się na ław ie, podłożył sobie płaszcz pod 
głowę i gdy niewolnicy sprzątnęli naczynia, za­
snął. Zbudził się dopiero, a raczej zbudzono go, 
gdy nadszedł Kroto. Wówczas udał się do atrium

i z przyjemnością począł przyglądać się potężnej 
postaci lanisty, eks-gladyatora, która swym ogro­
mem zdawała się wypełniać całe atrium. Kroto 
już był się ułożył o cenę wyprawy i mówił wła­
śnie Viniciusowi :

— Na Herkulesa! dobrze, panie, żeś się dziś 
do mnie zgłosił, albowiem jutro udaję się do Be- 
newentn, dokąd wezwał mnie szlachetny Vati- 
oius, abym się tam wobec cezara próbował z nie­
jakim Syphaksem , najsilniejszym Negrem, jakiego 
wydała kiedykolwiek Afryka. Czy wyobrażasz so­
bie, panie, jak  jego kość pacierzowa chrupnie 
w moich ramionach, ale prócz tego strzaskam mu 
pięścią jego czarną szczękę.

— Na Polluksa! — odpowiedział Vinicius. — 
Jestem pewien, że tak uczynisz, Krotonie.

— I wyśmienicie postąpisz — dodał Chilo. — 
T a k !... Prócz tego , strzaskaj mu szczękę! To do­
bra myśl i godny ciebie czyn. Gotów jestem za­
łożyć s ię , że mu strzaskasz szczękę. Posmaruj je­
dnak tymczasem członki oliwą, mój Herkulesie, 
i przepasz s ię , albowiem wiedz o tem , iż z praw­
dziwym Kaknsem możesz mieć sprawę. Człowiek, 
co strzeże tej dziewicy, o którą chodzi dostojne­
mu Viniciusowi, posiada podobno wyjątkową siłę.

Chilo mówił tak tylko dla podniecenia ambicyi 
Krotona, lecz Vinicius rzekł:

— Tak jes t, nie widziałem tego, ale mówiono 
mi o n i m, że byka chwyciwszy za rog i, może go 
zawlec, dokąd chce.

— O j! —  zawołał Chilo, który nie wyobrażał 
sobie, by Ursus był tak silnym.

Lecz Kroto uśmiechnął się pogardliwie.
— Podejmuję się , dostojny panie — rzekł — 

porwać tą oto ręk ą , kogo mi każesz, a tą drugą 
obronić się przeciw siedmiu takim Lygom i przy­
nieść ci dziewicę do domu, choćby wszyscy chrze­
ścianie z Rzymu gonili za m ną, jak  kalabryjskic
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nictw. Z głębi wychyla się możliwość obalenia 
na zawsze liberałów niemieckich. W tej poważnej 
chwili powinni Młodoczesi pamiętać, iż chodzi tu­
taj o najgorszych wrogów ludu naszego. Stoso­
wnie do tego powinni oni działać. Wówczas we­
zmą oni czynny udział w przygotowaniu sytua 
cyi, która nastąpi po prowizoryum gabinetu urzę­
dniczego."

Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie ko- 
misyi budżetowej. Minister spraw wewnętrznych 
hr. Kielmansegg powitał komisyę. Przewodniczący 
Russ odpowiadając wyraził nadzieję, iż minister 
popierać będzie prace komisyi. — Na porządku 
dziennym obrad komisyi stało wniesione wczoraj 
w Izbie przez ministra skarbu p. Bohm-Bawerk 
prowizoryum budżetowe, dalej niezałatwiona J e ­
szcze część preliminarza budżetowego, mianowicie 
„ogólny zarząd kasowy" i ustawa finansowa. Pro 
jekt prowizoryum budżetowego zawiera postano 
wienia o dodatkach drożyznianych dla niższych 
klas urzędników państwowych. Odnośny ustęp pro­
jektu brzmi: „W szczególności zostaje rząd upo­
ważniony z tytułu ogólnego zarządu kasowego 
wypłacić przypadające na rok 1895 raty kwar­
talne dodatków subsystencyjnych dla urzędników 
państwowych i personalu nauczycielskiego*.

W dyskusyi nad projektem udzielenia wsparć 
dla krajów dotkniętych trzęsieniem ziemi, zabie­
rał głos minister Kielmansegg. Przy załatwieniu 
rozdziału „zarząd kasowy,* oświadczył minister 
skarbu p. Bdhm-Bawerk, iż rządowi leży na sercu 
los urzędników, a w szczególności urzędników 
niższych klas. Życzenia urzędników uwzględniono 
z całą gotowością. Rząd zgadza się na wniosek 
refenta Steinwendera, aby z dodatków subsystem 
cyjnych korzystali także urzędnicy ósmej rangi 
i wszyscy nauczyciele szkół średnich. Przyznanie 
dodatków auskultantom nie było ani wnoszonem, 
ani nie jest możliwem, gdyż środki są już wy­
czerpane. Dwie pierwsze raty dodatków subsy 
stencyjnych będą wypłacone dnia 1 lipca, wypłata 
trzeciej raty nastąpi po uchwaleniu ustawy finan 
sowej, a czwartej raty dnia 1 października. Po 
tych wyjaśnieniach przyjęto prowizoryum budże 
towe, oraz niezałatwione części budżetu i ustawę 
finansową, która wykazuje nadwyżkę w sumie 
47.609 złr.

Rada pńitwa.
Na wczoraj8zem posiedzeniu Izby deputowanych 

po uchwaleniu ostatnich paragrafów VI rozdziału 
projektu podatkowego, rozpoczęła się dyskusya 
nad zaciągnięciem bośniackiej pożyczki krajowej 
w sumie 24 milionów koron przez zarząd Bośni 
i Hercegowiny, jakoteż nad przekazaniem Bośni 
i Hercegowinie linii kolejowej Brod-Zenica, wraz 
z linią uboczną Słowiański Brod Bośniacki Brod.

Dep. K r a u s  występuje przeciw projektowi, 
Sprawozdanie przedłożone Izbie, wymaga wie u 
wyjaśnień. Trudno utworzyć sobie o stosunkach 
kolejowych w Bośni jasny sąd. Nadwyżki po 
winny być użyte na pokrycie niedoboru linii woj 
skowej Banialuka-Doberlin. Niewiadomo jednak 
ile wynosi ten niedobór. Celem ustawy jest prze 
prowadzenie normalno torowej linii z Brodu przez 
Sienicę do Serajewa. Kolej ta leży wyłącznie w in 
teresie Węgier. (Głosy: Słuchajcie! Słuchajcie! 
Obowiązkiem tego parlamentu jest bronić naszych 
interesów. Nie możemy się godzić, aby do trans- 
akcyi, która jest przedewszystkiem w interesie 
Węgier, przyczyniać się w sumie 70 procent. W in 
teresie Austryi jest otwarcie komunikacyi między 
Banialuką a Travnikiem, aby była równość mię­
dzy Wiedniem i Pesztem. Niesłusznem jest, aby 
Austrya była wykluczoną od komunikacyi z Bo 
śnią, a  Buda Peszt posiadał rękojmię bezpośra 
dniego połączenia. Nie wynika ztąd nagana dla 
W ęgier; trzeba jednak ubolewać nad słabością 
tej połowy monarchii, która nie umie energicznie 
bronić swoich interesów. Austrya nie może pozba­
wiać się trwale wszelkiego wpływu na dalszy 
rozwój kolejowej sieci bośniackiej. Po raz ostatni 
nastręcza się sposobność powiedzieć: nie. Mówca 
zaleca odesłanie wniosku do komisyi.

Kierownik ministerstwa handlu Wi 11 e k pod 
nosi, że bośniacka sieć kolejowa jest najkomple 
tniejszą siecią wąsko torową, jaka istnieje w Eu 
ropie. Charakter wąsko torowy jest okolicznością 
technicznie tak znaczącą, że wykluczoną jest myś 
wstawiania miejscami torów normalnych. Mówca 
odpiera wywody dep. Krausa. Poruszono pytanie, 
czy zarząd krajów okupowanych służy więcej in 
teresom tej, czy drugiej połowy monarchii. Z kwe 
styą tą przybiera dyskusya cechę polityczną i Izba

wybaczy, jeżeli nie zejdę na to pole. Nie jest tu cyjnym, oświadczył del. H e r o l d ,  że uregulowa- 
zresztą miejsce, aby naprawdę niezwykle dzieła nie niejasnych stosunków prawnych w prowincy- 
wspólnego ministra skarbu sądzić i oceniać. Je- ach okupowanych byłoby pożądanem. Del. Dum-  
dno tylko słowo: Porównywanie miary korzyści, ba nie uważa za wskazane stwarzanie trudności 
jaką ma jedna lub druga połowa, nie uważam za przez podnoszenie kwestyj praw no-państwowych, 
pożądaue. Gdzie idzie o wspólną pracę cywiliza- Monarchia wypełniła zlecony jej przez Europę 
cyjną, powinny obie połowy monarchii iść współ-1 mandat okupacyi i zarządu tych prowi 
nie /zgodnie. Nie ulega też żadnej wątpliwości, swojej chwale i z najlepszem skutkiem. < 
że podniesienie stanu kultury w krajach okupo Ijąc połączenia kolejowe zaznacza mówca potrzebę 
wanych prędzej, czy póżaiej, przyniesie obu po połączenia zatoki Spalato z Bośnią. Del. Men-  
łowom, a więc i tej, korzyść w obfitszej mierze, g e r  występuje za tern, żeby wyciągnąć korzyść 

klaski). z kolonizacyi ludności wszystkich krajów ko-
Deput. P e r i c  zaczyna po kroaeku, poczem ronnych. 

przemawia po niemiecku. Mówca zaznacza, że u-1 Następnie zabrał głos wspólny minister skarbu 
rodził się na granicy bośniacko-hercegowińskiej i I K ai l ay.  Zaznaczył on na wstępie, że jego oświad 
zna dokładnie stosunki, jakie panują w okupo- czenia złożone w poprzedniej delegacyi, iż zapa 
wanych krajach. Dokonano wielkiej pracy cywi Itrywanie delegatów młodoczesKich na kwestye 
izacyjnej; nie wszystko jednak jest wolne od za I bośniackie nie ma poważnej tendency i, zostało wi- 

rzutu. Należy zganić, że dotychczas nie jest roz- doeznie żle zrozumiane. Mówca wita z radością 
dzielone sądownictwo od administracyi. Są ró-lton dzisiejszych oświadczeń Herolda i zgadza się 
wnież usiłowania, aby stworzyć bośniacką naro-lz nim na tym punkcie, że sposób przedkładania 
dowość i wsunąć ją między Kroatów i Serbów.I zażaleń ludności bośniackiej najpierw rządowi, a 
To się jednak nie uda. Bośniackich Kroatów miej-1 później stronnictwom opozycyjnym, nie może ni 
see jest przy boku ich braci w królestwie Kroa I kogo zadowolnić. Życzenie del. Herolda, aby utwo 
cyi. Język bośniacki jest dziwolągiem; możnabylrzyć instytucyę, któraby umożliwiła ludności bez 
tak samo mówić o języku górno austryackim, sty-1 pośrednie przedkładanie zażaleń, leżałoby także 
ryjskim i salcburskim. Mówca i jego towarzysze I w interesie rządu. Co się jednak tyczy zdania 
nie sprzeciwiają się projektowi, idzie bowiem o j tegoż mówcy, że autonomia prowincyj okupowa- 
sraj, zamieszkały przez rodaków. Trudno jednak I nych była przewidzianą w traktacie berlińskim, 
chwalić politykę kolejową w Bośni. Wszystko!to musi minister wyjaśnić, że w traktacie tym 
dzieje się ad maiorem gloriam Magyar Orszag. I niema mowy o autonomii i że cały zarząd tych 

Dep. V a s z a t y  przemawia po czesku, a potem I prowincyj bez ograniczenia przekazany jest mo­
ro niemiecku, zaznaczając, że wobec upośledzenia narchii austryaeko - węgierskiej. Minister pragnie 
języka czeskiego w Izbie posługiwać się będzie z prawdziwym fanatyzmem silnego, dobrze ugrun- 
tem częściej językiem ojczystym. Mówca zaprze-i towanego i skoncentrowanego zarządu. Taki ję­
czą kompetencyi Izby przy toczących się obra-Jdnak właśnie zarząd, którego jedynym celem bę 
dach. Sprawy bośniackie nie należą do Rady pań-1 dzie dobro ludności i wzmocnienie państwa, jako 
stwa. Ustawa zasadnicza z r. 1867 nie wie nic I takiego, może ten cel osiągnąć tylko wtedy, gdy 
o krajach okupowanych i wiedzieć o nich nie mo I ludność sama współdziała i posiada autonomię 
gla gdyż kraje te były jeszcze wówczas w po Iw danych naturalnych granicach. Minister jest 
siadaniu sułtana. Jeśli Izba obraduje nad tym pro-1 właśnie od dłuższego czasu zajęty myślą takiej 
jektem, to potrzebna jest właściwie większość j autonomicznej organizacyi, przy której ludność 
dwóch trzecich części głosów. Mówca roztrząsa I mogłaby być powołaną do niektórych gałęzi za 
historyę okupacyi, przypomina opór, jaki stawiała I rządu w granicach w tym kraju właściwych. Idea 
okupacyi w r. 1878 ówczesna partya konstytu ta jednak napotyka wielkie trudności, gdyż Bo- 
cyjna, a w końcu wnosi rezolncyę, wzywającą lśnią jest krajem oryentalnym i trudno jest dawać 
rząd do starań, aby statut dla Bośnii i Hercego | ludności w rękę narzędzie, któregoby, z początku 
winy, ustanowiony na konferencyi konstantynopo 
litańskiej, oparty został na podstawie konstytu­
cyjnej z krajową reprezentacyą.

Na tem zamknięto dyskusyę.
Jeneralny mówca contra Hof f  mann- Wel l en -

zwłaszcza, mogła nadużyć. Jeszcze trudniej ozna­
czyć czas, w którym taka organizacya mogłaby 
być wprowadzoną.

Minister ma przecież nadzieję, że to będzie mo 
żliwem w ciągu dwóch do trzech lat. Nadzieję tę

h o f  popiera wniosek dep. Krausa i przemawia I opiera nietyle na podniesieniu oświaty ludności 
za budową kolei Banjaluka-Serajewo, oświadcza przez szkoły, co na zarządzie wogóle. Rozumie 
jąc, że projekt ma na celu uprzywilejowanie Wę- się, że w związku z tem stoi rozszerzenie swo- 
gier, przeciw któremu należy z całą siłą wystąpić, body w rozmaitych kierunkach, tak co się tyczy 
Mówca zapytuje się, jaka jest treść rokowań, prze- pracy, jak sposobu życia w ogólności. Większa 
prowadzonych w sprawie kolei Słowiański Brod I wolność prasy nie byłaby jednak teraz należycie 
Bośniacki Brod między węg. ministerstwem han-1 wykony waną i zrozumianą, 
dlu a ministerstwem wojny. Co się tyczy prawno - państwowego położenia

Jeneralny mówca pro S u e s s  wyłuszcza potrzebę [prowincyj, to jest ono wystarczająco uregulowane 
połączenia Bośni z Dalmacyą, a w szczególności I ustawą z r. 1880. Według tej ustawy, jest zarząd 
z morzem. Budowa linii do Spalato zadowolniłaby I prowincyj obowiązany do przedkładania żądań de- 
zarówno Bośnię jak Dalmacyę i oddałaby większe iegacyom tylko wtedy, gdy środki krajowe nie wy- 
uslugi niż linia Banjaluka-Jajce. Jestto także w in starczają do pokrycia potrzeb. Wypadek taki je- 
teresie Austryi i będzie najwłaściwszem rozwią-ldnak szczęściem dotychczas nie zaszedł. Minister 
zaniem kwestyi. omawia następnie rozmaite kwestye kolejowe i za-

Sprawozdawca S z c z e p a n o w s k i  omawia za-lpewnia, że zarząd stara się przedewszystkiem o 
rzut konkurencyi węgierskiej. Mówca podnosi, że I wyzyskanie geograficznego położenia kraju. To 
Węgry są krajem największego eksportu dla Au-1 właśnie geograficzne położenie jest powodem, że 
stryi. Wywóz wynosi rocznie około 350 mil. złr. I linie bośniackie wkrótce będą musiały mieć połą 
Referent przedstawia konieczność uwzględnienia I ozenie z węgierskiemi kolejami państwowemi. 
potrzeb Dalmacyi i zaleca stworzenie komunika I Rząd zamierza postarać się wkrótce o połączę 
cyi między Dalmacyą a krajami monarchii. nie ze Spalato, które zasługuje na szczególne

Izba odrzuciła wniosek dep. Krausa, i przyjęłaIuwzględnienie. Według sumiennego obliczenia mi- 
bez zmiany w drugiem czytaniu przedłożony pro [nistra można w pierwszych latach liczyć na eks- 
jekt ustawy. port do Spalato l ł/a—2 milionów cetnarów metr.

Dep. S c h w a r z ,  B r z e z n o w s k y ,  K o n i g  i I Minister spodziewa się też podniesienia w wyso 
C z e r n i g  przedkładają wnioski nagłe w sprawie kim stopniu ruchu turystów i wogóle ruchu ob- 
wsparć z powodu spustoszeń zrządzonych klęska-1 cych w Dalmacyi i Bosnii przez połączenie Sera­
mi elementarnemi w Czechach i Karyntyi. Wnio- jewa ze Spalatem.
ski przekazano komisyi budżetowej. I Co się tyczy planu nauk szkolnych, to różni się

Dep. P l a s s  interpeluje przewodniczącego ko-1 tenże w Bośni tylko małemi modyfikacyami od 
misyi budżetowej o ustawę w sprawie rewizyi ka-1 planu w równorzędnych szkołach austryackich. Ję- 
tastru gruntowego. Przewodniczący Russ oświad-1 zyk wykładowy jest przeciętnie bośniacki. Co do 
cza w odpowiedzi, że pragnie niemniej przyjścia I języka urzędowego, to jest nim tak w ustnych 
do skutku ustawy, do której brakuje tylko kilka I porozumieniach ze stronami, jak też i we wszyst 
paragrafów. Reszta zależeć będzie od ministra | kich sądowych i administracyjnych wyrokach 
skarbu.

Następne posiedzenie odbędzie się w poniedzia­
łek o godz. 7 wieczorem.

K r e d y t okupacyjny.
Na posiedzeniu komisyi budżetowej delegacyi 

austryackiej, wśród obrad nad kredytem okupa-

wilki. Jeśli tego nie dokażę, pozwolę sobie dać 
batogi na tem impluwium.

— Nie pozwól mu na to, panie! — zawołał 
Chilo. — Poczną w nas godzić kamieniami, a 
wówczas co jego siła pomoże? Czyż nie lepiej 
zabrać dziewicę z domu i nie narażać ani jej, ani 
siebie na zgubę?

— Tak ma być, Krotonie — rzekł Vinicius.
— Twoje pieniądze, twoja wola! Pamiętaj tyl­

ko, panie, że jutro jadę do Benewentu.
— Mam pięciuset niewolników w samem mie­

ście — odpowiedział Vinicius.
Poczem dał im znak, by odeszli, sam zaś udał 

się do biblioteki i siadłszy, napisał do Petrouiusa 
następne słowa:

„Chilon odnalazł Lygię. Dziś wieczór udaję się 
z nim i z Krotonem do Ostranium i porwę ją  za 
raz lub jutro z domu. Niech bogowie zleją na cię 
wszelkie pomyślności. Bądź zdrów, carissime, gdyż 
radość nie pozwala mi pisać dłużej.*

I złożywszy trzcinę, począł przeohadzać się 
szybkim krokiem, albowiem, prócz radości, która 
zalewała mu duszę, trawiła go gorączka. Mówił 
sobie, że nazajutrz Lygia będzie w tym domu. 
Nie wiedział, jak z nią postąpi, czuł jednak, że 
jeśli go zechce kochać, to będzie jej sługą. Przy 
pominął sobie upewnienia Akte, że był kochanym, 
i wzruszał się do głębi. Więc będzie chodziło tyl­
ko o przezwyciężenie jakiegoś dziewiczego wstydu 
i jakichś ślubów, które widocznie nauka chrze- 
ściańska nakazuje? Ale jeśli tak , to gdy Lygia 
raz będzie w jego domu i ulegnie namowie lub 
przemocy, wówczas musi powiedzieć sobie: „stało 
sięl" — i następnie będzie już powolną i ko­
chającą.

Lecz wejście Chilona przerwało mu bieg tych 
błogich myśli.

— Panie — rzekł Grek — oto, co mi jeszcze 
przyszło do głowy: nuż chrześcianie mają jako- 
weś znaki, jakoweś „tessery," bez których nikt 
nie będzie dopuszczony do Ostranium ? Wiem, że

rezolucyach, krajowy język bośniacki. Wewnętrzny 
język urzędowy jest niemiecki, wolno jednak urzę 
dnikom, nieumiejącym po niemiecku, pisać i ukła 
dać sprawozdanie w języku bośniackim.

Minister oświadcza, '  że nie uważa dziesięciny 
za ideał podatku, że jednak przejście do innego 
systemu byłoby na razie niemożliwem w kraju 
jeszcze niedostatecznie rozwiniętym. Z podniesie 
niem rolnictwa i z polepszeniem gospodarstw da 
się także rozwinąć reforma podatkowa, Nakłada­
nie podatku gruntowego na podstawie katastru 
z r. 1886 i ksiąg gruntowych jest na razie nie 

w domach modlitwy tak bywa i że takową tes I możliwem. Wysokie koszta utrzymania żandarme 
serę dostałem od Euriciusa; pozwól mi więc pójść I ryi nie są spowodowane złymi stosunkami bezpie 
do niego, panie, rozpytać dokładnie i zaopatrzyć I czeństwa, na które owszem nie można się wcale 
się w owe znaki, jeśli okażą się konieczne. I uskarżać, ale wielką rozciągłością rejonu grani

— Dobrze, szlachetny mędrcze— odpowiedział Icznego i górzystym charakterem całego kraju 
wesoło Vinicius — mówisz, jak człek przezorny, IZ drugiej strony przez podwyższenie stanu żan 
i należy ci się za to pochwała. Pójdziesz więc do I darmeryi uzyskano ciągłe obniżanie się kredytu 
Euriciusa lub gdzie ci się podoba, ale dla pewno I okupacyjnego na utrzymanie garnizonów w kraju, 
ści zostawisz na tym oto stole tę sakiewkę, którą I Minister omawia dalej wyczerpująco sprawę ko 
dostałeś. Ilonizacyi i zauważa, że zarząd stara się o spro

Chilo, który zawsze niechętnie rozstawał się I wadzenie do kraju tęgich kolonistów z minimal- 
z pieniądzmi, skrzywił się, jednakże uczynił za-lnym kapitałem 600 złr. i o podnoszenie rolnictwa 
dość rozkazowi i wyszedł. — Z Karyn do Cyrku, I przez gospodarstwa wzorowe. Większa część do- 
przy którym leżał sklepik Euriciusa, nie było zbyt I tychczasowych zgłoszeń kolonizacyjnych pochodzi 
daleko, dlatego też wrócił znacznie jeszcze przed I z Austro-Węgier, wiele także z Rosyi, a z tych 
wieczorem. I najwięcej poddanych austryackich, którzy do Ro

Oto są znaki, panie. Bez nich nie puszczo Isyi wyemigrowali i teraz chcą się przesiedlić do 
noby nas. Rozpytałem się też dobrze o drogę, a Bośnii. 
zarazem powiedziałem Euriciusowi, że potrzebuję I W końcu oświadcza minister, że zarząd uczy 
znaków tylko dla moich przyjaciół, sam zaś nielnił już wiele w sprawie zniżenia podatku od dro 
pójdę, bo to dla mnie starego zadaleko i wresz- bnego bydła. (Żywe oklaski), 
cie, że jutro zobaczę Wielkiego apostoła, który | Kredyt okupacyjny został uchwalony bez zmiany, 
mi powtórzy najpiękniejsze ustępy ze swego prze 
mówienia.

Jakto: Nie będziesz? Musisz iść! — rzekł 
Vinicius.

— Wiem, że muszę, ale pójdę dobrze zakaptu 
rzony i wam radzę toż samo uczynić, inaczej mo 
żemy spłoszyć ptaki.

Jahrlucher, bądź w broszurze osobnej, twierdził, 
że odbudowanie Polski jest możebne i pożądane, 
oczywiście nie kosztem Prus; dalej że system 
pruski germsnizacyjny jest fałszywy, a komisya 
kolonizacyjna nic nie warta. Przeciwnik jego 
zbija te twierdzenia i stawia postulat, żeby wszel­
kimi możliwymi sposobami zabór pruski zgerma- 
nizowano, bo nawet; gdyby Polska się odbudo­
wała nie kosztem Prus, ta nowa Polska (Neupo- 
len) byłaby z natury rzeczy sprzymierzeńcem nie 
przyjaciół Niemiec. „Zrazu stosunek nowej Polski 
do Niemiec przedstawiałby się arcydyplomatycznie 
i przyjaźnie. Udawanoby, że dla braci zakordono- 
wych pod niemieckiem panowaniem niema się 
oka, ani ucha. Ale tajemnie podniecanoby brater- 
skość. W położeniu tem postępowanoby wedle po­
litycznej recepty p. Kościelskiego, a z mądrością, 
która uczuciu nakazuje milczenie i wywnętrzanie 
się, kiedy słowa głośne, zamiast pomódz, szko- 
dzićby mogły."

A ponieważ logika nie jest mocną stroną au­
tora, zacietrzewionego w racyi stanu, zaraz na 
następnej stronie zapewnia, że odbudowana Polska 
wywołałaby natychmiast na niemieckiem pogra­
niczu — powstanie. Dlatego Prusy muszą się 
sprzeciwiać każdej Polsce, muszą germanizować 
czemprędzej, poprostu ze względów politycznych 

strategicznych, z pominięciem narodowych. Au 
tor najchętniej zgodziłby się na germanizaeyjuą 
politykę krwi i żelaza, albowiem „każdy wiel 
ki polityk dotąd zawsze umiał bywać barba­
rzyńcą — Bismarcka nie wyjmując." „Tylko 
aabski polityk lamentuje, krzyczy i boi się 
puszczać krwi za pomocą szabli. Doświadczony, 
światowy człowiek, czy to lekarz, czy polityk, nie 
troszczy się o jęki i wycie dotkniętych, lecz speł 
nia swą powinność, z najzimniejszą krwią, wyci 
nająć — wrzód!"

Niestety środka tego dziś użyć nie można. Na 
wet ekspropryacya ziemian i przeniesienie ludu 
w zachodnie części państwa nie zdają się może- 
memi. Rzecz sama załatwiłaby się w kilka lat, 
ale — autor lęka się w tej mierze opinii angiel­
skiej z jednej strony, a — niemieckiej GemUthlich 
ke.it z drugiej. Więc godzi się z konieczności na 
agodniejsze środki. Nie wierzy on w statystykę 

Boeckha, który wykazał, że ludność niemiecka 
jruskiego zaboru powiększyła się w ostatnich 20 
atach tylko o 17,000, ludność polska zaś o 248,000 

dusz. A przynajmniej przypuszczać nie można, żeby 
stosunek tak nienormalny polegał na większej 
sile żywotnej po stronie polskiej. Autor tłómaczy 
sobie liczby Boeckha tem, że bardzo wielu Niem­
ców katolickich się spolonizowało, a temu prze 
cież zapobiedz można w przyszłości. Opinia ta 

_e się być u Niemców dość powszechną, bo 
właśnie wszędzie podejmują się szturmy do wła 
dzy duchownej, żeby w Kościele uwzględniała 
najdrobniejsze mniejszości katolicko-niemieckie.

Dzieło germanizacyjne powinno się prowadzić 
wszelkiemi drogami. Na czele jednak stanąć po 
winno w tych usiłowaniach — państwo. Nonsen 
sem nazywa autor twierdzenie Delbrticka, że pań 
stwo powinno zachować się neutralnie, a naróc 
niemiecki powinien sam sobie dopomódz w walce 
z polskością. Tak i u nas niektórzy pojmują sto 
sunek nasz do spółki KHT., twierdząc, że Niem 
com wolno popierać niemczyznę, jak my popiera 
my polskość. Zastawiają się tem Niemcy, ale ró 
wnocześnie, jak autor broszury, powołują przede 
wszystkiem rząd do najbezwzględniejszej gerrna- 
nizacyi, zapewniając, że patryoci niemieccy za 
ciskali pięście, patrząc na „neutralne niedorzecz 
ności" Caprivi’ego.

Rząd germanizacyę prowadzić musi przede 
wszystkiem przez szkołę. Wśród wywodów odno 
śnych dowiadujemy się wielkiej nowiny, że Niemcy 
górują nad Polakami w zdolności przyswajania 
sobie obcych języków. Dotąd zdolność tę przypi 
sywano wszechstronnie Polakom, a często sami 
inspektorowie w szkołach z podziwu wyjść nie 
mogą, że dzieci polskie najniedogodniejszymi 
środkami przyswajają sobie niemczyznę. Znów 
tedy świadomość rzeczy i logika autora poszły na 
bezdroża.

Drugim środkiem germauizacyjnym w ręku 
rządu ma być komisya kolonizacyjna. W tej mie 
rze chodzi autorowi głównie o wykupienie jak 
największej ilości ziemi z rąk polskich. Mniejsza 
o to, jakie rezultaty ekonomiczne i finansowe ko 
misya osiągnie. Radzi nawet przepłacać dobra poi 
skie, bo broń Boże, nie chce Polaków zamieniać 
w proletaryuszy: „Pragnie on tylko wyrugować 
Polaków ze siedzib na pograniczu wschodniem 
zresztą niech sobie pozostaną obywatelami pań 
stwa, dobrze uposażonymi."

Najważniejsza zaś, żeby arcybiskupem zrobiono

B r o s z u r a  a n t y p o l s k a ,

P o z n a ń  20 czerwca.
(*) „Niebezpieczeństwo odbudowania polskiego 

Jakoż niebawem poczęli się zbierać, albowiem I państwa narodowego wisi jako groźna burza na 
mrok czynił się na świecie. Wzięli gallijskie pła- politycznym horyzoncie. Gdyby słońce niemieckiej 
szcze z kapturami, wzięli latarki; Vinicius uzbroił I zwycięzkości nagle zapaść miało, polska chmura 
nadto siebie i towarzyszów w krótkie, zakrzywione zakryłaby niebo, jeszcze zanimby ostatnia zorza 
noże, Chilo zaś wdział perukę, w którą się po|niemiecka zbladła. Kto w to nie wierzy, lichym
drodze od Euriciusa zaopatrzył, i wyszli, spie 
sząc s ię , by do odległej bramy Nomentańskiej dojść 
przed jej zamknięciem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

musi być prorokiem pogody politycznej."
Takiemi słowy rozpoczyna się broszura: (Das 

deutsche Capital und der Polonismus v. Dr Gruhn. 
Berlin Wiegandt 1895), świeżo wydana w Berlinie, 
o której już się wspominało, Broszura ta wymię 
rzona jest polemicznie przeciwko prof. Delbifickowi 
Uczony polityk ten bądź w czasopiśmie Preusaische

bodę życia. Niemcy są państwem uporządkowa- 
nem, dobrze rządzonem i dobrze utwierdzonem, 

pod dachem jego obywatele spać mogą bez 
obawy, żeby im się miał zawalić nad głową. — 
Niemcy mają wielką przeszłość historyczną, więk­
szą jak wszystkie nowożytne narody. Niemcy, jako 
udzie, cieszą się najlepszą sławą, uchodzą za 

wiernych, pracowitych, uczciwych. Niemcy są naj­
lepszymi żołnierzami, przewodzą w nauce i myśle­
niu. Pytam, mogąż Rosyanie albo Austryacy wy­
trzymać porównanie z takim obrazem? A jeżeli 
nie mogą, to Polacy powinni być zadowoleni z losu 
swego. Zresztą: Wer weiss ob der deutsche Kai- 
seradler nicht noclt ostlicher fliegt ? — taką perspek­
tywę otwiera autor na zakończenie — umarłym, 
uśmierconym.

Z każdego słowa broszury tej przebija najczyst­
szej wody szowinizm. Zdawałoby się, że do Spre- 
wy nalano wód gaskońskieb. A jeżeli zajmuję 
wybrykiem tym szowinizmu niemieckiego uwagę 
czytelnika, to jednakże dlatego, że szowinistyczny 
sposób widzenia rzeczy upowszechnia się coraz 
bardziej między Niemcami, jako objaw rozpoczy­
nającego się upadku. O prawdę już dziś wcale 
nie chodzi piszącym i mówiącym, każdy zdaje się 
mieć prawo do utrzymywania niestworzonych rze­
czy, byle znaleść argument. Z przesadnych fałszów, 
Łtóremi się autor posługuje, niech mi wolno bę­
dzie przytoczyć jeszcze dwa: że Polacy żądają 
autonomii zupełnej dla Księstwa; że Niemcy wo­
bec ucisku, doznawanego ze strony Polaków, gro­
madnie (in hellen Haufen)  opuszczają Księstwo. 
Moglibyśmy jedynie zawołać: patent portae  —  

projiciscere, gdybyśmy stali na tak samo szowi- 
nistycznem stanowisku, jak autor. Tutejsze pisma 
niemieckie, referując o broszurze, opuściły najja­
skrawsze miejsca, mianowicie też odnoszące się 
do X. Arcybiskupa.

„Niebezpieczeństwo" odbudowania Polski dla­
tego broszura wysuwa na czoło swych uwag, żeby 
mieć wyraźny powód poruszania nieba i ziemi 
przeciwko polskości. A tytuł Das deutsche Capital 
und der Polonismus dlatego użyty, żeby kapitał 
ten zaangażować do „koniecznej" walki z „nie­
bezpieczeństwem". Wszystko to dokładnie odpo­
wiada szeroko rozpowszechnionym zapatrywaniom 
opinii niemieckiej. Dawno to wiadomo, że walka 
niemczyzny z polskością jest walką kapitału z hia- 
‘ \ i niemocą, ale niezawsze to bywa w świacie, 
żeby kapitał większy musiał odnosić zwycięstwo. 
W roku 1879 silniejsza w kapitały Francya uledz 
musiała słabszym Niemcom. W walkaeh między­
narodowych obok kapitału dużo znaczy siła mo­
ralna , która u Niemców niewątpliwie słabnie 
w miarę wzrastania szowinizmu.

Niemca. Autor mówi dosłownie: „Tylko na 10 
lat potrzeba dobrze patryotycznego Niemca na sto 
licy arcybiskupiej św. Wojciecha, mniej więcej 
Bismarcka z paliuszem i pastorałem, a kler poi 
ski ugiąłby karku i zaprzestałby swych podszczu 
wań na Niemców... Gdyby X. Stablewski był Niem­
cem, zobaczylibyśmy, coby energią swą zdziałać 
potrafił. Rząd kiedyś jeszcze nieskończenie żało­
wać będzie, że czynnego a mądrego męża tego 
postawił na czele Kościoła katolickiego." Tak upo 
korzy wszy lud, szlachtę i duchowieństwo, może 
rząd uważać sprawę za wygraną, bo stan średni, 
zdaniem autora, pójdzie zawsze za stroną mocniej 
szą i nic nie znaczy.

Obok rządu działać musi oczywiście społeczeń­
stwo niemieckie. Działanie jego już się rozpoczęło. 
Założono Towarzystwo KHT, które jednak, broń 
Boże, nie myśli wprost zaczepiać polskości. Po 
pierać tylko będzie różnymi sposobami niemczy 
znę. Założy się też bank ratunkowy niemiecki, na 
wzór polskiego banku ziemskiego.

Nam się zdaje, że autor aspiruje właśnie do 
urzędu tego banku. Całe faryzejstwo i cały cy­
nizm autora, rozrzucony po wszystkich częściach 
broszury, koncentruje się w zakończeniu, gdzie się 
szowinista niemiecki pragnie wystrychnąć na przy­
jaciela Polaków. Wierzy on więc w możność od­
budowania Polski, ale zarazem mówi: „Kto chce 
Nowej Polski, ten zarazem chce, żeby waleczny 
naród polski zakrwawił się na ołtarzu bożka woj­
ny — a jako ludzie, Polacy dla Niemców są tak 
samo drodzy, jak inni bliźni." Poucza ąąs też au 
tor przykładem innych narodów, które zejść mu­
siały ze świata. „Dziś mówi — Polacy są na 
etacie wymarcia, jutro inny naród, pojutrze znów 
inny pójdzie na ten etat, póki cała Europa nie 
zamieni się w jedno państwo." Autorza pewne ma 
na myśli państwo niemieckie, bo i tem nai za­
chęca do dobrowolnej śmierci, ż.ę przecież losy 
nas pchają do tego, żeby rozpłynąć się w państwie 
niemieckiem. Niemcy zaś to państwo potężne, a 
przecież warto należeć do takiego państwa. Niemcy 
nie są państwem despotycznem, polegają na kon­
stytucyjnej podstawie, którą jednostce daje swo-

U roczysto śc i k iio iisk ie .
Onegdaj przepłynęła eskadra cesarska z „Ho­

henzollern" na czele, kanał bałtycko - niemiecki i 
mniej więcej w południe stanęła w Holtenau, wi­
tana pełnemi salwami przez zebrane tam okręty. 
Kulminacyjny punkt uroczystości stanowił prze­
jazd przez upusty w Holtenau, przez co kanał 
urzędowo został otwarty. Ogromne tłumy ludu, 
które obliczają na 60 tysięcy, zebrały się nad wy­
brzeżem, na pomostach i wzgórzach i na okrę­
tach prywatnych, aby przypatrzyć się niebywa­
łemu a wspaniałemu widowisku. Przebywszy u- 
pusty, udały się okręty wprost do bliskiej Kilomi, 
gdzie zarzuciły kotwice, poczem rozpoczęła się 
uczta na pokładzie jachtu cesarskiego „Hohenzol­
lern." Wzięli w niej udział wszyscy goście ksią­
żęcy, pomiędzy nimi ks. Aleksy Aleksandrowicz. 
Cesarzowa Augusta Wiktorya z powodu choroby 
przybyć nie mogła. Po uczcie odwiedził cesarz 
okręt pancerny „Kurfttrst Wilhelm" i inne wojen­
ne okręty niemieckie.

Onegdaj odbyła się na pokładzie pancernika 
„ Bayern" uczta na cześć francuskiego admirała 
Menarda, podczas której kapitan Virchofif wypił 
zdrowie cesarza Wilhelma i prezydenta Franeyi 
Faure’a , jako też międzynarodowej marynarki.— 
Wczoraj po południa odwdzięczył się za to admi­
rał Menard, wydając ucztę na pokładzie „Hoche" 
i wzniósł te same toasty. O godzinie 8 wieczo­
rem rozpoczął się w akademii marynarki, przy­
strojonej wspaniale, wielki bal. Wzięło w nim n- 
dział około 3000 oaób, oficerzy wszystkich naro­
dowości, reprezentanci władzy, członkowie sejmu 
i parlamentu. Bez wyjątku stawili się oficerzy 
francuscy. O godzinie 10 wszedł na salę cesarz, 
kilka minut póżaiej cesarzowa, witani z 'uszano­
waniem przez gości.

W uroczystościach tych wszystkich biernymi 
członkami byli reprezentanci krajowej i zagrani­
cznej prasy. Przybyli oni już rano o godzinie 4 
koleją do Holtenau, a o godzinie wpół do 9 ze­
brali się na parowcu „Prinz Waldemar," gdzie 
powitał ich radca legaoyjny Dr Hammanu krótką 
przemową, w której życzył im przyjemnej zaba­
wy i radził otwarte mieć oczy. Los ich nie go­
dny zazdrości; wtłoczeni we fraki, białe krawaty 
i rękawiczki, ze składauemi kapeluszami pod pa­
chą, w skwarze i deszczu na przemian, bez chwili 
wytchnienia, więcej umęczą się podczas uroczy­
stości, niż zabawią, a jedyną ich przyjemnością 
świetne widoki i wątpliwy zaszczyt.

Przy sposobności otwarcia kanału rozdał cesarz 
Wilhelm wielką liczkę orderów, oznak honoro­
wych i tytułów pomiędzy dostojników i urzędni­
ków, którzy pracowali nad kanałem. Najlepiej 
z wszystkich wyszedł minister Boetticher, zacze­
piony niedawno jeszcze przez ks. Bismarcka. Otrzy­
mał on, jak gdyby w odpowiedzi za zarzuty ro­
bione mu przez byłego kanclerza rzeszy, nastę­
pujące odręczne pismo cesarskie:

„Po uroczystem dzisiejszem otwarciu kanału 
bałtycko-niemieckiego odczuwam potrzebę, aby 
wyrazić panu za wierność i usłużność, z jaką pan 
to epokowe dzieło pracowitości niemieckiej pro­
wadziłeś we wszystkich stadyach jego rozwoju, 
moje cesarskie podziękowanie i moje pełne uzna­
nie. Na znak mojej szczególnej przychylności po­
syłam panu mój biust w marmurze. Patrząc nań, 
zechciej pan zawsze pamiętać o tem, że czuję 
się zobowiązanym panu do serdecznej wdzięczno­
ści za nadzwyczajne przysługi, które pan z po­
święceniem patryotycznem oddałeś mnie i spoczy­
wającym w Bogu dziadowi memu i ojcu, a które 
na długo jeszcze sobie i ojczyźnie zapewnić życzę.

_____________________ Wilhelm.11

H o l t e n a u  21 czerwca. O godzinie 9*/® udał 
się cesarz Wilhelm na pokład rosyjskiego pancer­
nika „Ruryk", a o godz. 10 powrócił na pokład 
jachtu „Hohenzollern."

Uroczystość otwarcia kanału i założenia osta­
tniego zwornika odbyła się ściśle według programu.

Przy zakładaniu zwornika wypowiedział cesarz
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następujące s o  a? „Na pamiątkę cesarza Wilhel-1 współpracownika „ze sfer administracyi szkolnej," pozyskała Rosya uznanie dla niego od Persy i i j  — Ofiara wodowstrętu, p. Antonina Dzięgielow- głosami na 38. Przy wyborze na na 9P § „
ma Wiel jego, na aję kanałowi nazwę kanału ce-|aby  starał się ten niezwykły objaw, wprawiający I Tnrcyi. Tymczasem Argutinskij Dołhorukiej zmarł laka, licząca lat 76, o której strasznym wypadku za-1 cztery głosowania nie dały stanowczego y *
sarza Wilhelma . Następnie uderzył cesarz 3 razy redakćyę tego dziennika w „zdumienie," na wła- negle w drodze do Tyflisu. Podejrzywano po-jkażenia się jadem wścieklizny donosiliśmy, zakoń-Jputowany Francis Charmes, pisujący s a  ,
młotkiem w kamień, mówiąc te słowa: „W iruie jściwem miejscu i u najkompetentniejszego źródła wszechnie, iż go otruto z obawy, aby nie wywie-Jeżyła życie wczoraj wśród strasznych męczarni. Po-jartykuły polityczne do Journal des a * . ,
niu trój jedynego Boga, na cześć cesarza Wilhelma, | zbadać i wyjaśnić. Na to wezwanie nadeszła] rai zbyt wielkiego wpływu w duchu rosyjskim na [ moc lekarska nic jnż uczynić nie była w stanie dla! mywał zawsze największą ilość g os w, me u y  
na zbawienie Niemiec, dla dobra ludów !u [wkrótce odpowiedź do redakcyi. Z niej się oka | Ormian tureckich i perskich. Podczas wojny z Per-1 uratowania nieszczęśliwej ofiary własnej nieostrożności. I jednak absolutnej większości. ,

K i l o m  a  21 czerwca. Cesarski dekret, odczy-Jzuje, iż ministeryum żywi całkowitą sympatyę dla syą (w latach od 1827— 1829) Ormianie perscy | Choroba była już zbyt rozwiniętą i lekarze uciekali! Michał Dragomanów, bŷ y pro esor um 
tany podczas dzisiejszej uroczystości przez kanele- fachowego wykształcenia i gotowe każdej chwib okazywali symoatyę Rosyi, pod wpływem swego się tylko do zastrzykiwań morfiny, w celu złagodzę-1 tetu kijowskiego, a w ostatnich i* ta cli ycia P
rza , a  następnie zamknięty w zworniku, ma na- wszelkie usiłowania w tym kierunku poprzeć, ale arcybiskupa, a późniejszego katolikosa, Nersesa nia cierpień pacyentki. Notując ten smutny wypadek,Isor wyższej szkoły bułgarskiej w o i, zmar •
stępujące brzmienie: u— I  Kr„i™;. wvdal car M,bol«i 1 rp-l™ , „wranamv uwaire mieszkańców naszego|Zmarły był z pochodzenia Rusinem i gorącym obrońcąinieyatywę pozostawia kuratoryom okręgowym,

„Dzieło, którego kamień węgielny położył dnia jako najlepiej znającym potrzeby miejscowe. Do 
3 czerwca 1887 r. dziad nasz cesarz Wilhelm I, tąd tylko kurator okręgu naukowego warszaw

Na imie trg  > ostatniego wydał car Mikołaj I re- raz jeszcze zwracamy uwagę mieszkańców naszego Zmarły był z pochodzenia 
skrypt z dnia 2 lutego 1827 r., w którym wyra- miasta i odnośnych organów na potrzebę zachowania narodowości ruskiej. Pozbawiony katedry w Kijowie, 
ż sie oś wiadczał, iż bierze naród ormiański pod I ostrożności z psami w obecnej porze upałów, w któ- mieszkał przez szereg lat w Genewie, g zie wy  ̂ -„ .. umł cesaiz wnueim i, iąa tyiKO Kurator oaręgu nauKowego warszaw z sie oswiauczat, iz p u  > i - 0bi<>rnro!.T.n nrmpiwko

mianowicie bezpośrednie połączenie niemieckich skiego wystąpił z pozytywnym wnioskiem w tym swoją szczególniejszą opiekę. Z powoda wielkiegoJrej c z ę s t o  p o j a w i a j ą  s i ę  wyjiadki wodowstrętu u ps w.lwa *cz"e P naństwa rosviskieeo i uciskowi
mórz, stoi ukończone przed naszemi oczami. Jako) dachu i kierunku. Inni kuratorowie zachowują głę (znaczenia kościelno-politycznego Eczmiadzinu, car j — Zm iana w łasności. Galicyjski Bank kre y o-.o ecnem j P Rnavizachowują głę 

bokie milczenie.
Kurator zaś wileńskiego okręgu naukowego nie

wymowne świadectwo niemieckiej energii i ojczy­
stej pilności, powstało to dzieło wśród radosnych ______ ___________ _______ ro __________
nadziei wszystkich członków państwa, pod wyraźną | tylko że sam z inieyatywą nie występuje, ale t r a -1 Persya

Mikołaj żądał bezwarunkowo od Persyi ustąpienia I wy kupił od firmy Gartenberg, Liebermann i Wage- i narodowemu w dzisiejszej Rosyi
takowego*5 pokojem turkmanczajskim, na co się I mann kopalnię nafty w Borysławiu za 470.000 złr. j Zaślubiny ks. Aosty z księżniczką, Orleańską 

k"o J  Zawady pod żd(k. i»  »ab,« _.d odbjd, .,,, dąj. 2 b » . w
Andrzej j W tych dniach udaje się do Anglii na tę uroczystość 

ks. Neapolu i hr. Turynu; dwór portugalski repre-
,  # W --------w — —  w  .w j j h u u v m h ,  J / U U  11 J i n n u w j  I  U J  1 U U  O M U S  U  1 U 1 V J J  w u j  i r t j  u i v  U J  ł  c* ■ ł  v *  o j  w  "  -  c? _  _ _ I  '  ♦  _ T g  /  TT 1 a. * L ‘ *

opieką niebios, których łaska odwróciła od ojczy-1 ktuje z wielką niechęcią wszelką inieyatywę pry Obecny patryareha Mkrticz I jest już siódmym I p Samuela Treistera pp. Józef Błotnic i i Nflflnoiu i nr m rvnu- uwui
zny w czasie budowy kanału wszelkie zakłócenie watną w zakresie szkół fachowych i odmawia jej z kolei patryarebą od przyłączenia stolicy patryar J Hadinger. , . _ . . | ,,Bńtnw»nv bedzie Drzez ks! Ooorto. Po dopełnionym
pokoju. Jeżeli dziś z wielkiem zadowoleniem wi- swego poparcia. Wszelkie podania osób prywa ehatu do Rosyi. Podczas ostatniej wojny rosyjsko-1 — Z Izby sądowej. Po kilku mowej ? DOdl ślubie nowożeńcy wraz z ks. Neapolu złożą ofieyalną
dzimy, że nadzieje, przywiązywane przez państwo I tnych o założenie szkół lub kursów fachowych tureckiej był on arcybiskupem w Wanię i odda I przed trybunałem sądu przysięgłyc nneJdai I wizvte królowei Wiktoryi W dzień ślubu podpisze
do wykonania drogi wodnej pomiędzy morzem Bał- kuratorya wileńska poprostu odrzuca. Nie zapo- wał znaczne usługi Rosyi, a po wojnie utrzymy- przewodnictwem radcy ciX kie króf amnestyę dla wszystkich skazanych przez sądy
*yS L T ! . P i T . n̂ ;Ŵ ! a,r?Za^ Cej dla wojennej |m inajm y, iż to pisze osoba, pochodząca ze „sfer | wał bardzo, ścisłe stosunki ^  onsulem I ^ J a n a  f  Józefa Smolnickich, wojenne w Sycylii i Massa Carrarze Amnestya ma
i handlowej marynarki, bliskie są urzeczywistnię pedagogicznych/1 a posiadająca zaufanie Nowoje w tern mieście, uouuzau iu m“nŁUO w iu M m eii JOJ „»ua . |  hvT n0Wazechin* Obrzęd weselny odbędzie się z wielkąobronie obe Porty, która Mkrticza oddaliła od zarządu arch, oskarżonych o to, że_ zamordował, a ego męża Ko- byó Obr ;ęu e ,  ^  ^  ^ma, — to zarazem napełnia nas szczególną rado-| Wremia, a więc organu stojącego w 
dością okoliczność, iż możemy tę drogę otworzyć 
dla ogólnego ruchu, w otoczeniu naszych dostoj 
nych sprzymierzeńców, w obecności 
tów ludu i przy udziale wysłańców 
nych mocarstw, których eskadry witamy 
cznie w gościnnie im otworzonym naszym 
wojennym. Jak  z jednej strony uważamy za pierw 
wszy przez ojców nam przekazany obowiązek na 
szego cesarskiego urzędu zabezpieczyć przez utrzy
manie pokoju zdobycze niemieckich plemion na [okręgowa nie czyni żadnych kroków i nie przed­
polu narodowego dobrobytu, wolności i cywiliza- siębierze żadnych starań, w cela rozszerzenia fa  , ■ , - . . , .
cyi — tak z drugiej strony usilnie dążymy dojchowego wykształcenia. Wyprowadzając wnioski [tej sposobności złożyć życzenia mlonej paize c^r 
tego, aby wśród gorącego współzawodnictwa świa | powyższe, na podstawie wyjaśnień swego kores [skiej i polecić jej swą owczarnię, 
towego, ojczystej pracy wolną drogę utorować i pondenta „ze sfer pedagogicznych,11 redakeya No- 
chronić ją  przed niebezpieczeństwami jej zawodu, [wo/s Wremia powinna była dodać jeszcze, iż I 

Ale kanał ma być użyteczny nietylko ojczyźnie, | gdzie celem całego systemu szkolnego nie jest 
jej handlowi, żegludze i sile zbrojnej. Oddając oświata i dobro ludności, lecz tylko „rusyfikacya" | 
go na usługi światowej komunikacyi wodnej, czy | młodzieży, tam obraz, nakreślony ręką bezstron 
nimy korzyści, połączone z jego wybudowaniem, nego pedagoga, musi być „ponurym.11 
dostępnemi dla wszystkich marynarskich ludów. | W zeszycie majowym czasopisma Russkij Wie

)- Wremia, a więc organu stojącego w obronie one rorty, hiora m w uw d 7*““”  , 1 : 7 r • . “ o . . - , . ł bina paryża nakazała w dniu wesela

zachodnim, oatreSlila .ponury obraz , tana c a le e o L iry .ro i  ą  T uriya dom agał. ai« od rządu ro.yj trybunał n .  p o d . t .« .  werdyktu .k .ta ł  'S w ?  dr.m .t
a»knlnietwa w krain a tem bardz^ei nro- skiego, aby wyboru tego nie potwierdził. Wszel ltroje oskarżonych „a karę śmierci. Trybunał kasa-1 — Hr. btaniSfaw nzewusKi napis u J

fesyoaalnego 11 Na obszernem ’terytoryum, zamiesz kie jednak odnośne starania ze strony dyplomacyi Icyjny zniósł wyrok i zarządził drugą rozprawę, która I p t. L a  legende du który ma y J  '
« mihonów Z iszkańców  we wszyst-1 tureckiej rozbiły się o stanowczą decyzyę Ale właśnie wczoraj ukończoną została. -  P r z y s i ę g l i  w,o n y  w  p r z y s z ł y m  sezonie w teatrze Porte St Martin

kich tamecznych szkołach realnych technicznych ksandra III. Wskutek tego Turcya pozwoliła I (zwierzchnik p. Szweykowski) potwierdzili pytania I —  S a r a  B e r n h a r d t  I E l e o n o r a  Duse wys ępoway
kich tamecznych szkoiacn real yc , y fl0 Rosvi Mkrticz 1 nrzv Iw kierunku zbrodni i współwiny skrytobójczego mor (prawie równocześnie w Londynie w roli Magdy
*1 CM 6J Pr^ e8yonalDy c ' P° f n lh v ł do Petersburga iak urzedownie zapewnia-1 derstwa, co do Agnieszki Kościeleckiej i JanaSmol-jw Gnieździe rodzinnem  Sudermana. Rola Magdy od
1 6 6 2  młodzieży, a pomimo to Wileńska kuratorya był S ę c z u o  ci dla zma - u ckiegó, natomiast zaprzeczyli pytanie'co do udziału kilku lat była jedną z najlepszych kreacyj znakomi-
okręgowa me czym żadnych kroków i me przed- ą ~  * P ° ^ ^  osdnstoj 'w d i ^  zbrodni. Trybunał zasądził tej włoskiej artystki, podczas gdy Sara Bernhardt 
Siębierze żadnych starań, w cela rozszerzen.a fa |łego^ cara, aby_ p j   ̂ t!nf 3nia ftar |K,ścielecką i Jana Smolniokiego na karę śmierci I odtworzyła w Paryżu tę rolę po raz pierwszy do-

|przez powieszenie, Józefa Smolniokiego (przy pierw- Jpiero tej zimy. Angielskie dzienniki zgadzają się obe- 
szej rozprawie także na śmieić skazanego) od wszel-jenie jednomyślnie, iż artystka francuska odniosła zwy- 
kiej odpowiedzialności uwolnił. Kara śmierci ma (cięztwo nad włoską. Krytyka angielska przyznaje, że 
być najpierw wykonana na Janie Smolnickim, nastę-1 Eleonora Duse jest naturalniejszą i z większem uczu-

K B O I I f i  A .

Kraków 22 czerwca. 
JE. p. Namiestnik hr. Badeni odjechał wczo

pnie zaś na Agnieszce Kościeleckiej ciem odtwarza rolę Magdy, lecz zarazem twierdzi,
Obrońca Jana Smolniokiego Dr Aleksander Lisie-jże w dramacie Sudermana chodzi więcej o siłę i pa- 

wicz zgłosił zażalenie nieważności i odwołanie odltos, dlatego też oddaje palmę pierwszeństwa Sarze

dostępnemi dla 'w szystkich marynarskich ludów. [ W zeszycie majowym czasopisma Kusskij Wie -I JE. p. NsmjestniK nr. onue... oujecnar rW!Z'‘' I KotóellckTeTad-1 c ię z to ^ S a rf  w ^ o j ^ d y X ^ r ^
Oby służył zawsze jedynie współzawodnictwu lu- \ ttn ik  znajdujemy wiadomości biograficzne o k s ię - ra j  wieczorem z Krakowa do po gnany nal y , ■?: nroHjr trvbunat o Dolecenie ska-Mes Debate zaznacza, iż Sara Bernhardt przyczyniła
u l  .  L u  poho/a. y Z a ,.a eŁ  p ra g a le m y ,a b y |i ; i .  Ł om echiej, ^w. _k ,. K o n s t e p r e g o . | ^ Wa . e l . La t j  *» H k —  . U . ,  Fraooyl.
był tu wystawiony pomnik otwarcia nowej drogi | Niektóre szczegóły są dosyć interesującymi, a u 
komunikacyjnej. Przez ten pomnik chcemy spłacić J nas mniej znanymi. W. książę zakochał się w Jo

— Nabożeństwo żałobne  W katedrze na 
za duszę ś. p. X. kardynała Dunajewskiego odpra- o polecenie jej łasce i przyrzekła wymienić nową, a I

roku życia, jwionę a U h T d a i.U j » g .d ,  9 n i , ,  i -  d » ty .b « „  - j j - j j  i k,d,a y , y y
• • ' • ’ • -  • * ^  v , Ir* , 1  i* i. _i_ 1 0  toon ■ przed wielkim ołtarzem Najprzewielebniejazy książę-1 miała w morderstwie. Jako zastępca proKur^toryi wy iniemiecki wobec wielkiego cesarza, który przed | Zaślubiny odbyły się ^dnia 12 maja 1820 roku 

25 laty niemieckie plemiona na wieki połączył i

itepertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

w mądrej przezorności ukończone dziś dzieło roz 
począł. Oby błogosławieństwo, które otaczało dzia-

się odbył w kaplicy prawosławnej, a potem w ka łata Mat .kogo, XX. kanoników Sobierajskiego i Wró 
nliov katnliokiei na zamku. Na Ślubie obecni byli bla. oraz duchowieństwa katedralnego. W stallach!

W niedzielę 23 b. m.: H anusia, marzenie senne

się wspaniale przy najpiękniejszej pogodzie. Pod­
czas uczty wygłosił cesarz Wilhelm przemowę

bez żadnych uroczystych ceremonij. Najpierw ślub biskup krakowski X. Puzyna w asystencyi X. pra-1 stępował w tym procesie p. Piwocki; Józefa Smol-
. . . .  ° iC—6 Straszna ̂ u rz a fz e ” Szczurowi; piszą: Daia U  3 oddział. G. Hauptmanna przekład Konopnickiej.

pół do 6 po południu nawie w  poniedziałek 24 b. m. (zamiast Tramaty) da-
Bor | nym będzie F a u st, opera w 5 aktach Gounoda. —

grodz- {Bilety zakupione w kasie zamówień zostają bez zmiany.

chettem. U węgłowi pomieszczono pc'rtret zmarłego I kim straszliwa burza z gradem, jakiej najstarsi lu' op^ow^h^o^godz 7̂ */b wieózorem?^ pmdstaWleÓ 
księcia Kościoła. Na nabożeństwo przybył nader li-jdzie tam nie pamiętają. Już około piątej godziny za J P y /aktórym sam kierował. W powrocie przez przed 

mieście Krakowskie tłumy ludności miały witać I księcia Kościoła
w której dziękował serdecznie obcym książętom | nowożeńców okrzykami radości, btanowisko urzę 
za przybycie, podnosząc, że śluzy stanęły otwo jdowe m łżonki w. księcia określał dokładniej ma

czny zastęp duchowieństwa świeckiego i zakonnego, jczęły posuwać się ku Szezurowicom od strony pół 
iędzy niem X. kanonik Borsuk, oraz Siostry Mi-1 nocnej czarne chmury, poczein w niespełna pół go- 
isiardzia i inne zakonv żeńskie. Przybyła rodzina | dżiny nadciągnęła wśród nieopisanego huku i szalo

Dnia 21 czerwca pogoda, gorąco; termometr od 
-j-14 8 doszedł do -f26-2 C. Barometr wraca dorem dla pokojowej komunikacyi narodów między | nifest cara Aleksandra I , z dnia 8 lipca 1820 r

Cesarz wita

trzaskane wszystkie okna, nawet tynk z domów od

udział mocarstw, 
w tem pełne ocenienie 
utrzymania pokoju. N „ . .
szczęśliwe, jeśli ten kanał cesarza Wilhelma, [gołębica.11 W

I  :        ~ A — •   1   M  M M  a  J  . . 1 L  . .  * . ut.  A H / I n «  i  I  / J a  m  <n. 1 a m  A n n

umocni . , . .  ,
wszystkiemi mocarstwami. Cesarz wychylił kie 
lich na pomyślność zaprzyjaźnionych mocarstw 

K i l o n i a  21 czerwca. Przed uroczystością po 
łożenia zwornika złożył ambasador Szogyenyi wi m
zytę arcyksięciu Stefanowi na pokładzie parowca szczęście i spokój; otrzymałem ją  z poręki zmar-

m 1 . u k  1 * _ j   I Fv.Ann̂ /.hw / A Inlraonrfno b tArT/ VfkaV.M.M P.Si}

ks. Konstanty, z prawdziwem za- rów Uniwersytetu Jagiellońskiego, między nimi: pp
pokojn poczęte i wykonane ddeło , utwierdzi i I dowoleniem, pomimo swych dzikich, niepohamo- profesor Dr Zoll i ^rofes r Dr M. L Jakubowski, strony północnej odardy, drzewa z Hśm o p jo jo o j 
locni po wszystkie czasy przviazne stosunki ze wanych obyczajów, dźwigał swe więzy małżeń- Przybyło t;ż wiele znanych rodzin krakowskich, mię Joto smutny widok, który przedstawi! się b e y 

. r  . * . v * i Ti i *_ I i •_ _   jl__:„ ...— ; nn/łntoir »«.nrr>dni I ninmi u*. GfoniaioTOAmin Tdriinwup.v ip.zTifl mi I miAszkańcoiD. 2?dv d o  przejściu burzy wyszli z do-sk ie , a w żonie swej widział zadatek prawdzi 
wego szczęścia. W korespondencyi ze swym by-

dzy niemi hr. Stanisławowie Tarnowscy, liczna pu (mieszkańcom, gdy po przejściu burzy wyszli 
bliczność oraz pensyonat szkoły św. Andrzeja. Po [ mów. To wszystko jednak było jeszcze niczem w po-

‘ . . . .  r()Wnaniu do spustoszenia, jakie grad wyrządził w ogro-1

O  p  ^

łym nauczycielem' Laharpem, w listopadzie 18261 nabożeństwie odśpiewało duchowieństwo około kata ■ rowiamu uu
roku pisał o swej małżonce: „Zawdzięczam je j |fd k u  bardzo piękne, na głosy, tak zwane kieleckiejdach i polach. Gała nadzieja rolnika została pogrze-

M arta — opera w czterech aktach W. Fridricha, 
muzyka F . Flotowa.

Czterdzieści ośm lat ubiegło, kiedy po raz 
pierwszy Martę wystawiono i to w Wiedniu. Nie

_ _ _ _ _ _ _  „Libera me Domine“ pod kierunkiem X. Bukowskie |baną pod grubą warstwą gradu, który leżał aż do
Trabanten“^A rcvksiaże*  udał *sie wraz z am ba-| lego* monarchy (Aleksandra I ) ”  k t ó r y  z a s z c z y c a ł  | g o ,  a k s i ą ż ę - b i s k u p  odprawił kondukt. Następnie udał I godz. 1 0  dnia następnego. v ^

adorem na miejsce uroczystości. Arcyksiążę wziął ją przyjaźnią i szczególniejszem zaufaniem.11 — I się z orszakiem przed kaplicę św. Stanisława, gdziej — Wszystkie dzienniki w arszaw skie  kons a UJ^ I zrobiła ona zrazu kary ery, a najznakomitsi znawcy
- - - w  jednym z następnych listów pisał do tegoż: I ustawiony był z miedzianej blachy wykonany nowy I jednomyślnie wielki sukces, jaki odniosła sztuka E. I osądzili, że nie dorównała swej starszej siostrze

firnio oio a™r7 A£lia?\7m vo ivp.in familiinftm. 7.ażv-1ftarkof-łtr. znanv iuż ze tizczeffółoweero opisu naszymIOrzeszkowej i Z. Sarneckiego Harde dusze. KrJ-\S tra d elli. Dziś ledwie o Stradelli pamiętają,
sadorem
również udział w przeglądzie floty.

TL Petersburga.
„Czuję się szczęśliwym w życiu familijnem, zaży-|sarkofag, znany już ze szczegółowego opisu naszym jOrzeszkowej i . , . ^   ̂ ,
wajac całkowitego spokoju, dzięki mej żonie.11— czytelnikom, do którego przełożone być mają zwłoki|tyka oceniła ją  nader pochlebnie, a publiczność na a Marta me zestarzała się. Dziwne też losy prze- 

IW liście zaś z dnia 31 grudnia 1828 roku pisał Up. X. kardynała Dunajewskiego. Tu oczom zebra-1 każdem przedstawieniu przepełnia widownię T ea tru |8zedł ten prawdziwy „kopciuszek". Pojawił się 
|tożsamo w słowach następujących: „Jestem w do-jnych piękny przedstawił się widok; wdzięczne serca, 
mu szczęśliwym, a główną przyczyną tego — (żywiące głęboką cześć dla niezapomnianego zmarłe-1

ho. n r z v h r a lv  s a r k o f a g  b u k ie ta m i  róż, B tr o ją c  z a r a

letniego w Saskim ogrodzie. w chwili wszechwładztwa Mayerbeera, a świat,

(-)-) Nowoje W rem ia, które niedawno okazy­
wało pewną skłonność bronienia polityki ugodo-[żona 
wej w stosunku do narodowości polskiej, umie | w 
szcza obecnie artykuł, podpisany pseudonimem swą

Rn SSHŁ  fi S t f o ™  i’1 Bi n^ie82 i  m ot \  J S s e l T o  to Obejmował i ca łow ał'ją , kilkakrotnie "cało w al| w'godzinach połu iniowych, bez udziału publiczności. |  w Radomiu
I ręce, odmawiał modlitwę i żegnał znakiem krzyża. -  Uroczysta procesya z Najśw. Sakram entem , 1

Ẑ m - • f hiBo-n K rólestwa Polskiego wvsteouie I Wierzył jak  najmocniej, iż z tą  kobietą, którą ko-1 pod przewodnictwem Najprzewh lebuiejszego księcia

i ziemi Chełmskiej nowej gubernii chełmskiej, o 
charakterze — jak  się wyraża — czysto r u s s k i m.
W skład tej nowej gubernii miałyby wejść nie
które powiaty gubernii siedleckiej i lubelskiej, a 
nawet powiat mazowiecki gubernii łomżyńskiej

—  Na kościół. Gazeta Radomska  donosi, żejolśniony wielkością, potęgą i bogactwem tego 
w uroczystość Bożego Ciała ktoś, nieżyczący sobie (króla zimowego, nie chciał zrazu i patrzyć na

ale w końcn spodobała się ta istota, 
wesoła, świeża i pełna 

który wskrzeszał duchy 
zwycięzkieh Normanów, fanatycznych reformato- 

Prem iow anie wystawców polskich w P e te rs - (rów i śmiałych żeglarzy, prędzej się postarzał, niż 
burgu. Komisya ekspertów rosyjskiej wystawy dru-[8kiomniuchna Marta, która po za formę wieśnia- 
karskiej w Petersburgu przysądziła następujące od-[CZą nie wyszła. Przyszedł wnet większy orkan

i zawierucha, bo Wagaer z całą swoją potęgą,ta stawała się u niego jakiemś uieokreślonem Serca Jezusowego, wyruszyła wczoraj o godzinie 6 (znaczenia w dziale polskim: Q , . _ - . ..
uczuciem, z którego sobie sprawy nawet nie zda [wieczorem z kościoła św. Barbary na Mały Rynek[ Wielki złoty medal Towarzystwu papierni „So-lyyobec której Mayerbeer zmalał, a nasz „kopciu 
wał Księżna Łowicka robiła wszelkie możliwe [przy udziale wielkiego orszaku duchowieństwa, bractw |czewka.“ Mały złoty medal Towarzystwu papierni I szek," przywykły do cienia i do kąta, cofnął się

*...........................................- • * *•- —  »---------* “ <na czas jakiś, dokąd jego piękne oczy, świeżośćusiłowania, aby swym łagodnym wpływem po 
wstrzymywać w. księcia od wszelkich obj awów gwał

kościelnych i bractw kościoła św. Barbary. Procesya |  „Mirków.* --------------------  . . ^
 _____  0 .,„. ta ma już swoją tradycyę w naszem mieście i od-| Medal srebrny duży otrzymały: Księgarnia G e-ji powab wrodzony me pociągnęły ku memu ludzi.

o — ' | t ow -eh’ które wy woły wały tyle niechęci przeciwko bywa s- z wiejką uroczy atościu; wczoraj też na czaB i bethnera i Wolffa; drukarnia Sierpińskiego; fabrykajl 0to potentat, który swym bogom germańskim
Nietylko Łistorya, a le i  statystyka, pow o_łanajrzez|n^ mJ z'arówno ^śró d  Polaków, jak i wśród Ro ej odbycia przybrał się Mały Rynek w świąteczną maszyn drukarskich Fajans, Albert et Comp.; lito- narzucił jarzmo swych tonów dzielić niemal musi

, T t. , szatę; domy przystrojono dywanami, fi-urami świę jgrafia W. Główczewskiego; litografia Maksymiliana( po dziś dzień tryumfy ze skrommuchną Martą,
tych a wieczorem illuminowano. Procesya zatrzymała |  Fajansa; Władysław Holewiński, drzeworytnik; Ignacy | która p o z a  formę wieśniaczą nie wyszła. Wiele
się przed umyślnie zbudowanym ołtarzem na zewnę- [ Lopieński, miedziorytnik; B. Hirszowicz za plakaty (sióstr i braci M arty  postarzało, ba! zeszło na
trznej stronie kościoła św. Barbary i tu po kazaniu( wyciskane; Stiuwe i Sp. za ozdobne passe pw touf.(zgrzybiałych, a wiek M arty zdradza ledwie tu 
i supUkacyach nastąpiło uroczyste przebłaganie zajMedal srebrny mały przyznano: Fabryce L. Brau ji owdzie lekki zmarszczek, a to dlatego, bo obmyta 
winy i oddanie całego kraju i społeczeństwa polskiego|mana; drukarni Emila Skiwskiego; zakładom drukar [w  czystym zdroju melodyi.

I  ■ • /*i i « •   ! d  !L  ■ /ł  mu V* n Mn i Q I i  m I  1 1 1  a  A rvi A m  n  b  A m  WAAn o f  Ir n i

Russkiego na świadectwo, przemawia jednak w spo- niemu, zarówno wśróc v  ,
sób stanowczy przeciwko jego projektom. W g u -h y an . Car Aleksander I. i carowa Marya Feodo 
bernii lubelskiej stosunki wyznaniowe przedsta- równa księżnę Łowicką cenili bardzo wysoko, a 
wiają się w następujących procentach: katolików przy wszystkich uroczystościach i obchodach wy

stępowała ona wspólnie z carską rodziną. Pod 
czas koronacyi cara Mikołaja w Warszawie, 
księżna Łowicka szła tuż za carową, a obok niej
szedł następca tronu, późniejszy car Aleksander [opiece S.rca Pana Jezusa.

63-1%, prawosławnych (ex-unitów) 2O3fl/0, prote 
stantów 2-7%, żydów 13 7 % ; w gubernii siedle­
ckiej: katolików 5W2°/„} prawosławnych (ex-unitów)
22-4%, protestantów 1-13%, żydów 16-5% ; w po- - . -. .,
wiecie zaś mazowieckim: katolików 79 2% , pra H- Sympatyi cara Mikołaja nie straciła 
wosławnyeh 0 6 % , protestantów 0 1 % »  żydów | wypadkach roku 1830 i 1831. Księżna 
20*1 °/n. Pomimo tych cyfr R usskij nie waha się I zmarła w Carskiem Siole dnia - go 
mówić o r o s y j s k i m  charakterze tych gubernij 11831 roku, w samą rocznicę powstania 
i proponować ich wyłączenie z Królestwa Pol ‘ A - *■-

skira Grabowskiego i Sikorskiego; drukarni S. Or-j Dla śpiewaków początkujących jest opera ta

wego, trapiona ciężką zgryzotą po zgonie swego [i ważnego dli cahgo narodu dzieła, odprawi książę
U r ^ o  a  n r z v l a e z e n i e  d o  jenerał gubernatorstwa | małżonka, a może i ówczesnymi wypadkami. Po- biskup w katedrze nabożeństwo o godzinie 8 rano,
kiiowskiego W dalszej konsekwencyi pragnąłby chowana tamże w kościele katolickim św. Jana celem uproszenia błogosławieństwa Bożego. Zaraz (boty grawerskie; firma Jermułowicza i Bergmana (dzi utka Marta, bardzo 
Lm vslow v autor rozciągnięcia na tę nową guber- Chrzciciela. Artykuł powyższy napisano nader potem rozporzną się roboty restauracyjne od ze w Sosnowicach za ozdobne torebki; Leszczyński i wrażenie jak  najlepsze.

Henryka Kolioa; drukarnia A. Ginsa; Karpiński i | chór. Łatwo też rozśpiewać się, łatwo zapanować 
Leppert za farby drukarskie; Z. Weinkraut za ro-(cad sobą, lub też ożywić się. Poszła też ta gła- 

-- - - ■ • Bergmana (dzi utka Marta, bardzo gładko, a całość sprawiła

skich pragnących osiedlić sie w nowej gubernii Mkrticza I do Petersburga prasa tutejsza żywiej chrawa, rodem z Myślenic, otrzymał dziś na tutej 
chełmskiej a‘ w końcu tworzenia osad z włościan się zajmuje kwestyą armeńską i stosunkami Ro szym Uniwersytecie stopień doktora praw. 
wielkorosyjskich. Wszystkie te zarządzenia mia- syi z Armenią. Stosunki z patryarchami armeń 1 * ,,,h w “ Hnijl 2fi hm- orthvi' s,n ™:
_ _ 1 * _ «  J  n m , n i l  *Da I n lrt»v\i TTł U  n r r  rvi 1

UlHiy puiżuw ‘ino. .v0v , . -----— * 7  —-----r  ^  ^
księgarnia E. Kolińskiego; fabryka M Bernszteina.Jbardzo pięknie, również długie nuty wysokie zy-

um „ UOJlDilD  ...........  r .„... Nadto postanowiono przyznać p. Franciszkowi Ol- skały zasłużony poklask. W szerokiej aryi nie
ślub We środę, dnia 26 bm. odbyć się ma|szewskiemu odznaczenie honorowe tytułem szczegół-(panuje jeszcze nad wielkim stylem, chociaż spo-

- -  - ■ Dej w<jzięCaności za udział na wystawie Kuryera j sób traktowania szerokiego śpiewu zdradza szla-
  > a . T • __ J  * _ 1     1 I  . .  U  A- r. ^  ̂  ^  A  n l r t n n m  A  t a A  A r t i n m  m  11 1 n  |-r 1 1 I t  a

w ieiauusyj • R 17 k i e „ 0 _  dowieść Po skimi w Eczmiadzinie (w pobliżu Eriwania) się w kościele 0 0 .  Kapucynów, o godz. 7  wieczorem, nej wdzięczności za udział na wystawie ąuryera  s o d  traKiowania
lakom iż Podlasie i ziemia Chełmska, „jak od gały czasów Piotra W., a odznaczały się zawsze ślub panny Elżbiety Czarnowskiej, córki nieżyjącychJ Warsz., oraz za inieyatywę w urządzeniu działu poi chetne tendeneye sinszme icz oirzy 

• u 1 i. i i j, nozostana na-l wzajemna życzliwością. Już w r. 1710 a więcljuż Józefa i Aleksandry Czarnowskich, byłych wła-lskiego. P. Zygmuntowi Wolskiemu postanowiono wy- jrazy za ustępy śpiewane bardzo żywe
wie w y y  russ , przed rozpoczęciem kampanii tureckiej, zakończo jśeicieli Zakamycza, z nanem Drem Mieczysławem I razić podziękowanie za urządzenie działu historycznego, j P. Myszuga w roli Lyonela, choć le
zawsze

Kwestya fachowego wykształcenia w Rosyi i h e j  pokojem nad Prutem, Piotr W. oświadczył
r  “  ^  . • _ * — h ,‘a nwnan wa I O r m i a n A m  ł i i f a n b - i n i  U  n i i r A d  f i r t n p ń a l r iKrólestwie Polakiem żywo się zajmuje prasa ro 

syjska, z powodu kredytu ‘/ł-mdionowego, zażą
Ormianom tureckim, iż przyjmuje naród armeński
pod swą carską opiekę. Szczególniej ścisłemi były

_  .  „

danego przez kuratoryę warszawskiego okręgu te stosunki za rządów Katarzyny II i Pawła I. 
naukowego, w celu założenia lub rozszerzenia ca- Odtąd usiłowała Rosya wpływać na wybory pa 
łego szeregu szkół prof esy onalnych. Niektóre dzień- tryarchów eczmiadzlńskieh, aby w nich mieć po 
niki a na ich czele Nowoje W rem ia, oburzyły się | pleczmków swej polityki na Wschodzie, czemu 
pa samą myśl przyznania pierwszeństwa w tym rząd turecki w miarę swych sił, starał się prze- 
względzie Królestwu Polskiemu, chociaż Rosya szkadzac. Pomimo tego udało się rządowi rosyj 
nie mniej od Królestwa potrzebuje szkół facho- skiemn przeprowadzić np. w r. 1800 wybór na 
wych. Nie zwrócono nawet uwagi na motyw, użyty godność patryarehy i katohkosa wszystkich Or- 
w odnośnym wniosku kuratora okręgu naukowego mian kniazia Argutmskiego Dołhorukiego, który 
warszawskiego, iż usuwanie Polaków od wyższych był poprzednio arcybiskupem Ormian rosyjskich 
stanowisk urzędowych w Królestwie czyni prawie i dobrze był widziany przez Katarzynę II i Pa 
koniecznem stworzenie dla nich pewnego rodzaju J wła I, a Rosyi świadczył wielkie usługi w czasie 
ekwiwalentu w szkołach profesyonalnych. Redak- wojny z Turcyą i przyczynił się niemało do przy- 
cya Nowcje Wremia wezwała swego specyalnego łączen ia  Gruzyi do Rosyi. Z wielką trudnością

słusznie też otrzymała kilka 
oklaski, 

lekko niedy­
sponowany był tak pod względem gry, jak  i śpie-

szem posiedzeniu komitetu budowy soboru prawosła-jwu pełnym wdzięku, tu i ówdzie był nawet całym 
wnego, które odbyło się pod przewodnictwem hr. Szu- j Myszugą. Rola jego, pod względem trudności, może 
wałowa, obradowano między innemi — jak donosi {być dla niego igraszką, wtedy zaś, kiedy ma wię- 
W arsz. D niew nik  — o oddaniu komitetowi, a potem jksze pole, opera, jako utwór, słabnie — chodzi

z panem Drem Mieczysławem | razić podziękowanie za urządzenie'
Pańkowskim, synem profesora szkoły rolniczej w Du ( — Budowa soboru W W arszaw ie. Na wczoraj-j
blanach Kazimierza i Honoraty z Komarnickich Pań 
kowskich.

Nabożeństwo żałobne za duszę Teofila Lenar
towieza odprawione będzie we wtorek dnia 25 b. m.,    . - , . . . . . - .
o godz. 9 rano w kościele 0 0 . Paulinów na Skałce, władzy eparcbialnej, placu położonego przy ul. Kró- też o to , aby ją  trochę ku końcowi ratować. -  

—  Z T ow arzystw a Strzeleckiego. W niedzielę lewskiej obok pałacu Kronenbergów. — Plac ów, na Ślicznie też wypadła główna jego arya. Zbyte- 
dnia 23 b. m o godz. 3 po południu rozpocznie się którym dawniej mieściły się warsztaty mechaniczne cznem byłoby dodawać, jak  publiczność przyjmo- 
strzelanie królewskie i trwać będzie przez cały ty- gimnazyum realnego, należący obecnie do ministeryum wała tego prawdziwego koryfeusza naszej opery.

| skarbu, ma być przeznaczony pod zabudowania pa-j Pani Kasprowiczowa wcale dobrze wywiązała 
— ’’ Naała śm ierć. Dzisiaj rano o godz. 87 , zmarł rafii przyszłego soboru. Omawiano przytem kwestyę się ze znacznej roli powiernicy. — Wybornym był

nagłe na udar mózgowy na dworcu zwierzynieckim,( pozostawienia na Saskim placu pomnika, a miano jp . Jeromin w roli Plum keta, a w trudnych ustę-
Paweł Kostka, radca rachunkowy przy sądzie krajo-lwicie o przeniesieniu go na róg placu od ul. Czystej, j pach popisowych złożył dowody rutynowanego 
wym wyższym w Krakowie. Z pomocą lekarską po po usunięciu ztamtąd stojącego obecnie budynku. (śpiewaka. — Inni artyści w rolach mniejszychśpiewaka.
spieszyli pp. Dr Komorowski, Dr Łepkowski i po — Jules Lem aitre znakomity francuski krytyk li- jbyli zupełnie na swojem miejscu. — Z chórami 
gotowie Tow. ratunkowego, wszelka jednak pomoc teracki i teatralny, fejletonista Journal des Debate powinna dyrekeya postępować trochę sprężyściej, 
okazała się bezskuteczną. I wybrany został członkiem akademii francuskiej 21 przyuczyć je  do większej uwagi i karności; ocią-
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ganię się z wpadaniem w tempo n. p. po za sce­
ną, jest wynikiem pewnego niedbalstwa. Chórzy­
ści powinni tak jak soliści, posiadać tę samą wy­
soką ambicyę, aby wszystko wypadło jak najle 
piej. — Orkiestra bardzo dobrze wywiązała się 
z wdzięcznego zadania; p. Hock pojął dobrze tem 
pa, i dobrze postąpił, że takowe w kilku miejscach 
wziął nieco wolniej. Franciszek Bylicki.

W yścigi.

3. „Caracalla," 6 letni gniady wałach nadpo-jwie cyiejskiej, za inicyatywę, bez której nie mo- Austryi na międzynarodowym kongresie koleio- 
rucznika Feliksa Proskowetza. Jeździec porucznik żnaby było osiągnąć pomyślnego wyniku. wym, który 26 b. m. rozpocznie obrady

m f r  * i - i  k i q i ok i • u da,l8zym omawiano zmianę gabinetu B u d z i e jo w f e e  22 czerwca. Cesarz przybe-
97 • oo » p ac  0 1 za 5 złr. i uchwalono jednomyślnie następującą rezolucyę: dzie tu 2 września i zabawi do 4 t. m. na m l
27 i 29 złr. „Klub konserwatystów oświadcza, że obecny tym- newracb.

„Primrose 11“ poprowadziła bieg i wygrała go czasowy gabinet popierać będzie w jego zadaniu i i m b u r g  22 czerwca. Pociąg osobowy który
z wielką łatwością . . .  . p  przeprowadzenia budżetu na rok 1895 i załatwię- wyszedł dziś rano z Jeżyna, w Ł  300 Jófic na

: Steeplechase ko m  wi e r z c h o wy c h .  Pa- ma spraw bieżących, w interesie państwowej ko- wystawę do Pragi, zetknął się kolo Jiczyfa z lo 
nowie jeżdżą. Nagroda honorowa, ofiarowana przez meczności" — W sprawie reformy procedury komotywa innego nociami C/terv J
I pułk nknćw i 1000 koron, ofiarowaąjch p ,z «  oywitoęj poataa.wil klnb działać .  L r o p k ^  k o T i ^ . ' S S  S L ° i ' Ł T Ł
galicyjski Klub jazdy panów, z których nagroda aby ustawa powyższa załatwioną została jeszcze lekko ranne Kometa 8%
honorowa i 700 koron zwycięzcy, 200 koron dra- w bieżącej sesyi, natomiast zaś w interesie roi- K i l o n i a  22 czerwca Oba francuskie nancer 
giemu 100 koron trzeciemu koniowi. Dla wszyst- metwa wnieść, aby projekt rewizyi katastru grun- niki opuściły dziś rano port kilońskT o L ia T o d
kich 4-letnich i starszych, w Galicyi urodzonych towego odroczony bvł na czas nieograniczony wiań*,! ■ • , • • K11° .  ^ zlslaJ od-
i hodowanych pćlkrwi koii, które od roku J J  Klfb M M o Z k f r o *  S T  3 K Ł  K , " ”  mem,80k' eska,ir« * *
fide nie znajdowały się w ręku publicznego tre- nikat: Obszerna dyskusya, jaką klub przeprowa- L o n d y n  22 czerwca W Izbie niższej toczyła“7; po s? ta  ■s&sssss fe&uibad4etem
Ohmdorll,,:il' " ' l>' 83 kll°Sr' Jeid,lec P"tucZQik 3 2 p o a t ó wż e  klub obstaje przy programowych, Cambrigde złoży dowódTtw" armii ̂ Tdnin I p a ?
Chmelarz. taktycznych zasadach, przedstawionych po raz dziernika. Wniisek postawioS Brodrieka

2 „Dido, 4-letnia kasztanowa a klacz rot- ostatni na meetingu w Nimburgu 23 lipca 1894 r., o zredukowaniu pensyi m in isS  wojny o 100 fun
strza hrabiego Józefa Koziebrodzkiego. Jeździec ponieważ przez rozbicie koalieyi i ukonstvtnnw* ° .UU, tuu

Zakład wychowawczy
-Ł* (Ludomira)

przy ul. Pilarskiej l. 3. I I  p. przyjmuje 
uczniów szkół średnich.

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 
zapewniona. (1445 14)

Drugi dzień krakowskiego meetingu był po­
święcony wyścigom klubu jazdy panów. Dzięki 
sprzyjającej pogodzie, publiczność zebrała się 
wcale licznie, nie dopisały tylko konie, których 
było bardzo mało. Widocznie brak w Galicyi ma 
teryału dla dżentlemańskich gonitw, co nie świad­
czy dodatnio o krajowej hodowli. A przecież wi-

sus
d o p j ^ b V ^ r ^ K o m . u r , ' .  4-le.ni gmady „a.ach nadp.ruc, S  S 'J Z  , , ? S S E 5 S  - ‘“C L p y t p S  . V *

^ ^ ^ M ^ p u j g c y :  »  5 * .  8 * ,  aa 25
I. Bi e g  o t wa r c i a .  Panowie jeżdżą. Nagroda 27 i 31 złr. w w  Tnnhlntt iW iadm * do 5* ™ „  wojennym.

1000 koron, z których 650 koron zwycięzcy, 250 Wyścig ten był świetnym tryumfem „Aldony,“ szym czasie odbędzie się konferencja przy wód Brodrick^zehrał S T T h*’ t° nchwaleniu wniosku 
koron drugiemu, 100 koron trzeciemu koniowi, j która w jednym dniu dwa razy biegała i dwu- ców wszystkich klnhóro colom  ̂ • rotlr.1Caa zebrał się gabinet, pomimo że chodziło
Meta 2000 metrów. Dla wszystkich 3-letnieh i star-]krotnie odniosła łatwe zwycięztwc. Jest to bardzo!czy reforma procesu cvwilnps-o nf» łwó ał ®c*?zyl’ J° w11108?^ mało znaczący, a sam rezultat był dla 
szych półkrwi koni, urodzonych w Galicyi, Kró- rzadki wypadek w dziejach L f r  wrboi aa klacz \ I °P° lyCyi ? ie8PodziaQ^ -  ~  Powszechnie panuje
lestwie Polakiem, albo Rosyi, które od roku bona rotmitrza Brzozowskiego, która galicyjskiej ho- zapadnie jednomyślna uchwała, natenczas zażądaną s^ym S

II KOnn n V.   - I Tł 7 . 1nera. (Zamknięto 12 czerwca z 4 podpisami). j biorąc przeszkody z niezrównaną łatwością i przy-
1. „Aldona," 6 letnia kasztanowata klacz rot lazła do mety, silnie wstrzymywana, o kilkanaście 

mistrza Hip. Brzozowskiego po Alboin (półkrwi). J długości przed „Didoną.“
70 kilogramów. Jeździec porucznik Chmelarz. I VI. Bi e g  s p r z e d a ż n y .  Panowie jeżdżą. Na-

2. „Norma," stara kasztanowata klacz nadpo-jgroda 1000 koron, z których 700 koron zwy- 
rucznika Stan. Bzowskiego. Jeździec właściciel. I ciężcy, 200 koron drugiemu, 100 koron trzeciemu

Telegramy biura koresp.
bell-Bannerman ofiarował Koseberemu swoją dy- 
misyę. Czyniono napróżno usiłowania, aby skło 
nić ministra do zatrzymania teki. Daily News 
utrzymuje, iż z ministrem wojny ustąpią wszyscy 
ministrowie.

R z y m  22 czerwca. Na wczorajszem posiedze
Schindlera. Jeździec właściciel. kontynencie koni (z wykluczeniem koni fran-1 siaj z ustepujacyk orez^em  m T n i s S  n I  I ^  flnansów mno_pro-
28T °371zh-t0r Piadł: 23 5  Złr‘ U  Złr'’ Za 25 złr- cn8^  onnn jt SZCZe źf dneg0 biegu ? nagrodłie mowę radcy dworu Jaunera odpowiedział ks. Win- j sierpień. D e p ^ C a y a lo Ł T S  deputowani S  
^ F a b L Ł ć ,  tiernjgc się opini, b . o h . a h e ^ J  S r ^ Z Ą i S T f l ' ^

umiejętnie sterowana przez porucznika Chmelarza, jz „Aquarelle" hr. Józefa Baworowskiego, 66 klg.; ciężkiem sercem nrzvialem e-n i unLpłniamm p ■ yphnarnych przeciwko deputowanym, był roz- 
poprowadziła ca ł, bieg i przyszła o dłogofcS przed jeżdzioc właScieiel S ’ '  ’ 2 S  fedaak “ że “  ‘? 'Di»‘r6w. W rzy  czlontami
„Norm,,- podczas gdy .E lrirka- była trzeci,. 2. „So aad So« 3 letai karo-goiady ogier, sta- S !  “ to łe m  sio “ ^ „ N* o -z •

II. Na g r o d a  t r ybun.  Bieg z płotami. Pano Iduiny Angern. uczvnić zadość m-m turaniL ci.i*Kzr 11? I ®;OMs® a i* ty n o p o l 22 czerwca. Zajścia na
wie jeżdżą. Nagroda honorowa, ofiarowana przez! 3. „Gladiator," 3 letni gn. ogier rotm. Hoffma- kończył słowami wysokiego uznan:a turecko' buLarskiej wywołane zostały
dyrekcyę wyścigów, i 1200 koron, ofiarowanych na, jeździec właściciel. |tów p e rs o n a rT rz f id n S o  R .Z  I m a ł o z n a c z ą c y c h  nieporozumień lokalnych,
przez galicyjski Klub jazdy panów, z których na- Bez miejsca: „Angora" por. Bzowskiego, „Tea nistrów, oraz wyrażeniem° podzięki sa pilne do I W d T L ?  % ° f  S-tr°n ' 
groda honorowa i 700 koron zwycięzcy, 350 ko- Rosa" por. Chmelarza, „Serenity" rotm. Lasockie święcenia poparcie i prosił o zachowanie eo w i  L t l  O w S r  t zapaoowa]  n“ 0, sPokojmejszy na- 
ron drugiemu, 150 koron trzeciemu koniowi. D la!go, „Little Tich“ Dra Russo i Rebus" CaDt ezliwei namic'*i e go w ży Istrój, Obecny tam szeryf z Mekki oświadczył, iż
4-letnich i starszych, urodzonych na kontynencie I Treyertona. ” I się następnie naiserdeczniei ? fe F° h 9 8F awcńw zaburzeń z powodu niewystarcza-
koni, z wykluczeniem koni francuskich. Metal Totalizator za 5 złr. 91 za 25 złr • 77 33 i urzędnikiem osobna jących sił wojska, mogło dopiero nastąpić po wy-
2400 metrów. (Zamknięto 12 czerwca z 12 pod- 53 złr. ’ ' J  W f e d e *  22 czerwca Hh ł • i rU8zeDlu P ^ g p y ^ w .  Odszkodowania za zabitego,

i & o i i s t a n t y n o p o l  22 czerwca. Przesłana

Hoffmanna; jeżdzieiTwłańeicieł. 0   ............. , S

p o L ś f f S L 5 ls ,“i k “ z,“ om“ !' ° « ier “ ie7 w * *

Bieg^rozgrywał słS „y łg cz .ł. pomłsdzy „ P n e ,k Ć *  ^

ści przed „Blasiusem." Przeciwko „Puchnerowi" | tyi na dystansie 1400 metrów ścigało sie 6 koni pa zuoełnie innvch nnlaJh /.i Pas7 N , P.9 ? . %  czasie sprawowania urzędu,
ztdoZono protest, ponieważ podobno tie  miał prze- z których palm , p T r “.zeiL a^^ S y m a ł  n S d )  ćz% ”Pe « b ,  T Ł f f n l e  S i f t  ^ 0p” ia »4-
S r 81' ' Sd*,<,me iedDak "ie awaSlslBiB U , w l ^ ^ t ó y l y  o s i e g o ,  WWJMkl„  stopllin p o e i , , ^ ,  f e fest 2ai

IIL Wi e l k i e  wi o s e n n e  >L>.r U Pano- bez ostróg i bez bata. na,i8J’oda,ew“ ’« ” jb k ”' S X w e m o Ą t  Rosyi i Prane,i do e„en-

I p“  * * 6 w - - 26 * • ’ 33 - s  T x en ps r inar2‘ -4 • ,k :»-■

M L r S “l a K“ lci o dL s r ^ c i “ ; L wdwdł t l pS ^ ^

" D kn , e ds n i r v e b oron r ci7 u k7 “1  f T ‘i ^ r e i ’ * “r a " a» “ ' = ^
tynenci. koni, z d° ' " ^ l  • ‘ ł f T  ,d" iaJa a“eUlskici "da'a

nenii f "  P° " S o » S T S e  W"h i '  “  bJĆ S" 7rna 1 Kreta'
S i ]̂ fórneznik' b f r & L  i na całe, przestrzeń, ziem polskich. W Bosyi prze- narchia »  kwestyi „schodnio-azyatyckiej. ,

2 . „Combination," siar, kasztanowata klacz rot- S T L S i h S m !  Drnby. 7’ *  “ “ " 'L n i f 0™  aap.?-| 0d  Adm inistraeyl „C m m C
mistrza hr. Józefa Koziebrodzkiego. Jeździec wła­
ściciel.

Totalizator: za 5 złr. 6 złr. i „ ,
h„ S f  bieg? -byał niew^ p liwy- „Damon" jest U s t a t i L i e  w i a d o m o ś c i .bowiem specyalnie trenowanym na wyścigi, pod- 
czas gdy „Combination," która zresztą wybornie

Dr Witold Korczak Jaroszyński
b. lekarz chorób piersiowych w Meranie

o s i a d ł  w  W i e d n i u  (i 2«  5 5) 
(IV. M ozartgasse 1. 4) gdzie sta le  ordynuje.

Dr Andrzej Lorentski
ordynuje od 4 czerwca b. r. jak lat ubiegłych 

  w  K r y n i c y .  (i 3i 0 4.4)

Wszech nauk lekarskich

Dr H en ry k  F r a e n k e l
*  K r a k o w a  (1S07 3-3)

udziela jak poprzednio porady lekarskiej podczas pory 
kąpielowej w m a r y e n b a d z ie  „Schloss Heilbronn.“

G łr a n d  H o t e l  B e l l e - V u e
■S wniej Rack Voslau p. Wiedniem. Hotel familijny nier- 
wszorzjdny w pobliżu elektrycznej kolei V U slau- U a -  

d e n -  H e le n e n th a l .  — Prospekta darmo.
(954 1-6)

łjąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 137 }

H o t e l  H i i r o p e j s M
(we Lwowie —  Plac Maryacki) 

namy zaszczyt polecić go względom wielce Szan- 
. ubliczności, zapewniając, że usilnem aaszem stara- 

mam będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.
Albert Szkowron i Spółka

wl. hotelu Europejskiego.
P o k o j e  o d  S O  c t .  p

B i e d n a  w d o w a ,  chorowita, bez żadnego u- 
trzymania, licząca 84 la t, niezdolna do pracy, 
jrosi litościwe i szlachetne osoby o jakiekolwiek 
wsparcie. Łaskawe datki na ten cel przyjmuje 
Admmistracya „Czasu."

tuje, czy po wypadkach ostatnich czasów poli I vra lnlnn, m
tyka zagraniczna wyłącznie zależną jest od apro- n£,S , i  T  «  < S ^  x dzieci kfHkowskieh
baty Węgier i gdzie kończą dę  granic* tego r .  c t
wpływu. W końcu zwraca się mowea przeciw nn?  «^ sh£ eg0 kaJfkl b- ht^ rafa złożono
ugodzie z roku 1867, żali się na stan wyjątko-lP S’ Z Nowego s ^C2a 1 złr-
wy w Pradze i oświadcza, iż Czesi nie mogą

ninguZyma*a’ “ ie przebyła systematycznego tre-1 Klub konserwatywny odbył wczoraj wieczorem|sowllf'p tzeclw ^uX tow i. rZąd°W1 1 Ż® będą gło' ,  m  ^  «  «. a  mr
iv  Rizan. a x r,. , posiedzenie, na którem obecnych było wielu człon- Del. S ta  l i t  z wita z zadowoleniem nświadi*™ i HA. Mr f i i S i ł i . A. J l l I h .

f e  B , ‘ ■ « „ -  *  c a , , .
Siemu, 100 koron trzeciemu0 konmwi DlaTletnich bu D ^ e e n a ^ e ^ d ^ ^ 84080^ '  do ®złonków klu‘ oświadcza, iż głosować będzie za przejściem do Kdrntnerstrasse — w Wiedniu pierwszorzędny. 
i Starszych, ™ £ S S ^ nS°1] K ^ ^ t le£ S  D I t  • ,  k Zupełnie odnowiony, elektrycznie oświetlony, ze
z wykluczeniem koni francnskiAh lUAta 9«nn mj l ™ „  n.„k,. £ .................................. ^̂  izewod:mczące-| Del. Bi an  k im  zaznacza stanowisko kroackiego wspamałemi salami restauracyjnemi i stołowemi,

s-n. ktći-A dla rioimonad I '•hamhrespai ticulihres, Lift, kąpiele, telefon i wszelka
Tgoda. §pgr Pokoje od 1 złr. 50 cent.

Przedświt z Primrose nadporuczńlkY'‘bar*! K  P l X  | jrty M r td ^ n e T lS m S J r w ^ d T v w T C h  o w a ' I S f  8,5 Przec,w ‘^ktatowi hancUowemu z Wło-1 w x v v y i. Franc., wiedeńska i polska kuchnia, skład
hera. 68 kilogramów. Jeździec właściciel. lyj dla hr. Hohenwarta Dep v t s n S  d z ię k i Lż S o W  C ^ W tróJPrzy“ 1? f '1 >. oświadcza, starych wybornych win, piwo pilzneńskie i szwech.

2. Matador," 4-letni gniady wałach barona w^ł oŁb£>' wTm“ e n i i - w ^  uważna ob8łflga> mie™  ««V-
Deotena. Jelda.eo ,otm.sttz S ło d k i .  bu hr. Hohenwartom aa jego in icjał,w S, w apra- jechał do L o ^ a H S e  " ^ T d S S )  P" h '

Kurs walut 
! papierów wartościowych.

S łs f e ó ®  22 czerwca. 

Waluty.
guble rosyjskie papierowe ss 100 . 
Marki niemiecki® ss 100 . . . .
20-franków ka.................................
wakaty cesarski© . . . . . . .
iiubl© srebrne . . . . . . . .

Papiery wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

sa 100 sir. im. wart. oprócz kuponu hicie
|V»% gafie, banku hipotecznego . .

„ ” m . s 10*/. prem.* 4  g-sUe. Tow. kred. aiemak. nteokr.
!(« 3 a a 9 41 let.
:)- f i 9 s. ko r o n .
*,/ » galicyjakiogo banku krajowego 
!,'* . . .  r , , „ „ krab koron.
* x  L<sty zakł. krod. ziemsk. w likwid.  

Królestwa Polskiego (--) sa H>'» nibi- 
Sjsśeanej wart., oprócz knyom '' £*~ 
w rsMash i kop.

Groby królew skie, grób M ickiewicza i skarbiec
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po­
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta c g. 11 ya.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11— 4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie­
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11— 3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagieii. w Colleqium 
physicum  przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9— 1 w południe.

Gabinet Zoologiczny Uniw. jagiell. w Colleqium 
physicum  przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od g. 11— 1 w południe.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskie­
go (Collegium novum) zwiedzać można codziennie 
od godz. 12 1, prócz niedziel, świąt i feryj uniwer­
syteckich, bezpłatnie.

Muzeum Techn. - Przem. w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godz. 10— 6. Wstęp 20 ct. 
do osoby. W niedziele od godz. 10—-2 bezpłatny.

m 22 czerwea g g, BO mis. po południa.

f. papisK opod., 
srebrna „

3 4sA złote . .
|  4% koronowa 

Afejye ban. wjstr.-w,
„  kredytowo ,

Londyn...............
SapclaoBy . . . . .
.Hakaty . . . . . . .
'SasAs . . . . . . . .
’I, Emt% węg, kor,.
% „ f,
-osy prę®, węg. 
asy tarag&te . „
U*pombt©ato gisiay
B e r l l f a i  22 czerwca.

banknoty aoafe.. . 161 41 
krótki wtedeń , . 161 25 
Banknote ros.. . 219 ' 5
Srńtka Warszawa 219 2

tir. «s.

101 15
101 31
I£3 06
101 5)

1077
4 7 80
321 2)

9 60%
6 67

69 3'%
19 5'J

124 4)

84 60

Anglo bank . . . . . 
Uaios
Ban&yareia , . . . 
Akeye Landerbsak. 

« kol. Kar. Lud, 
s i, Iwowako- 

csernlow. 
s „ połudn, . 

Blbetbal I . . . . .  
fe d b ę b n  . . .  . . 
Staatabshn . „ . . 
Alpia
Akoj.e- iytonteshf
■3i.bte . .

4'/,% Listy polskie 
Kenta wiotka . . . 
4ko, austr. kred. . 
fJItino Ruble . . .

s8g, «.
174 -- 
349 25

2S4 (0

387 75 
l i i  -
3 K) — 
379 9 

441 2i 
S8 20 

28/ 21 
itG eo

69 40 
: 53 80 
219 51

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
B tto h a t tCAyiś&aki

żądająsir. et,

130 25 
59 -  
9 60 
5 7C 
1 90

100 60 
110 30 
98 40
98 -  
88 -  

101 -  
S-8 -

131 25
59 50 
9 66 
S 80
l  80

i
too

101 30
111
98 50 
98 70

102 -  
98 70

101 25

Obligaeye
(gs 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4% galicyjskie propinacyjne. . 
6*/. komun. gai. bank. krąj. II em. 
I 9/* pożyczki krajowej galio. . 
47# pożyczki kraj. koronowej 
ó ; p t pożyczki kraj. galis. .

47* Lśsty"likwidacyjna Król. Pol 
za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akeye
(*» sztukę oprócz kup. bież.)

galieyjsk. banku hipotecznego . 
koki Karola Ludwika . . . .  

9 łwowsko-ozerniowieoklcj .

Losy
miasta Krakowa . . .

Stanisławowa. . . . .  
eserwonego krzyża austryackie 

* „ węgierskie
n s Włoski© .
budowy tumu (Bazylika) .

98 20 
102 29 
98 20 
98 40 

100 20

38 60

440 -
m  -
325 —

27 25

17 40 
11 20 
12 60 
8 —

złr. ot

99 
102 80 
99 20 
99 40

99 7f

Wszelkie,jpapfery wartościowe,
banknoty stagrameżne i monety kupuje i

N k o n y i t i i l ^ M R i  va rm tezm l

m
328

28 75

18 -  
12 
13 60 
8 50

6 e o o i k 
Iwswskiaj Izby baid!ew i|.

L w ó w  21 czerwca.

Akoye gal banku hipotecznego 
57, listy banku hipotecznego .

r 8 hipot. z 107, pr.
7 Ji % n n . b • • • •
4y,7. hsty galic. banku kraj. . 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4 % 8 o 8 „ a . .
47. 8 8 8 8 8 56 1.
Galie, obligacye indemmzaoyjne 

a b propinacyjne . 
47,7, oblig. pożyczki krąj. gal.

1 sn giełdy warszawskiej.

W a i M w a  21 czerwca.

47s7, listy zaat.Tow. kred. . 
47# „ likwidacyjne Król. Poi,
5% ,  zast. m. Warszawy am  I
87. 9 .  .  a 8 V

płacą żądają
złr. et sir, ct.

440 - 450 -

110 30 
10'; 6) 
101 20 
■38 -  
98 50 
98 -

111 ~  
101 3 
101 SC
98 7C
99 2 i 
98 70

98 80
102 10

89 
102 8

rub. k. mb. t .

i c o  ec
99 74

Kyrs giełdy wiedeńskiej.
W le fle r i 21 czerwca.

Renty
4%. 7, papierowa................... ....
4‘/,,7 , srebrna.......................  .
47s złota austryacka . . „ 
5V, papierowa austryacka „ . |
47, złota węgierska...................
57, papierowa węgierska . . i

Obligacye
5’/, indemnizacyjno galicyjskie .
f i 'fu  . b „. „ .węgierskie.
|V,7. pożyczki krąjowej gafie..

47, propinacyjne galicyjskie. .’

Listy zastawne i  dłużne. 
3V, dł. pr austr. Tow. kred. 1880
tJ f ” S  , ”ra ? » 18885% zast. gal. Ban. hip. z 10% pr.

.  .  » 8 . . . .
* /« /• 8 8 8 8 • . . .
47, zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
4*/' * ” » » " * • •
4y,7, zast gaL banku kraj. . . 
4V, sustro-węg. banka . . .
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

«b. et.

101 £5 
101 £5 
123 05

123 40

złr. et

98 26 
101 -
97 70
98

117 6'
118 75 
U0 20

ICO 60 
98 50 
98 50 
98 25 

101 -  

100 40 
130 -

101 45 
101 46 
128 2f

123 60

99 26 
101 6f 
98 70
£8 60

118 -  
119 50 
111 -

101 25 
99 16 
99 29

102 -  

101 20 
132 -

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda
47, „ Koszycc-Bogumin . .
47* 8 Lwów-Gzem. opodat.
47* b 1} nieopod.
87, „ południowej . . . .
Ż7i B węgiersko-gafioyjskltj

złr. et.

100 5 
99 4 
93 SO 
99 3- 

:'<2 —  

98 40

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr, 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
anstro-węgiersk. banku 600 „
Unionbanku....................200 „
kolei Albrechta. . . .  200 „

„ AlfOIda . . . .200 „
„ północ. Ferdynad. 1050 a 3720 8''40 
„ Koszyoe Bogumin.200 „ jS9 25199 76 
„ Lwow.-Czemiow. .200 „ g28 —
» państwowej . . .200 „ ą ll 55 442 71
„ południowej . . .200 „ jlO -  HO 5'
„ węgier.-gakcyjskiej 200 „ 3O8 6(. 209 5(
„ węg. półn.-wsohod. 200 „ |j10 7f 2U 15

172 60 
168 60
567 -

493 75
4‘0 -
285 3t 
1013 

34? 25

żą l̂ąją 
złr. ot

101 50 
100 4 
94 2C 

100 3 
’.72 5f 
99 4

179 7 
1/9 -  
56 i  -

494 25 
456 -
286 8( 
1087 

348 25

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
turesk. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr 

B „ 1860 „ 500 „
,  „ 1860 „ 100 „

„ 1864 8 100 „ 
węg. prem. z r. 1870 „ 100 „

„ reguł. Cisy
austr. reguł. Dunaju...................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
tureckie . . . . . . . . .
węg. budowy tumu (Bazylika) . 
kredytowe z r. 1858, . . . .
miasta K rakow a........................
czerwonego krzyża austryaokie . 
„  a a  » wegierskie .
R u d o lfa ......................................
miasta Stanisławowa . . . .

Waluty.
Dukaty cesarskie...................
20-frankówki........................... \
Funty szterlingi angielskie i 
Marki niemieckie . . . . ! !  
Ruble papierowe

Kantor wymiany filii o. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego 9*ĘT Zlecenia z prowincyi uskutecznia się1
rewrote! doliczenia prowisyi.

płacą źądajs
złr. ct złr. ot
98 _ 98 60

237 50 238 25

151 25 152 -
167 — 157 60
162 25 163 25
193 7f 1S7 76
168 21 169 25
146 PO147 5)
131 50 132 50
174 21 176 25
4' 76 42 —
13 4" 83 90
8 10 8 20

199 2 200 25
27 __ 28 50
17 5f 18 -
10 76 11 95
23 60 24 5j
42 76 46 —

5 70 e 72
9 62 9 6 ,

12 1 12 lj*
69 37 59 4*?

1 0 50 IS1 *



CZAS z Niedzieli 23 Czerwca 1895 . 5

Nowe wydawnictwa.
C U m le l o w s k i  P i o t r .  W spółcześni poeci pol­

scy. 2 z łr . 80 ct. 
p r ą d z y ń i i k l J a i i .  Pam iętnik historyczny i woj­

skowy o wojnie polsko-rosyjskiej w r. 1831.
1 zlr. 80 ct.

& to te  myśli Adama M i c k i e w i c z a ,  zebrała 
Szczęsna. 1 zlr. 20 ct., w ozdobnej oprawie
2 zlr. (1430-3-6) 

Do nabycia w księgarni O. Uebetimera
i Sp. w Krakowie, oraz we wszystkich księ­
garniach w Galicyi i W. Ks. Poznańskiem.

Prowadząc zakład mój gimna­
styki szwedzkiej i mięsienia 
w Rabce przez lipiec i sier­
pień, mogę się podjąć tam ­
że troskliwej opieki nad je ­
dną lub dwoma panienkami. 

Zgłaszać się pod adresem: S to w arzy ­
szen ie  Nauczycielek w Krakowie, ul. 
Sw. T o m asza  L. 8. (1349 3 3;

Helena Kuczalska.

2
bardzo mało używane są do sprzedania, 
jeden półkryty faeton i drugi na 4 osoby 
a dwoma budami, w składzie powozów 
przy ulicy S m o l e ń s k i e j  pod Nrem 15 
w Krakowie. (1425-3-3)

L. 1480. (1343-3-5)

Konkurs
na posadę konduktora dróg przy W y ­
dziale powiatowym w Krakowie, z płacą
stałą  .................................... Złr. 800
i ryczałtowym dodatkiem na
o b j a z d y ...................................... „ 200

Posada ta  będzie nadaną najpierw 
prowizorycznie, a po stabilizacyi daje 
prawo do emerytury.

K onduktor obowiązany będzie wy­
konywać także lustracye gmin. 

Starający się o lę posadę m a ją :
a) przedstawić dotychczasowy prze­

bieg swego życia,
b) wykazać się świadectwami:
1) źe ukończyli odpowiednie studya 

ogólne i techniczne,
2) że nabyli praktyki w budowie 

i utrzym aniu dróg i mostów,
3) źe nie przekroczyli 40 roku życia. 
P odan ia , własnoręcznie napisane

mają starający się wnieść do Wydz. 
powiatowego w Krakowie najpóźniej 
dnia 1 sierpnia 1895 r,

Kraków, dnia 30 maja 1895 r.
W iceprezes: P aszkow sk i.

do farbowania siwyoh włosów,
A. M aczuskiego, £ 2 ;

częściowo w XViedniu, X. HiinUncrwtr. 
88, hurtownie ISI/2Erdliergerlandc 8.

  (719-13-20)
E kstraktem  tym, który  wyrabiany je s t  z zie­

lonych łupin orzecha w łoskiego, najłatw iej i 
najpewniej farbować można siwe włosy na k o ­
lo ry : blond, szatyn, brunatny i czarny; nada­
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak, że kolor ten przy myciu nie schodzi.

I flakon ekstraktu orzechowego . . zł. 3 —
Va n  u  II . • • n J 5 0
I słoik pomady orzechowej . . .  „ 2 —

*/ !■— /3 II .II II '  '  ‘ »
I flakon olejku orzechowego . zł. 2‘— , P

Składy w Krakowie m ają: W. Wen* 
kupiec, Konstanty Wiszniewski aptek.

D la większych
gospodarstw.

Z g i e r s k i  n a j l e p 81?
smalec z świń

prawdziwy i czysty
w nowych beczkach z tw ar­
dego drzewa zawierających
około 50 klgr. po 66 ct. 
netto klg., beczki darmo i 
opłat, do wszyst. staeyj kol.
A u stry i W ęgier za za licz , w ysyła

i. s c h a p r i n g e r
1 ćcs,(w W ęgrzech).

(1403-2-26)

Najlepsze czernidło w świecieT
F E R ] ¥ O Ł E I D T A  

CZERNIDŁO NA OBUWIE.
C. k . | |j | |u p r z .

Fabryka załóż.
1832 r. 

w Wiedniu.
Kto chce zachować 
swoje obuwie lśnią­
co czarne, świecące 
i trwałe — niechaj 

kupuje tylko
Fernolendta
czern id ło  naobuw ie

Wszędzie 
do nabycia.

Z powodu naśladowań — należy dokładnie 
uważać na moją firmę (4-26 52)

' S t .  F e r n o l e n d t ! "iflĘ I

. Joss & Ldwenstein,
fabryka bielizny w Pradze, VII.,

z w ra c a ją  uw agę kupującej publiczności na  tę  oko liczność , ażeby przy zakupnie  kołn ierzy , m ankietów i k o s z u l ,  ż ą d a ła  z a w s z e  tylko ich 
z prawnie ochronionym znakiem  (LWA). N asz  wyrób je s t  do nabycia  tylko w p ie rw szorzędnych  handlach  tow arów  modnych dla m ężczyzn

i płócien w kraju  i z a g ra n ic ą ,  a  u n as  nie odbywa s ię  ż a d n a  c z ę ś c i o w a  s p r z e d a ż .
Zarazem polecamy nasz najświeższy

PITEITO W IIY  KOŁIflEltK W1HŁ1IIAST,
łączący w sobie tyle zalet, że wszystkie osoby, szczególniej otyli panow ie, nie będą używali żadnych innych kołnierzy, jeżeli go raz mieli w użyciu.

I ® a t e i i t © w a i i y  k o ł n i e r z  w y Ł l a d a i t y
nadaje się do każdej, nawet źle leżącej koszuli, prasuje się łatw o, zachowuje zawsze swój pierwotny k sz ta łt, a z powoda gładkiej powierzchni, je s t znacznie trwalszy, niż wszelkie

inne kołnierze. (1426-1-)
C . k .  austr. patent Ir. 6 6  6 6 6 .  
Król. węgler. patent Ir. 1900.

Angielski patent Sr. 16.160. 
D. H. « . M. Ir. 10.358.

Skład fortepianów, pianin i harmonium
W. Barabasza i W. Wawrzyckiego

w Krakowie, Rynek 13,
SPRZEDAŻ -  ZAMIANA -  WYNAJEM.

Przy odpowiedniej gwaraneyi na raty. (1094 39 52

NOWOŚĆ! —  Pianino-Marmonium. — NOWOŚĆ!

Odznaczona 'jo  r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i TDHTIJR ulepszonych ogniotrwałych

S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
w e L W O W IE , u l. św . M arc in a  N r. 2 0 ,  poleca

asfaltowa masę w gorącym stanie
do izolowania murów od wilgoci;

TOKTIJBĘ ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola 16 metrów Q od. złr. 8 do złr. 3*SO;
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,

Lak asfalt , św iecący  do konserw acy i dachów tekturowych, ż e la z a  i d r z e w a ;
i P l T  S M O Ł Ę  a n g i e l s k ą  b e z w o d n ą .

Fabryioi osusza asfaltem Jako Jedynym znanym dotąd w budownictwie
środkiem

n a jb a r d z ie j zaw ilgocone śc ia n y  w  m ieszkan iach . 
Hiszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tek tu rą  oraz repa- 
raeye tychże. Metr □  po 45 do 75 ct. Długoletnią trwałość poręcza się. (1087-19-100)

S W O S Z O W I C E !  pod Krakowem
ZDROJOWISKO WÓD siarczanych

polecone przez największe powagi lekarskie, oddalone 7 kilom, od Krakowa, sfacya kolei państw, 
z najw ygodniejszą ‘komunikaeyą (5 razy dziennie koleją i 4 razy omnibusami zakładowemi).

Z ak ład  pos iada  z  komfortem u rządzone  m ieszkania
po cenach nader przystępnych

oraz wszelkie w y g o d y  i u p r z y j e m n i e n i a  dla g o ś c i  k ą p i e l o w y c h ,  jakoteż
l i l T  wyborną restauracyę. **111

Kąpiele starczane. jako też kąpiele mułowe z najlepszym skutkiem byw ają stoso- 
wae i zalecane w gośćcu stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, choro­
bach skóry i nerwów.

Zdroje swoszowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego rodzaju źródłom za­
granicznym. — Lekarz zakładowy wykonuje mięsienie i elektryzowanie według najnowszych prawi' 
deł sztuki lekarskiej. JP . (980-25 40)

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE.
© T T O  I f © W Y  M O T O R

i i

patentami o c h r o n n y ___
Ruch zapomocą gazu węglowego, olejnego, wodnego, generator, ben 
zyny, nafty. Bardzo korzystna siła mchu dla małego 
i wielkiegyo przemysłu, tudzież dla elektrycznych 
zakładów. — Żadne niebezpieczeństwo wybuchu, żadne urzą­
dzenie kotłów, żaden dym ani obsługa, zawsze gotowy do ruchu, 

cicho pracujący, B8B o siie V, do 200 koni.
Przeszło 40.090 sztuk motorów o sile 170.000 koni w ruchu. 

Otto motor naftowy i Otto motor benzynowy od 1 do 30 koni. Najwygodniejsza 
i najpraktyczniejsza siła ruchu dla małego przemysłu w miejscach bez zakładu gazowego 
i dla gospodarstwa rolnego. FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH (31-36-)
L M G E I & WOLF w Wiedniu, X., Laxenhurg-ersirasse 53.

SZCZAWNICA
Zakłady zdrojowo - kąpielowe i klimatyczne

w Starostwie Nowotarskiem.
Najsilniejsze s z c z a w y  sodowo - słone i żelaziste, 
skuteczne w przewlekłych katarach pY uc i prze­
wodu pokarmowego, a również w  s u c h o t a c h ,  
w rozedmie płuc, w chorobach narządów moczo- 
płciowych, ośrodków nerwowych, niedokrewności 

i t. p., z pomocniczemi środkami: 
P e i i§ y © i i a t e i i i  przy zakładzie wodolecz. u Dra 
Kołaczkowskiego na Miedziusiu; kąpielami mineral- 
nem i, hidryatycznemi i rzecznemi; z a k ł a d e m  
I n h a l a c y j n y m ,  kuracją mleczną,, żentyczną

i kefirową;
W  obu zakładach urządzenia dogodne, postępowe. 

Dojazd do stac. Stary Sącz. Dr. W. Sciborowski lek. 
zakład, i 6 zdrojowych lekarzy udzielają, pomocy od 
dnia 20 maja do dnia 30 września.

Zamówienia na mieszkania i t. p. załatwiają Za­
rządy zakł. „Górnego" i na „Miedziusiu." (776-10 14)

W ystawa nieustająca
icerskich i tokarski

Związku stolarzy krakowskicli
p rzy  ulicy Floryańskiej Nr. 51, to pobliżu bramy,

poleca
Wielki wybór mebli w łasnego  wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 

budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p.
Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych

do zupełnie skromnych umeblować, również przyjmuje się wszelkie zamówienia i re- 
jaracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. Pokrycia meblowe z fabryk krajowych 
' zagranicznych. W szelkie wyroby mebli giętych wyplatanych również fab rykacji tutejszej.

Przez powiększenie obecnej W ystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 
duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, ta k , że wszelkie zamówione rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą. Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.

Ceny nader przystępne.
Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 

i mamy nadzieję, iz nadal Szan. Publiczność poprze nasze usiłowania. (1330-5 6)

N a r z ą d .

Fr. Msissoezy I mu Rytiiir&ka
Kraków, B racka  5. Telefon Nr. 202 .Fr. Siemensa

Piece i kominki gazowe oraz wszel­
kie przybory do lamp tego systemu są na 
składzie.

Płyty kauczukowe izolacyjne. Kau­
czuk nie wietrzeje jak asfalt i wilgoć wcale 
nań nie działa.

Jla.a kauczukowa przeciw wilgoci,
jedyny  najlepszy środek, o czem świadczą 
roboty wykonane przy c. k. k o 'e i, magi­
stratach i u licznych osób prywatnych. 

Dachówka żłobiona, patent szwajcar.; 
każde zapotrzebowanie w ciągu 12—20 dni. 
Na składzie stale 10.000 sztuk.

JP .

Kury steingutowe dwa razy glazurowane, 
od 10 do 80 ctm. średn. Kominki studzienne, 
spody do kanałów cementowych, żłoby, wen- 
tylacye dachowe i t. d.

Dury steingutowe owalne lub jajo­
wate, dla kanalizacyi, wodociągów i me- 
lioracyj, na składzie wyłącznie u podpisa­
nej firmy.

Ozdoby z twardego gipsu na sufity, 
ściany i t. d ., bardzo ładnie w ykonane na 
płótnie, lekkie i trwałe.

Posadzka steingutowa, cementów., par­
k iety i wszelkie artykuły  budowlane.

Oferty szczegółowe, cenniki i wzory przesyłamy na żądanie. (1228-9-12)

NOWOŚĆ! T1JBECHI NOWOŚĆ!

balsam do porostu brody
osięga z zadziwiająco szybkim skutkiem

p  i  ę  l i  x i  e  t s w  s ą  @  y
chlubę każdego młodzieńca. Rozsyłka także za zaliczką. Duszka złr. 1-8©. 

Do nabycia w Krakowie w aptece .p o d  Barankiem" W. Kedyka 
przy Małym Rynku. (142 24-52)

J e d y n a , n ieza w o d n a  (1303-6-)

Trucizna na m j m j  t szczurj
przewyższa wszystkie dotychczas w tym  celu 
używane. Działa trująco tylko na gryzonie 

(glires), ja k  szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi, jakoteż zw ierząt dom ow ych, jak  

pies, kot, drób itp. nieszkodliwa.
Preparat mój jest w stanie suchym , spro­

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
n ie je g o  p roste , skutek zdumiewający.

W ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 cnt. i 1 złr., pocztą o 10 ct. 
w ięcej, uskutecznia odwrotuie za pobraniem
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych

J a n a  M i c h n i k a
magistra farmacyi w D O C f f i l l .

1 kilo trucizny do tępienia myszy domo­
wych i polnych, z odmiennym ja k  na 
szczury sposobem użycia, złr. 2-— , 4 1/, kilo 

złr. 7 50.
Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A—B, J . H anak i Spół., F r. Zopoth i Spół., ap teki 

F. Gralewski, E, Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. W iszniew ski; w Baranowie 
H. K ijas; w Bochni A. W eiss; w Brzesku W. Janoszek ; w Dąbrowie W. H einz; w Dobczycach 
X. Mikucki; w Kańczudze II. Tokarzew ski; w Niepołomicach M. R eiehenberg; w Rawie ruskiej 
Groblewski; w Skawinie S. M roczkowski; w Sokalu H. W ohl; w Tarnowie J . Niesiołowski, M. Adler; 
w Warężu K. W ojda; w Zakliczynie K. Tarczyński; w Żywcu W . Graff.

41 PRYORYTETY
Towarzystwo afeeyjue wie- 

deńsMrli kolei lokalnyeli wy­
puściło pożyczkę pryorytetową na 2,200.000 
koron, która wypłaconą będzie napowrót a l  
l»arl przez wylosowanie.

Te obligacye odsetkowane są po 4°|0, a ku­
pony wypłaca się 2 stycznia i 1 lipca b e *
żadnego potrącenia®

Są do nabycia po obecnym kursie dzien­
nym 94—95 złr. (1121-7-12)

W

Biuro Ludm. z Gidlińsk. Skowrońskiej
w Krakowie, ul. Krupnicza 3,

ma zaraz do umieszczenia:
1) nauczycielkę £®olkę z wyższem w ykształ­
ceniem, posiadającą doskonale ję z y k i: angiel­
ski, francuski, niemiecki włoski z ‘konwersacyą, 
koncertową muzykę i rysunki — 2) Fran­
cuzki z niemieckim na stałe posady i na czas 
wakacyj — 3) Dony Polki z krawiecczyzną —■ 
4) Xiemkl — 5) nauczyciela lienica — 
6) Nauczycielkę lieimkę z angielskiem i ry ­
sunkami — 7) Angielkę muzykalną. (1433-3-6)

Do odświeżania powietrza w pokojach:
Esencye ze szpilek sosn. i jodł., 

Olejek sosnowy,
O lej ek świerkowy,

DO K Ą PIELI:
Ekstrakt ze szpilek sosnowych, 

Ekstrakt ze szpilek świerkowych, 
Siarkę wątrobianą,

Kule żelazne,
Sól m o r s k ą  i t. d.

J. P. polecają najtaniej (1280 7-12)

H e l m  I F r i e d r i c h
w Krakowie, Rynek 37, linia AB.

■y yy y y f ł

Wyprzedaż narzędzi rolniczych
używanych, w dobrym stanie. 

Młocarnia z kieratem — 5 pługów Sacka 
z taczkami — 5 wozów — nowy becz­
kowóz — brony — uprząż różna — ma- 
teryały. — Wiadomość przy ul. D i e t l a  
L. 101, I. piętro. (1383-8 10)

Dla gospodyń domu!
Rozsyłam własne wyroby słynnie znanych płó­
cien z Karkonoszów, w nailepsz. gatunku: 
1 adamaszkowy obrus biały 159 X  150, z 

© serwetami 6 5 X 6 5  złr. 3 60.
1 adamaszkowy obrus do kawy 150X150 

z © serwetkami 3 0 X 3 0  złr. 2-85.
1 tuzin adamaszkowych ręczników bia­

łych złr. 3 90.
Razem w jednej posyłce za 10 złr. za zaliczką. 
6 prześcieradeł bez szwu 160X230 złr. 6’3Ó. 
6 „ najlepsz. 160X230 złr. 8’40.

Nieodpowiedni tow ar przyjmuję bez trudności 
napowrót. ‘ (1354-8-10)
Leopold Pick, Leinen- u. Baumwollweberei, 

lacliod, Bóhmen.

Ważne dla konsumentów
Wysyłam o p ł a t n i e  do każdej stacyi 

b a r y ł k ę  4 - l i t r o w ą  c z e r w o n e g o  
w i n a  S c h i l l e r  lub b i a ł e g o  za 2 złr. 
35 ct. 4 litry śliwowicy lub wódki ze sło- 
dzin (Treber) opłatnie za 3 złr. 50 ct.

Ju liu sz  K u h n , 
producent w Z a g r z e b i u  (w Cborwacyi) 
Iliea Nr. 77, własna gorzelnia śliwowicy 

i wódki słodzinowej. (1312-6 6)

Friedricha
MOTOR PAROW Y
o sile 8 -16  koni. 

Uznany jaka najlepszy mo­
tor dla drobnego przemysłu 

i elektr. zakładów.
Wolne od koncesyi, nie- 
eksplodujące, koiły rurowe, 

karłowe i małe.

MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz. fabryka machin

Friedrich &Jaffe’s  Nachf.
w  W i e d n i u ,  £ 1 9 ,  S S a u p t s t r .  9 0 9 .

Prospekta bezpłatnie. (160-35-)

Pierwsza wiedeńska 
MĄCZKA POŻYWCZA 

dla dzieci
firmy F .  G t i a c o m e l l i  

w WIEDNIU,  Fiinfhaus, Robert 
Hamerlinggasse 1.,

PT ^

«r>

Przez naj pierwsze lekarskie powagi 
i prawie wszystkich lekarzy uznana jako 
znakomity środek odżywczy i zastąpie­
nie mleka matczynego, używane w wielu 
ochronkach i szpitalach dla dzieci z naj­
lepszym skutkiem, zasługuje na wypró­
bowanie przez każdą matkę.

Do nabycia niemal we wszytkich apte­
kach i składach aptecznych mała puszka 
45 ct., wielka puszka 80 ct. (1139-3-18)



6 CZAS z Niedzieli 23 Czerwca 1895.

D o nabycia w  każdej księgarni:

St. Koźmian. „RZECZ 0  R. 1863.“
broszurowany złr. 3 * 5 0 ,  w oprawie złr. 3 * —

„ 3*— , „ „ „ 3 * 5 0
» n 3 * 5 0 ,  „ „ n 4:*—"

Tom I
* H  
» H I  

Całe dzieło 9 *Tir 1 0 - 5 0
W ydanie na papierze holenderskim (in  4 -to )  złr. 34,

w bogatej oprawie h l’antique (pozostaje tylko 10 egz.) złr. 33.
N a k ła d  SPÓ Ł K I W Y D A W N IC Z E J PO L SK IE J v> K R A K O W IE , R ynek,

P ałac Sp isk i. (468-33 50)

14
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ZSegrary wieźcme9
tudzież zegary dla szkól, ratuszów, fabryk i publicznych gma­
chów, dostarcza w znakiuitęj, trwałej, fachowej konstrukcyi 
i wykonaniu, a wskutek racjonalnego podziału czasu, znacznie 
lepiej i ta’ icj, niż konkurenci, p <1 korzystnemi waru kami wy­
płaty dla urzędów parafialnych i gmin (1103-712)

Fabryka  zegarów  wieżowych, poruszana parą, 
Fr. Aftoravus i §p. w Bernie mor.
Kosztorjsy darmo i opłatnie. Fabryka odznaczona
pienrarmi nagrodami w Londynie, Brukseli, Pa- 
lennie, Krouiierjżu, Lincu, Kotkowicacli itd.

Wiedeń —  „Hotel Metropole44
wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy) 
Ceny pokoi włącznie z  światłem 1 obsługą od 1 złr 6® < t. wzwyż. Hidran- 
liczna dŻHlgnia osobowa. Oświetlenie elektryczne. Kąpiele na każdem piętrze 
Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajów end i zagranicznemi.— Cennik1 
w każdym pokoju. (604-29 60) / , .  S p e iser ,  dyrektor.

Cukiernia Warszawska
POD FIRMĄ

A dam  n o f s z h o w s k i
istniejąca od la t dwunastu

przeszła z dniem I maja b. r. na własność firmy
A. ROSZKOWSKI i Sp.
Staraniem  naszem nadal będzie zaskarbić sobie względy 

Szanownej Publiczności, urządzeniem na porę letnią

" l i W e r a n d y
wygodnej i rzęsiście oświetlonej wieczorem , podaniem ciast 
pierwszej jakości, codzieunie świeżo pieczonych, cukrów i lo­
dów wszelkich gatunków, mleka kwaśnego, napojów m usują­
cych, oraz napojów wyskokowych z pierwszorzędnych piwnic 
i składów.

Ufni w łaskawe uznanie, jakiem  dotychczas Szanowna 
Publiczność lokal ten zaszczycała, tuszym y, że i nadal na 
łaskawe względy Szanownej Publiczności zasłużymy i zadaniu 
zaszczytnemu w zupełności odpowiemy. Polecamy się Jej ła ­
skawym względom. j. p. (1246 8-10)

A. R oszkow ski I Sp.

•..

m te  t ^ f p

i

Urzędownie pasta jako nieszkodliwa uznana.

lub inne janie, które jak ja  używają

Dra RIXA pasty Pompadour. cie wtedy
panie, że skutek tego ulubionego krem u 
toaletow ego je s t  rzeczyw iście cudownym
Proszę sobie wyobrazić nieczystą plami 
sta pleć, twarz zeszpeconą piegami, plam 
kami •. tłuszczu i wypryskami — przyje 
mnie jest dowiedzieć się, że tę niewygodę 
można szybko usunąć przez używanie

Dra RIXA pasty Pompadour. ko spróbo­
wać, jak to ]a uczyniłam, i przekonać 
się, że płeć Pani stanie się wtedy lśniąco 
białą i całkiem czystą, ‘że skóra Pani 
stanie się aksamitno miękką, że wygła 
dzą się fałdy i zmarszczki, te znaki sta 
rości przedwczesnej, i że przy rychłem 
zastosowaniu wejrzenie staje się młodo- 
ciano świeże Jak niemiłemi są chropawa, 
szorstka i pękająca skóra, popękane ręce 
z guzami od mrozu, czerwoność twarzy, 
palenie i swędzenie skóry. Proszę na 
przyszłość używać tylko

DraRfiCA pasty Pompadour, godności
znikną natychmiast. — Skutek je s t zadz i­
w iająco szybkim i rzeczyw iście uderzają  
cym. Porządne pielęgnowanie cery nie 
jest p óżnością, lecz' wskazówką przy­
zwoitości. P a s ta  Pom padour powinna się 
dlatego znajdow ać w każdej rodzinie do 
codziennego użytku na sto le  toaletowym.

Łatwiej zapobiedz błędom cery i zgnieść je w powstaniu, niż usunąć znajdujące się w więk. ilości.
P a s ta  Pom padour za porąką nieszkodliwa, nie sprawia nigdy plam w bieliżnie lub w sukniach. 

Wyda'ność ogromna, wystarcza na miesiące. (955 8 8)
Do nabycia w Wiedniu i RIX, II., Praterstrasse 10, I. Stoch, in Br. RIX 

('entraldepot; w Krakowie i A doli Reifer, apteka pod „złotą głową“ ; na prowincyi 
we wszystkich wielkich aptekach. Słoik z opisem użycia złr. I"50. Nowe składy będą urządzone.

3

Dr. Romplera lecznica
istniejąca od r. 1875, podaje

cierpiącym na płuca
najkorzystniejsze warunki leczenia za mierną cenę.

Prospekta wysyła darmo (1130-5-6) Br. HKmpler.

O d  r o k u  1 8 6 8  używa się z najlepszym skutkiem

Bergera leczn. H Y D Ł O  i f f i O Ł O W C O W U
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktycznych lekarzy, nietylko w Austryi-Węgrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajearyi i t. p. — przeciw 

-*•" ■’ skórnym, szczególniej przeciwchoroboi

W S Z E L K I M W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M .
Skutek mydła smołowcowego Bergera, jako higienicznego środka dla usunięcia łupieżu z głowy 
i brody, dla czyszczenia i odwaniania skóry, jeśt również ogólnie uznany. —
Bergera mydło motowcowe zawiera łO yi smoło wen drzewnego 
i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu.
Celem ochronienia się przed fafazowanlaml należy żądać wyraźnie Ber* 
g-era mydła smołowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła 
smołowcowego skutecznie

Bergera mydła smofowcoiro-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich WIKCZYSTOŚCI 

CE RIT, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
1 kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35j£ gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydł® smołowcawe.
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia.

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Bydło ben- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igiiwiowe mydło 
toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (85 cent.); mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Wzgledem wszystkich innych mydeł Ber­
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: 6. Heli & Comp. w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma­

ceutycznej w Wiedniu 1SS3 roku.
„  „ l8u,‘V,y w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, A. Reifer, J. Lesikowski, 
F. Gralewski, E. Heller, Rosenberg, K. Wiszniewski, G. Otowski, J. Trauczyński, R. Wilczyński 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L Frauenglas! 
W Rzeszowie A. Karpiński; w Mowym Sączu R. Jakubowski, W. Fiiipek; w Starym Są­
czu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu 
D . Matula, L . Graff; w Sędziszowie J .  Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach 
J .  Macudziński; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (658-14 24)

Tanie. Mn i e lp clit 
UBIORY MĘSKIE i DZIECINNE

kupuje się tylko we filii wiedeńskiej

QMlirn I fi

Mi Siu
w Krakowie, 

ulica Grodzka L. 9 , 1. piętro.
Składy nasze: w W iedniu , w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przem yślu , w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisławowie, w Nowym S fczu , w Czermoweaeh, w Bielsku, 

w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (791-43 105)

t o r T  T " T  v  w "T 'T  V  T

R estau rac ja
w hotelu  D r e z d e ń s k i m  jest do 
wydzierżawienia od dnia 1 października 
1895 rokn. — Wiadomość n a d w o k a t a  
Dra Styczn ia . (1475 2-3)

Dom dwupiętrowy
z o g r o d e m,  jest do sprzedania lub na zamianę 
na majątek ziemski pod warunkami korzystnemi 
w Krakowie przy ul. T o p o l o w e j  pod Nr. 34. 
Wiadomość tamże. (1437-3-6)

Praktyczne i tanie oparkanienia
JA N  M E E R K A T Z ,

Hien,  VIIIt ,  N euhm tgasse 74
c. i k. nadworny dostaw ca 
i wył. uprz. fabryka sit i 
towarów drucianych, po­
leca cynkowany stalowy 
kolczasty dru t własnego 
wyrobu dla parków , pa­
stw isk dla b yd ła , ogro­
dów owocowych itp. na 
stępnie wszelkie rodzą-I

** . —.|  je plecionek drucianych,
^  oparkam eń do lasów, łąk ,

parków i ogrodów, pta-
•ę sz a rń , kurników, k ra t do
S okien rzutow ych, ogro­

dzenia kwiatów i muraw, 
gn iazda dla k u r , kosze 
na  gnój, na buraki i o- j 
p a łk i, kagańce dla wo- i 
łó w , tudzież wszelkie 
inne roboty druciane, j 

Illustrowane katalogi; 
i kosztorysy d a r m  o i 
i o p ł a t n i e .

(1352-3 5

Poboczny zarobek
3SOO mar. rocznie stałej pensyi mogą zaro­
bić osoby wszelkiego stanu, chcące się zatrudnić 
w swych wolnych godzinach. Oferty pod W. X. 
p r z y j mu j e  biuro ogłoszeń B. Sc h a le k  
w Wiedniu. (1365-2 2)

P I E R W S Z A  K R A K O W S K A
P A S O W  A

PRALNIA I FARBIARNIA  
CHEMICZNA.

B I L  El O C E I T K i L I E :  
Kraków, ul. Grodzka Nr. 51. 
Lwów, ul. Jagiellońska Nr. 9.

Uprasza Szanowną Publiczność, która 
zamierza dać przedmoty do czyszczenia 
lub farbowania na nadchodzący sezon, by 
zechciała fo wkrótce uczynić, gdyż w peł­
nym sezonie życzenia ściśle trudniej wy- 
petoić. (558-18-20)

Z poważaniem
H E C  K E R  i  V A T E R N A C H T .

P A T E N T Y
WIKKHICK HRIJOW

wy r a b i a  dokładnie, punktualnie i najta­
niej i s p i e n i ę ż a

inżynier C. Paulltschky 
(dawniej S te e r  & Biber) f rm a z - ło ź o n a  1876, 
w W ie d n iu  I., R & rm n e rs tm s s e  5 .

Urzędownie upoważniony. (817-12-)Preblauska woda szczawiowa
najczystszy alkaliczny szczawik alpejski znakomitego skutku w przewlekłych nieżytach, szcze­
gólnie w tworzeniu kwas i moczowego, przewlekłym nieżycie pęcherza, tworzeniu kamienia w pę 
cherzu i nerkach i chorobie rnrek Brighta. Z powodu swych składników i dobrego smaku zara­
zem najlepszy dyetstycmy i odświeżający napój. F r e i i l a u e r  B r u n n e u v e r w u l tu n g  In  
F r e b l a u ,  Post St. Łeonhard, Karnthen. ,371 1528)

a  w o r z e  na Szlązuu austr. (Ernsoorf).!
Zakład wodoleczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. S ezo n  o d  1 m a j a j  
d o  3 0  w n ześn la . Nowo urządzony Pensyonat leczniczy otwarty cały rok. Poczta,! 
telegraf, stacya kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd zakładu!

B r . g y g . C zo p . lekarz zakł. (948-18 28) Karol 1'vruer.

Grand Hotel National w Wiednin,
T a b o r s t r a s s e .  Od dawna słvnny jedyny wiilki hotel wiedeński, w którym nie liczą ani usługi 
ani światła. 200 pokoi od 1 złr. wzwy^. Kipiele, telegn f i tulefon. Dworce kolejowe i przystań 
larowćów tuż w pobliżu, deny przystępne. Układy » razie diuższego pobytu. ’ 1 ■
les langues mod ernes.

A. H arham m er, dyrektor. F. M. Mayer, właściciel.
Ón parle toutes 

(950 9 Id)

Kąpiele pod Wiedniem.
Ziertmo-saliniczny zdrój siarczany (13 ciepiic od 25—36° Cels.)

C ią g łe  l e c z e u ie  p rz e z  c a ły  r o k . — K u r a c y e  t e r e n o w e .— R o z p o c z ę c ie  p o ry
letniej I maju.

W roku ubiegłym było 22.271 osób. Kfj,pi«le tego w ślicznej okolicy położonego miasta 
cieplicowego urządzone są z wszelkim komfortem bardzo gustownie i praktycznie. [937 6-10) 

Nowy kurhaus ze swemi wielkiomi wspauiałomi salam i koncertow em i, czy te ln ianem i, kon 
w ersacyjnem i, restauracyjnem i i do gier, te le fon , nowa hala do picia wód, znakomity te a tr  letni 
tudzież pyszny ogród i inne urządzenia dają wszeikie przyjemności, wygody i zabawy pierw szo­
rzędnego m iejsca leczniczego. Muzyka pod bier, kapelm. K.Komzaka. Baden posiada także najlepszą 
wodę do picia z wieden. wodociągów górskich i jest po najwięks/.ej części elektrycznie oświetlony. 

Objaśnienia i prospekta rozsyła na żądanie darmo Konólsya kąpielowa.

C. k. austriackie Ikoleje państwowe.

ro & M i " V ^ważnego od dnia Ig©
Odjazd z Krakowa (względnie :

4-48 rano pociąg mięszany z Krakowa p, Zw.)
„ „ z  Zwierzyńca
B „ z  Podgórza Pł
„ „ * „ przystanku

5 03 
510 
f. 18

m a j a  1 8 9 5  

Podgórza):

do Oświęcimia, ma tam połączenie do Wie­
dnia i Wrocławia.

Pranie nie sprawia przestrachu!

MY£ t 0
Używając

pierze się ZOO sztuk bielizny w pół dnia bez skazy, 
czysto i pięknie. Bielizna utrzymuje się dwa razy 
tah długo, jak przy każdem innem mydle.

Używając

pierze  ̂się bieliznę tylko raz, nie jak zazwyczaj trzy 
razy. Xikt nie potrzebuje obecnie prac szczotka­
mi lub używać szkodliwego proszku do bielenia. 
Oszczędza się na czasie, paliwie i sile roboczej.

Zupełna nieszkodliwość potwierdzona świadec­
twem c. k. sądów, rzeczoznawcy p. Br. Adolfa Jollesa.

MT ,,w nabycia we wszystkich większych 
hnndlach kolonialnych i spożywczych, tudzież 
w I. Wiener Consumverein i I .  Wiener II a uh- 
frauenverein. (g2 g 1 2 _)

Główny skład w Wiedniu, I., Renngasse 6.

6 31 rano
6-38 „

pociąg posp Nr. 3 Krakowa 
Podgórza Pł.

800 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 
813 „ „ „ 1014 z Podgórza Pł.
819 n ,  n n n przystanku

8-37 rano pociąg osob. Nr. 
8.49 b „

8 45 rano pociąg mięszany 
8 59 „ b n mięsz.
9a 5 przed poł. poc. osob. 
9-11 „

15 z Krakowa 
b Podgórza Pł.

z Krakowa (p. Zw.) 
z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

10*80 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
19 42 „ „ „ „ „ b z Podgórza Pł.

12 20 w połud. 
12*35 po „

poc. mięsz. 461 z Krakowa 
z Podgórza Pł.

240 po połud. pociąg posp. Nr. 5 z Krakowa

2'43 po poł. poc. mięszany z
^'58 „ „ b „ z
3 1° n » r r 2
3-16 ,  .

Krakowa (p. Zw.) 
Zwierzyńca 
Podgórza Pł.

„ przystanku

do Podwołocz)łk, ma połączenie w Pod­
górzu Pł. od Suchy, w Tarnowie do Nowego 
Zagórza i do Nowego Sącza, a od 25 czer 
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszov.de 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

do Chabówki (Zakopanego), Babki i Msza­
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

do Lwowa, ma połączenia w Podgórzu Pł. 
od Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzano 
wie do i od Wieliczki, w Dęoicy do Rozwa­
dowa i Nadbrzezia.

do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc.

do Podwołocasysk, ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

do WielieiM.

do Lwowa, ma połączenie we Lwowie do 
Podwołoczysk i Suczawy.

do Oświęcimia.

esasu środkowo - europejskiego). 
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

6*35 wieczór poc. osob. Nr. 17 
6 * 4 5 ....................................

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

6 51 wieczór poc. oBob. 1020 
657 „ b .

Podgórza Pł. 
b b przystanku 

7*10 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa
7'25 b „ „ z Zwierzyńca
7*31 b n osob. z Podgórza Pł.
P37 B n n » b przystanku
8*10 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa 
8'23 b u ■ u * Podgórza Pł.

9T5 wieczór 
9-23

poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
z Podgórza Pł.

I

10-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 
11*05 „ „ .

Krakowa 
Podgórza Pł.

do Rzeszowa, ma połączenie w Podgi 
Płaszowie do Suchy w Bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

do Suchy, ma połączenie w Podgórzu Płasz. 
od poc. Nr. 17 z Krakowa.

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado­
wic.

do Wieliczki, ma połączenie w Biorzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

do Podwołoczyih i Suczawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja­
sła i N. Zagórza.

do Podwołoczysk ,  ma połączenia w Tar 
nowie od 1 czerwca do 30 września do Or­
łowa i Koszyc, jakoteż do Zagórza przez 
Stróże; w Dęoicy do Rozwadowa i Nadbrze­
zia, w Rzeszowie do Jasia, w Jarosławiu do 
Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu 
do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja.

4-45 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.
5 00 „ .  b n n n Krakowa

6 05 rano poc. osobowy do Podgórza przvst. i
t l i  ” - . • • * . - “ *6 l i  „ „ mięszany „ Zwierzyńca l
6'36 b u *  * Krakowa (p. Zw.) ' 
6-52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. i 
7*00 „  B  B  B  B  B  Krakowa i

8 31 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst.
8 ' 3 7  B  B B  B B  B  Płasz.

8 43 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. \ 
8-55 B B  B  B B  B  Kranowa j

10 22 przed poł. poc. miesz. do Podgórza przyst. li
J??? " » » » » „ . ” . Płasa- I10 3o „ * b b b Zwierzyńca
1150 * * * * - Krakowa (p. Zw.)
10-55 prz.poł. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł. 
1110 „ .  .  * » b Krasowa

a Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo czerwca do 30go września 
z Koszyc i Orłowa.

s Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą, ma połączenia w Nowym Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30go września od 
Orłowa i Koszyc.

» Podwołoczyak i Suciawy pr. Lwów.

z duchy, ma połączenia w Kalwaryi z Wado­
wic, a w Podgórzu Pł. do poc. 18 do Krakowa, 
jakoteż do poc. 15 do Wieliczki, Rozwadowa 
i Lwowa.

* R z e sz o w a , ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza w B erzanowie z Wieliczki, 
a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic.

* Oświęciinu.

2-24 po poł. poc. pospieszny Nr. 6 do Krakowa

2*33 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. | 
2 45 .  „ „ „ b a b  Krakowa

4*12 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
4T8 b b . b b . b Płasz. 
4-28 * * mięszany „ Zwierzyńca
4-42 b b » b Krakowa (p. Zw.)
6-27 wiecz. poc. mięsz. Nr. 
646 „ „ * b

464 do Podgórza Pł. j 
„ „ Krakowa (

7-24 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.. 
7*30 b b  b b » „ Płasz. j
7*42 * „ „ 24 .  Krakowa )
8-05 wieczór poc. osob. 
8*80 .  * *

Nr. 16 do Podgórza Pł. 
„ » - Krakowa

8-63 wieczór poc. 
8 59 „ *
908 *
922 .

mięsz. do Podgórza E f
Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

9-28
9-35

nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
b ,  Krakowa r

* Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa.

ze Lwowa, ma połącz, we Lwowie z Podwo­
łoczysk, Suczawy, Stryja i Bełżca, w Jaro­
sławiu od Sokala, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, a w Tarnowie od Orłowa i 
Mszany dolnej.

ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

■ Rusiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą ; ma połączenia w Suchy do Zwardo­
nia i Żywca.

a Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-Pł. do Kalwaryi, Wa­
dowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza.

z Mazany Dolnej , Chabówki (Zakopa­
nego) i Babki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września.

z Podwołoczysk, ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki.

z Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi, Wadowic i Białej, a w Podgó­
rzu Pł. do Lwowa.
Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy­
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. $512-5 )

i Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 ct., a z mapą Galicyi po 20 ct. we wszystkich stacyaeh c. k. kolei państwowej, u konduktorów przy 
pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem B u j a ń s k i e g o ,  w księgarni K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w cukierni M a u r i z i o ,  w handlu F i s c h e r a  (linia A—B)

5 -  handlu P o r ę b s k i e g o  i Z i m ł e r a ,i w



f a r b y  o l e j n e ,
O l a s u r y  b u r s z t y n o w e j  

F a r b y  d o  f a s a d ,
polecają po najtańszych cenach

REIM I FRIEDRICHl
w Krakowie, Rynek gł. 37, lim a A-B.

JP . (1279-7-12)

I S O T K Ł  V I C ____
, we Lwowie, ul. Hetmańska,
lobok  placu M a ry a c k ie g o , najdogodniejsze 
I gpokojne centralne położenie. Pokoje z po- 
1 ścielą od 80 ct. na dobą wzwyż. Poleca się 
I łaskawym względom Szanownej Publiczności. 

(263-41-100) J . Vol.se, właśc. hotelu.

. .Y R O B O W
R Y M  A R  S K I C H  I S 1 0 D L A R S K I C H

.--v

Do s m a ż e n i a  stosowne, wielkie, wyborowe |
h iszp a ń sk ie  w iśn ie ,

tudzież znakomite w ielk i}

św Tomasza  N5.20.

^  a )  Z dnieir<^
_ pierwszego Sierpnia ronu 1891-szego 

^  ''sprzedaję wszystkie nowe fortepiany I pianina mo- ^
|ego składu 5°/0 poniżej cen fabrycznych I zadowalnlam filę 

/ / re8ztą otrzymywanego od fabrykantów rabato. Że tak Jest rze- „
/ -  ozywlścle, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 

r nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętnlej ułatwiam, jużto oeo- 
nlków I książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję. -  
% b*Aro mi ó  no2ostale od fabrvczneao r

U l 3YV i u m u w b «

poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gol o w y chuprzęży , dzwonkow do sanek,
iakoteź wszelkich przyborow do podroży 1 1. p., j p . ,6391530)
3  „   „a r z A t e l n e  i p u n k t u a l n e  wykonanie.;

“ o - * . , *  t S i  P ® t . . J o r a ż  M * * j - « U e  s i ę  w s z e l k i e ! !  r e p e r a c y j .  rSez*e »  r s . u l . .  i
MA NA składzie używane zaprzęgi.

Ogłoszenie konkursu.
wysyła takowe jaknajspieszniej.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na  czas umówiony i

b )  Częścią reszty, która ml f 
batu, opłacam wszystkie 

dzla muzyoznego od fabry 
ozenla. c)  Na żądanie w 

nlna ze wskazanej ml fa 
zanym mł adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyozne znajdująoe się , 
żdy wlęo taki fortepian, I 
kosztuje na miejscu we I 
opakowaniem I dostawą 1 
sztowałby 430 złr. — 
l odstawiam aż do Tar- 
wszystkle nowe, nawet 
muzyozne mojego 8kła 
od z łr . 300 I pianina od 

20-letnlą. e)  Każde oa- 
mnle (albo w moim sk ła - 
fabryoe za moim pośredni- r '

S K Ł A D  
F O R T E P I A N Ó W  

B . Q A B R  Y E L S K I E  J 
K R Z Y S Z T O F O R Y  

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra  
przewozu danego narzę 
;l a i  do miejsca przezna- 

syłam fortepiany I pla- 
bryki wprost pod waka 
daję je  na tych samych 

sprzedaję narzędzia mu 
na moim składzie; ka-* 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d) Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
^  dzie, albo w jakiejkolwiek 
7, ctwem) przyjmuję napowrót

L. 35960. (1444-3 3)

W celu nadania jednego styp en* 
ś l y u i l l  w rocznej kwocie 800 (ośmiu­
set) zł. w. a. z fundacyi stypendyjnej 
ś. p. Maksymiliana i Fran­
ciszka K saw erego Sie­
mianowskich —  dla młodzieży 
polskiej, oddającej sie sztuce malar­
stwa i mledziorytnictwa, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

0  powyższe stypendyum mogą się 
ubiegać młodzieńcy narodowości pol­
skiej , urodzeni w obrębie Królestwa 
Gralicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, którzy ukoń­
czywszy szkołę sztuk pięknych w K ra­
kowie, albo też osiągnąwszy w sztuce 
rytowania na sta li, miedzi lub drze­
wie pewien wyższy stopień artyzmu, 
pragną jedynie dla wydoskonalenia się 
i nabycia wyższego wykształcenia w 
obranym zawodzie udać się za granicę.

Prawo nadawania tego stypendyum 
służy Wydziałowi krajowemu.

Pobór stypendyum trwa tylko przez 
rok jeden i może być jedynie w waż­
nych wypadkach za zezwoleniem c. k. 
Namiestnictwa na dalszy jeden rok 
przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania 
swoje do Wydziału krajowego naj­
dalej do dnia 3 sierpnia
!>. r., a t ) byli uczniowie c. k. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie za pośred­
nictwem Dyrekcyi tejże szkoły, inni 
kandydaci zaś bezpośrednio. Do po­
dań załączyć należy metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwa z c. k. 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, a 
względnie dowody, iż kandydat kształ­
cił się w rytownictwie na stali, miedzi 
jub drzewie i że osiągnął w tej sztuce 
pewien wyższy stopień artyzmu, wresz­
cie dowody, iż kandydat tylko dla 
wydoskonalenia się pragnie udać się 
za granicę i że należy do narodowości 
polskiej. W podaniu należy wskazać 
zakład lub miejscowość za granicą, 
w której kandydat zamierza kształcić 
się dalej i przedstawić oraz cały plan 
dalszego kształcenia się za granicą, 
a wreszcie podać dokładny adres, pod 
którym petentowi rezolucya Wydziału 
krajowego ma być przesłaną. _

W ypłata stypendyum nastąpi w pół­
rocznych dwóeh równych ratach z góry, 
z których pierwsza zostanie wypłacona 
zaraz po nadaniu, druga zaś z po­
czątkiem drugiego półrccza szkolnego, 
jednak tylko w razie, jeżeli stypendy­
sta wykaże, że kształcąc się za gra­
nicą według planu przedstawionego 
w podaniu, czyni postępy w obranym
zawodzie.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 4 marca 1895 r.

Grott.

u m p  ©  u i f f * b a § © i i
..iBSi.. ,  ̂ va> x -o.iDctnr vnrhesserter Construotlonen.alter Arten ffir liSusliche und Sffent-

liche Zwecke, Landwirthschaft, Bauten
und Industrie.

I T G i r n V I T .  N&eh dem Bower-Barff-Patent- N ftU llf t l  1 • Inoxydations-Verfahren.
Inoxydirte Pumpen “T O t

sind  y o r R ost geschtttzt

neuester, verbesserter Construotlonen. 
Decimal-, Centesimal-jm d L a n fg e^ h te -
B riłckenw aasen v*rSta-?' fS * - ,  landwiith-
•ehaftlicho nnd »nder« eewerbliche Zwecke. Personea- 
„aagen, Wanien fttr HauBgebraueh, Tlehwaagea.
Commandit-GeseIl8Chaft fu r Pumpen 

und Maschinen-Fabrication.
K a ta lo g e

I CM 1 <M<r>.

SlUU tu r “   tA

W. GARVENS, Wien, {!; .Kttaloae 
gratia und fran

!!Ważne dla dworów!!NOWOŚĆ!
A p a r a t  i i p i ę f e s i a n l aNOWOSC!

E L E K T R Y C Z N I E  C Z Y S Z C Z Ą C Y  S K Ó R Ę
c k  wvł uprzyw., usuwa n a l y c l i m i a s t  i t r w a le ik a ż d ą  
brodawkę, każdą plamę wąbobianą, każde nie­
miłe stłnsiczenie skóry, każdy zbyteczny porost 
włosów, wszelkie aaskórnikl i odcisk, bez szko­

dzenia skórze lub pozostawienia. blizn.
Każdy aparat można częściej uzywac.

Przyjmujemy wszelką porękę za dobry skutek. Cena 
3 złr. 40 cent oclone do A ustry i-W ęgier. Naśladowania 

będą surowo ścigane. (1133-4 O Z )

B i s m a r c k  & Co. ,  Berlin S. W. 47.

siaty do suszenia cl.inielu z bardzo 
silnej a równej przędzy własnego wyrobu, po 
cenach bardzo niskich — poleca Władysław 
Gonet w Korczynie. Próbki odwrotną pocztą 
darmo i opłatnie. (1285-7-8)

P ierw sza o. k. a u s tr .-w ę g ie r . wył. u p rz . fab ry k a

a r b  l a c y a t o w y c h
n.f. KAROL KRONSTEINER, Wien, III., Hauptstr. 120
* we własnym domu.

n H j. . . , ona z io tem i m edalam i. D ostaw ia  d la a rcyksiążęcych  i książęcych zarządów

zupełnie podobne do powłoki olejnej.
^biór próbek i opis użycia darmo i opłatnie.

Ajenta księgarskiego
pos z uku j e  wielka polska księgarnia 
nakład.wa. —  Zgłosić się mogą tylko 
ci panowie, którzy gorliwą czynność 
w tym zawodzie udowodnić potrafią. 
Prowizya i płaca baidzo dobra. Oferty 
pod lit. SI. S. 300, Modling
A . O . ,  Eostlagernd. (1453-2 2)

gryuo tu  muni* r*" ' ——- ' • . . .
w tej samej oenie, w jakiej Je sprzedałam I wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. O  Sprzedając fortepiany I pianina 
aa  raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa > 

więcej, Jak sprzedając je za gotówkę, g) Narzędzia muzyczne uźy- -1 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży > 

fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie beziatere

sownie.✓_____
(451-19-52)

XXKXXXX*XXXXXXIXIXXXXXKXXXXXXXX

8  i K C Z I W S I C A .  . *
X Przy Z a k ł a d z i e  l i y d r o p a t y c z o y m  n a  Mie- ^  

d z i i a ^ i n  zaprowadza się w bieżącym sezonie ^

P e n s y o o a *  *
.  komfortem nrządzooy (wodociągi oświetlanie « W |trJ«»e  > t rO g
na wzór szwajcarski, z o, tatą od 3  z ł r . 5 0  c n t .  > > « « < > '" -  X
o d  O S O b y  za wszystko. . y ) iMo n  o s o m ^  K o ł ą c z f e o w s k i ,  M

właściciel i  kierownik Zakładu. ^

$

U N O
18*2 

W ŁA BNBO O 
OBOWTJ

doat&ms, od’ 66 Utrdw wtwyi, 
po 84 cent., oterwon# po 96 eoai 
e t«go 3 litry opłat. la  wyiłaniom 1 .

I B csscd jrb t H c r t l ,  właściciel dóbr, L. 
fiolUBOh prty 6 0 s  ob ita , Styrjt

3 złote,
15 srebrnifch 

medali,
12 dyplomów 
honorowych 
i uznania.

[Należy uważać 
na powyższy 

znak ochronny 
i żądać wyraż- 

| nie: Kwizdy pły­
nu przywrotcz.

F ra n c isz e k Ja n K w iz d a

p ł y n  p r z y w r  o  t e z y

e. i k.  upri. woda do mycia dla koni.
Cena fla szk i /  z łr . 4 0  centów  w. a,

Od 30 lat w nadwornych mnaztarnittch i w wtęfeszycb staj­
niach wojskowych i cywiluych w używaniu, dla wimocuiema 
przed i nabrania siły po wielhich utrudzen.ach, przy wy­
tknięciach, skrzywieniach, sztywności ioęglen ltp., nadaje 

koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowaniu. 
(1029-2-12)

o c h r o n n y

GŁÓWNY SKŁAD MA 
Apteka obwodowa w Korneuburgti p. Wiedniem.

Do nabycia 
we wszystkich 

aptekach 
i składach apte­

cznych 
Austryi-Węgier.

K ą p i e l e  T e p l i t z - S c h d n a u
w Czechach; od niepamiętnych czasów znane i słynne gor§C® alkaliczno• saliniczne 

źródła. (2 3 -3 7 °  R.). Leczenie odbywa się bez przerwy podczas całego rokn. 
Kąpiele odznaczające się skutecznością niezrównaną przeciw gośćcowi reuma­

tyzmowi, porażeniom, newralgiom i innym chorobom nerwowym, szczególniej jednak 
bardzo skuteczne w następstwach chorób powstałych z ran od broni siecznej pa - 

inei po złamaniu kości, w sztywnościach stawów i skrzywieniach.
I ’ Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej i przyjmuje zamówienia na 
Imieszkania dla Cieplic Zarząd kąpielowy w Cieplicach, dla Sehonau Magistrat
w Schonau. 1 j

„ H y g i e a ‘
w Krakowie w hotelu „lmperial“

ul. Zwierzyniecka L. 6, 
otwarty został 8 czerwca 1895 r., 
urządzony według n a jn o w szy ch  
wymagań na polu hydroterapii.

Wszelkie procedery lecznicze, 
miesienie (masaż), elektroterapia 
według; wskatań i pod 
dozorem leRarza zakła­
dowego. (1398 4-4)

Z zakładem połączony jest hotel 
„Imperial11, w którym potrzebujący 
kuracyi — mogą znaleść wygo­
dne pomieszczenie i le­
karską opiekq. Zarząd.

T O W A R Z Y S T W O
W z a j e m n e g o  K r e d y t u

w  K r a k o w i e

i przez Filię we Lwowie
wypłaca Członkom swoim dywidendę od udziałów 
wpłaconych przed 1 października 1804: r.

a * W  -
względnie dopłaca M*°l« do P°PFfdnio wypła­

conych 501o zaliczki na dywidendę.
Dyw idenda w ypłacona być m oże W  S i a s a c h  

T ow arzystw a w  lirak ow ie  i F ilii w e  
L w ow ie tylko z a  przedłożeniem  książeczki udzia­
łow ej. (1340 2 .)

Kraków, dnia 7  czerwca 1 8 9 5  r.
p y r e f e c y a .

(P rz e d ru k u  n ie  o p ła c a m y .)

.......... .. .A

Znana powszechnie, usuwa za ™
w przeciągu I V  d n i piegi, P1̂  w g ®  
biane, wypryski, czerwoność >. e. 
z twarzy, blizny z ospy, s?orBt*ie 
kane ręce itp. Pieniądze zostaną zwrócone, 
jeżeli pasta nie skutkuje. Oryginalny słoi 
z opisem użycia 1 z ł r / 50 ct., za gotówkę 
złr. 170 opłatnie. M l ń h o  P o m p a d o “ f  
złr. 150. P u d e r  M a r .  I ' o u i p a ' l o u r  
z łr .l 25. W i l h e l m i n ę  » t x ,
8 » h n e ,  A . * tix  &  B r u d e r ,  W ie n ,  

P i a i e n t r o u e  Wr. 1 « .
Do nabycia w R i a b o w i e  u p. K. Wi­

szniewskiego apt. i u p. A. Reiieraapt ; we 
i .w o w ie  u Z. Ruckera. (435-10-lgj

Molla Proszki Seidliekie Tylko prawdziwe,
ba^<iA.vn nndftłkajeżeli na etykieoie każdego pudełka 

^ _______  jes t wydruk, orzeł i firma A . S to l l .

ftlolla proszki Seidliekie są niesrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi.

F a łszyw e  w y ro b y  b ęd ą  sądow n ie  ścigane.
C e n a  g a p łe c z ę to w a n e g o  o y y g im a in e s o  p a d e g k a  3. w a le  fiawe * •

Wódka francuska i sól Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta

plombą ołowianą „A. moll. _
Wódka francuska i sól Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

iako środek uśm ierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym 
nowstałym skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniająco na mięsnie i nerwy. Gana ory­
ginalnej plombowanej flaszki 90 cantów. ( '

6ł.~~skład wysyłk,: A. MOLL o. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
’ m sir  Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i  podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Kedyte apt., K. W iszniewtki apt., Szarski i Syn.

P O M A D A  f S l d t l l A ,
na wystawie zdrowot. 
w Stuttgarcie 1890 r. 
odznacz, nagrodą, je s t 
wedle orzeczenia leka­
rzy i uznana mnóstw. 
podziękowań jedynym 
istniejącym prawdziwie 
rzetel. i nieszkodliwym 
środkiem dla osiągnię­
cia u  kobiet i mężczyzn 
ładnego i bujnego poro­
stu włosów i usunięcia 
wypadanie włosów, tu­
dzież tworzeń. łupieżu.
Również vytw arza u 

młodzieńców silne wąsy. Poręczenie za skutek 
tudzież nieszkodliwość. Słoik 80 c., pocztą 90 c. 

| I i . .  Hoppe w Wiedniu, XIV, Schweglergasse 12. 
1 (905-10-)

~ N a d ń i s f o r a i i y
* mąki kościanej, spodlum, guaiiti i t. p.,

THEMENAUSKI PATENTOWANY

r o z p u s z c z o n y  kwas  f o s f o r o w y ,  
najlepszy środek konserwujący gnój stajenny i posokę,

saletrę chilijską, amoniak siarkanowy, sole potasowe,
m a k e  * ż u i l i  T h o m a s a ,  k a i n i t  s i a s s f u r e k i ,

^  c z y s te , bez ch lo rk u  i a rs e n u , z k w a se m  fo sfo ro w y m
w apn o  n a  cele k a r m y ,

I Dolecają za poręczeniem zawartości i wytrzymaniem wszędzie konkureucyi 
[Fabryki kwasu siarcianego i sztucznego^nawozu Lundenburg-Themenau i Lissek-Roztok

A. iclirain w Pradze,
centralny hantor: nlica Jindrichsha 3 7 .  (1264-41 )

Poszukuje się rzetelnych, zasługujących na kredyt zastępców, we wszystkich okręgach.

S  w i n a  w ę g i e r s k i e
I rozsyłam do każdej stacyi pocztowej i ko.ejowej.
I Hegyalajskie obywatelskie . . 6 butelek złr. 2-—

pańskie . . . ■ 6 ,, »
„ prima pańskie . . b „ „
„ samorod. szlachec. star. 6 „ „ L

I Zieleniak starszy . . . . .  6 >, »
ITokajskie wytrawne lub słodkie 6 „ „  ♦ 1
ITokajskie najlepsze • • • ■ » ” ”  i'nnl
IVillanyer czerw one..................... » » » ł . _

Szegzarder  ..............................» „ » Z-J
| Erlauer „ . . . .  6 „ ,, 2 50

-  W i e l k i  w y b ó r  wszelkich win 
węgierskich. *4Ntt L

I łV oryginalnych beczkach
taniej. (1108-8-) I

Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska 
L. 41, w domu mistrza Matejki.

Zakładania cegielń,
lab ryk towarów glinianych, 
szamotowych i keramitow.,

l a b r y k  c e i i i e u t w ,
r- wapienników,

zupełne plany, piece do palenia wszelkich systemów,
urządzenia oraz machiny, wszystko w najświeższem uznanem wykonaniu.

JE B N E ST  1JO T O P ,
Rndanest Berlin  W., Briinn,

Aussere Waitznerstrasse 70. Kurfiirstenstrasse 122. Olmtttzergasse,9 .
Prospekta i  wyjaśnienia darmo i  opłatnie. (769-ib-)
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Najmniejsza książeczka] 
do nabożeństwa

wyszła świeżo nakładom
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra W ład. M iłkowskiego w Krakowie
pod tytułem :

K s ią ż e c z k a  m in ia tu r o w a
czyli

KRÓTKI ZBIOREK MODLITW
ułożył S . B . .

W ielkość książeczki wynosi 7/s centimetr, druko-1 
wana na najpiękniejszym w linie, drobnemi a lei 
bardzo wyraźnemi, bo zupełuie nowemi czcion-j 
kam i, z obwódką różowy na każdej stronnicy, f 
opr. bardzo elegancko w m iękką skórę, brzegi 

złote i pod niemi pąsowe.
Cena egzemplarza i  S, 4 luk 5 koron 
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob­

nej oprawy. (1324-11 )
Na porto należy dołączyć 15 ceutów.

Rachmistrz, kasyer i przełożony] 
obszarów dworskich

w jednej osobie, od lat 10 pozostający na jednej 
posadzie w większym skarbie w Galicyi, poszu I 
kuje odpowiedniej posady. Łaskawe zgłoszenia! 
M . D .  poste restante L w ó w .  (14»0-l-2;

A g r O n O m  f w e le J y  i
n a r  z, ze świadectwami z praktyki prze- 
konywującemi o jego zdolnościach gospo­
darczych i uczciwości charakteru, poręcza­
jący za ulepszenie majątku i podwyższenie 
z niego dochodów, poszukuje zaraz posady 
pod przystępnemi warunkami. - -  Adres: 
DI. św . Jana  w  Krakowie u p. Antoniego 
Barana, in tro ligatora. (1481-1 2)

Przez

Biuro nauczycielskie
H e n r y l t l  ' F e l s s e y rr e |  

w Krakowie, ul. F ran c iszk ań sk a  1 .1,
poszukują natychmiastowego 

umieszczenia: 
Nauczycielki Polki muzykalne, ob- 

znajomione z obcemi językami; 
Nauczycielki i bony Francuzki!

i Angielki dyplomow. i muzykalne; 
w r e s z c i e :  Nauczycielki i bony 

Niemki, Polki Froblanki, tu­
dzież osoby do towarzystwa i] 
zarządu domu. (1458-1 4)

CZAS z Niedzieli 23 Czerwca 1895.

Akuszerka
A niela Pyrzow ska
mieszka obecnie przy ul. Sław* 

kowskfe) Ł. 3 1 .  (1482-1-3)

Bssgsssa®'

T E A T R
w Kra­ kowie.

W niedzielę dnia 23 czerwca 1895 r. 
po raz piętnasty:

H A i f l l l A
(Hanneles Himmelfarth).

Marzenie senne w 2 częściach 3 odsłonach 
G. H auptm anna, wprowadzone na scene 
przez Dyr. Pawlikowskiego. — Przekład 
M. Konopnickiej. — Muzyka M. Marschalk. 

Rozpocznie po raz trzeci:

O I I I I I i G O I I S E
komedya w jednym akcie F. de Banville.

Początek o godz. S % , koniec o 1 ® '/, wiecz.

Kasa otw arta od godz. 9—1 i od godz. 
3—8 wieczorem.

Deutscher Unterrścht.
Nachhilfe fil - Schlilerinnen und Schiller; 

Vorbereitung zum Maturitatsexamen wie 
fttr hOhere d e u t s c b e  Lehranstalten; 
Weiterbildnng Erwaehsener — Darchsieht 
druckfahiger Arbeiten. (1 4 7 3  i )

B. Michom, lirakau, 
ulica Kopernika Nr. 4, Eingang 2.

S P O R T !
L a k ie r y , K r e m y  1 P a s t ę
do odnawiania i odświeżania żółtych  

J P- bucików — polecajg, (1278-7 12)
R e im  1 F r ie d r ic h

w Krakowie, Rynek 37, linia A - B.

i

P r a w d z iw a  k o lo r o w a  lew a n ty n a , metr od 2 0  ct. wzwyż. 
F r a n c u sk ie  b a t y s t y ,  metr 3 5 ,  4 0  c t . i drożej.
V o i l e  d e  l a in e ,  n a j l e p s z y  g a t u n e k ,  metr 5 §  c t ,  
P r z e ś l i c z n e ,  n a j ś w i e ż s z e  p ik i ,  metr 3 0 ,  5 § ,  9 0  c t .
^ a t y n  a t l a s o w y ,  n a j ś w i e ż s z e  d e s e n ie ,  metr 3 0 ,  4 0  i 5 §  c t .  
F u l a r y  j e d w a b n e  w pięknych deseniach, metr 4 5  c t .
K e f ir y  k r e p o w e  w najmodniejszych deseniach, metr c t .  2 4 ,  2 0 ,  3 5 ,  

4 0  c t . ( d a w n ie j  52, 70, 80 ct.)

C M J b a r a E j n r a a t  ' w m r y ' f a & w r

nowości, towarów wełnianych i jedwabnych
SJMF" p o  n a jta ń szy c h  cenach.

D O M  T O W A R O W Y

O. LESSNER
w Wiedniu, VI., Mariahilferstrasse Nr. 83,

w suterenie, na dole, półpiętrze i I. piętrze.

x%a p r o w in c y ę  w y s y ła  p r ó b k i i  i i iu s t r o w a n e  ż u n ia le  d a rm o
1 o p l a  t n i e .  " M M  (1368 -1 3)

1 S 1 F P °  urzędniku,w  w  u a u i r  V f  w średnim wie­
ku , władająca polskim i niemieckim ję. 
zykiem — poszukuje posady do zarządu 
domem i opiekowania się dziećmi.

Oferty pod liter. A. F. poste restante 
I Podgórze. (1436-3-3)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦m iei Komunii sw. 
o r a z  Prymicyi

o b r a z k i
| od 70 cent. za  100 sztuk do 12 złr.,

poleca
Specyalny skład artykułów treści 

\religijnej, obrazów świętych, różańców, 
i krzyżyków i ram  —  oraz książek do 

nabożeństwa

Bolesław guniecki!
PIERWSZY GŁÓWNY

iKŁAD BHOMI
I  WSZELKICH

P r z y b o r ó w  m y ś l i w s k i c h . ]
Przybory do szermierki i podróży.

ROW ERY z różn ych  fabryk]
po najtańszej cenie.

K raków , ul. Szewska L . 23.
Cenniki illngtrowaiie darmo 1 opłat.

JP . (1457-1 6)

Dobry interes
dla lekarza, kapitalisty, przemysłowca, re­
stauratora lub emeryta mającego kapitalik.

Z powoda interesów familijnych jest do 
s p r z e d a n i a  lub z a m i a n y ,  pod bardzo! 
korzystnemi warunkami, nowa, duża 
i piękna willa dochodowa, w pier 
wszorzędnem, bardzo uczęszczauem i ma- 
jącem wielką przyszłość, zdrojowisku kra-] 
jowem w Krynicy. Położona w centrum 
zakładu, nadaje się na pensyonat, zakład 
leczniczy lub hotel z restauracyą. — Bliż j  
szych wyjaśnień udz ela Hande l  papieru]  
p. p. Kutrzeby i Murczyńskiego 
w Krakowie, Rynek gł. 1. 21. (1448 1-10)

Or. Panieński 11
•  u e c y a l u t a  w  r l m r n h i u - l i  U  881s p e c y a l i s t a  w  c h o r o b a c h  

n e r w n i r j c l i
Z P O Z N A N I A ,  

praktykować będzie od 1 lipca do 
końca sezonu w N ord ern ey
Kaiserstrasse 6. (1420 2-3)
 .............M I I I M I ............. n u t '

d o

dwie realności S ’l ’Z SSS
z komfortem — niedaleko plant, przy jed 
nej z głównych ulic Krakowa — również 
parcele pod budowę — z powodu stosun 
ków familijnych zaraz do sprzeda- 
Mi®. Wiadomość u Wł. Jaworskiego 
w Kaakowie, D m  komisowy przy nlicy 
G r o d z k i e j  pod Nr. 30. (1388-6 10)

N a j l e p s z e  
i najtańsze

TY GO DN IK  ILLU STR O W A N Y  D L A  DZIECI I MŁODZIEŻY] P o s z u k u j e  s i ę  z a r a z

„Wieczory Rodzinne"
wychodzić bęDie w półroczu następu on br., jak obecnie, z dwoma dodatkami, 
z tych jeden il ustrowany dla rrłodszei dziatwy, drugi książkowy, jako tak 

|zwane premium dla prenu ueratorów starszych, zaw ijający powieści wvb rowe dla 
młodzieży, które oprawne w k< ńcu roku, tworzyć będą Biblioteczkę domowa.

tre’5"i niider urozmaiconej utworami ntdeotowanych autorów i autorek, 
WIECZORY RODZINNE podają zadania konkursowe z nagrodami, 
historyczne i inne, mające na celu rozwijanie umysłu i kształcenie charakteru, oraz 
konkurs robot dla panienek. Nagrody wyznaczają się z książek

PRENUMERATA rocznie w Warszawie rs. 4, nr prowincyi w kraju i za gra 
lnicą rs. 5 t. j. w Galicyi reń. 6, w Poznańskiem marek 10; stos ;wnie d> tej 
ceny opłata półrocznie i kwartalnie.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do Redakcyi: W arstana, 
lul. Mazowiecka Nr. IO. (1335)

[pod „Aniołem11 plac Maryacki 8 
w Krakowie. (1269 6-)

H fe a in o ś ć
I przy ul. B a s z t o w e j  z dwoma frontami 
li r e a l n o ś ć  przy ul. Pę d z i  chów,  par- 
jcela budowlana, są do sprzedan a. Wia 
Jdomość u adw. Dra Stycznia. (1474 2 3)

PIERWSZY CHRZEŚCIAŃSKI

I T A N I  B A Z A R
w Krakowie, ul. Szewska l. 15,

( f i l i a  w  K r y n i c y ) ,
I poleca wielce Szan. Publiczności wszelkie 
[ m o ż l i w e  t o w a r y ,  w zakres Bazaru 

wchodzące. (1456-2-6) 
[Zasadą bazaru jest: Towar do* 
|bry, tanio, a dużo sprzedawać.

Kielanowski i Lipiński.

NAJWIĘKSZY SKŁAD
m a s z y n  d o  s z y c i a

(wjdąsziiia syst. Singera)
i  ar o  ** e  r  © w

tylko we fabryce harmonijek p. f.

jo .  L e d e r f io f e r  w PRADZE,
Brenntegaase Nr. 23.

C e n n i k i  d a r m o .  (977 8 )

Okropny newralgiczny ból w twarzy (tie \ 
douloureux), którym moja żona po lewej 
stronie twarzy błyskawicznemi uczuciami 
bólu aż do zwątpienia o wyzdrowieniu tra­
pioną była, obecnie Bogu dzięki usunięty 
został. Tembardziej zaś pod tym wzglę [ 
dem musiała cierpieć, że tylko bardzo 
mało mogła brać pożywienia, gdyż to po-j 
większało tylko ból, wskutek czego pow- j 
stała niedokrewność i osłabienie. — Panu 
Henri JL ovie  w Dreźnie, Frauen- j 
strasse 1 4 — serdeczne podziękowanie j 
za trwałe wyleczenie. (1162)1

K l a u s t h a l  w górach Herc.
W. Schafer, Rollplatz 298.

A1JFGEBOT.
Es wird zur allgemeinen Kenntniss ge- 

bracht, dass
1) der Handlungsgehttlfe Abraham Anis 

feld, wohnhaft zu Krakau in Galizien | 
und dessen Ehefrau Sara Tauba gebo- 
renen Hirsch, yerstorben zu Krakau;

2) und die Rachel Beich, ohne Beruf, 
wohnbaft zu Berlin, Tochter des Hotel- j 
bezitzers Samuel David Reich und des 
sen Ehefrau Gittel geborenen Rosset, 
beide wohnhaft zu Berlin,

die Ehe mit einander eingehen wollen.
Die Bekanntmachung des Aufgebots hat 

in den Gemeinden Berlin und Krakau in 
Galizien zu geschehen. (1375)

B e r l i n ,  den 19. Juni 1895.
Der Standesbeam te des Bezirks Berlin 9.

Michaelis.

Czcionkami Drukarni „Czasu. “

F. Kosiba
KRAWIEC MĘZKI,

w Krakowie, Rynek główny I. 23, nad 
księgarn ią  G ebethnera i Sp.,

urządza wyprzedaż rozmaitych 
gotowych sukien  mę sk i ch ,  
o  p o ł o w ę  t a n ie j ,  jak po­
przednio kosztowały, z najlep­

szych materyałów. (1435 3-3;

Łatwy zarobek

J .  OT. © r o l i  i  N p . ,
filia w WIEDNICJ, V I., Araerling strasse Nr.

P ierw sza  i  n a jw iększa

FABRYKA MOTORÓW W LIPSKU.
8 .

Szczególnie odpowiednie dla każdej potrzeby siły od 
siły %—20 koni. — S t a ł e  i r u c h o m e .  

Najlepsza, najprostsza i najtańsza machina dla 
h n e f j o  p r z e m y s ł u  wszelkiego rodzaju, e f e k t r y c z -  
u y c h  u r z ą d z e ń ,  p o m p .  d o  r n c l i n  g n s p o r i a r — 

r o l n i c z e g o ,  m ł y n ó w ,  r u c h  u  ł ó d e k  itp. 
Ruch zapomocą ropy tańszy niż wszelkie inne motory.

Przeszło 3G00 motorów J u ż  w  r u c h u .
Ws?elkie poręczenie. (13 i7 1-15)

B a r d z o  k o r z y s t n e  w a r u n k i  z a p ł a t y .  
Prospekta darmo i opłatnie.

włada ącego b i e g ’e w mowie i piśmie] 
językiem polskim i niemieckim. 

Zgłoszenia pod lit. Z. Z. poste re­
stante b r a k ó w .  (1455-2 2)

ZAKOPANE
I V i l i a  

n a  K r u p ó w k a c h  3 9 .
P e n s y o n a t  p i e r w s z o r z ę d n y  w  i t o ł o ź * • 

n i u  c e n t r a l  n e m ,  (1 <42-5 10) 
urządzony bardzo Btarannie i wygi dnie.

Kuchnia domowa sm aczna.
Przyjmuje się gości z calem utrzymaniem. 

Ceny umiarkowane.

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 

Nr. 26. i 1219-21) 
Ma wypłatą ad 28 złr. wyiaj, 

satćwką e 107. taniej.

w danym r a z ie  . . . .
dla każdego, kto się chce trudnić 
sprzedażą moich prawnie dozwolo 

nych książeczek losowych.
Dom wymiany I I .  F u c h s ,  
B udapeszt, K ecskem etergasse I.

(1339 5-10)

Letnie mieszkanie
z umeblowaniem, w ładnem położeniu, 
obok lasu jodłowego, składające się z 3 
pokoi i kuchni jest każdego czasu do wy­
najęcia. Odległość od stacyi kolejowej 2 
kilometry. — Bliższych objaśnień udziela 
administracja dóbr Paszków- 
ka przez Wielkie Drogi. (1416-2-3)

Bank Austryacko-Węgierski.
Dywidenda za pierwsze półrocze 1895 r. (32 ku­

pon dywidendowy), przypadająca wedle statutu na 
każdą akcyę Banku austr. - węgierskiego w kwocie:

piętnaście zł. wal. austr.,
I wypłacaną będzie od dnia 1 lipca b. r. począwrszy,j 
| w zakładach głównych Banku w W iC M lll f l l  oraz
B u d a p e s z c i e  9 jakoteż we w s z ^ s t l i l e l i
filiacłl Banku austryacko-węgierskiego.

W i e d e ń ,  dnia 20 czerwca 1895 r. (i459)|
BANK  AUSTRYACKO-W ĘGIERSKI

K a u t z ,
gubernator.

R n s t ,  M e c e n s e f f y ,
jeneralny radca. jeneralny sekretarz.

(Przedruk nie będzie płacony).

Sprzedaż I n s is  sekeyami. 
W ydzierżawienie tarłćl&u. 

1385 morgów jodeł, świerków i buków. 
[Pełny gater, cyrkularki i t. p. t i476-2-2) 

Zarząd dóbr Dwornik, p. Lutow iska.

Licytacya koni.
W skutek zwinięcia stada odbędzie się 

dnia 3go lipca w T y m o  w ic a c h ,  
st. kolei J a r o s ła w ,  l ic y ta c y a
k o n i. —  Szesnaście klaczy zdatnych 
na m atki i do zaprzęgu, z tych nie­
które ze źreb ętami. —  Młodzież dwu­
letnia i trzechletnia. — Konie swego 

| chowu, krwi wschodniej. (1431-3 3)

czteroletnie, maśai guiadej, wysokości 15%, 
są do sprzedania zaraz. Dwa z tych mają] 
wszelkie wymagane kwalifikacye do wierz­
chu. Administracya dóbr Pasz- 

Rowka przez Wielkie Drogi.

z czekoladową powłoką, przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy w w S ^ v ^ f p o r m e  
chme polecane, )ako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 

środek przeczyszczający,
Dostać można prawie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska zamykająca pudełko 
ma na sobie nazwisko „Barber** i m ak  ochronny. — Cena dużego pudełka 1 złr. 20 et., 
próbnego pudełka 35 ct. — J  dyne m ie lce  wyrobu i główny skład: Apteka zum beil. 
Cłeist w W lednłu , I., Operngągge Mr. 16. (1206 22-)

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku-

Ż aden  k ra j n ie  n a d a je  się ta k  k o rzy stn ie  
Ula w ychodzc tw a j a k  Kanada, w 12(o 14m có 

dniach do  osiągn ięc ia . tz
_■ -  Zdrowy klimat. —-

A ngielsk i R ząd  k o lon izacy juy  przydzie la  
k ażd em u  osied la jącem u  się

wolne posiadłości gruntowo
w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prua.
W y czerp u jący ch  szczegółów  udzie la  darm o , 

a  op isy  w y se ła  n a jc h ę tn ie j

M. Morawetz, Hamburg,
B e r g o d o r i e r  S t i - a s s e  1 , 

przez V\ y*iokie władze koneesayoiiowariy 
Ekspedyeut okrętowy.

n  f i A I A R H I !
Najpiękniejsze i najróżnorodniejsze śpiewaki 

(Roll-Tourensdnger) z tonami fletowemi i gwizd- 
kowemi, rozsyłam pocztą każdego czasu i wszę­
dzie z wszelką poręką. Cena wedle śpiewu po 9, 
12,15, 20,25 i 30 marek, za gotówkę lub zaliczką. 
Juliusz Hliger, 8i. Andreaskerg (Harz) 
hodowla szlachetnych kanarków, zało­
żona 1864, odznaczona pierwsz. nagrodami.

(1124 5-8)

Pożyczki hipoteczne
tudzież konw rnyr, przenoszenie sa  no­
wy plan umorzeń a przez co raty znacznie 
się um niejszaą, również pożyczki na dru­
gie miejsce przeprowadza szybko w pierw­
szych bankach tak  krajowych ja k  i ohcjch 
(te ostafnie przy wyao-dem osxacowaniu) 

Agencya dla handlu (1415-5 Id) 
J. T o p o ln lc k i ,  Lwów, ul. Pańska 13.

Młocarnia parowa
o sile 8 koni, b eż  kotła, mało używana, 
z fabryki Clay tona i Sebuttlewortha do 
sprzedan a. — Wiadom ś i udzieli Zarząd 

[dóbr w Zagórzanach. Stacya kolei i pocz­
ta  n a  miejscu. (1441-2-2)

W domu w Rynku gł. L. 12
|jest do wynajęcia < d 1 października 
b. r. s k l e p  f r o s i i o w y  i c a ł e  
p ł P f W k Z e  p i ę t r o ,  odpowiednie 
na wie ki magazyn, kawiarnię lub re- 
stauracyę. Pierwsze piętro może być 
także częściowo wynajęte. —  Bliższa 
wiadomość w D o m u  b a n k o w y m  
B l a i l  i  E p » t e i l l  w Rynku g łó ­
wnym pod L. 12. (1447 2 3)

Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby!
W ładysław  GONET w Korczynie
poleca medalem zasługi odzna­
czone na wystawie krajowej we Lwowie 
swe wyroby czysto lniane w naj­

lepszej jakości, a  to :
Fłńtna b. trw ałe w wielkim wybo­
rze od grubych do najcieńszych web na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
szerokości, kalesony i t. d. Ręczniki, 
chusteczki webowe i grubsze. 
Rymy, obrusy i serwety pł. pór. 
bielone itp. w yroby po cenach bar­

dzo niskich.
Adres jedynie: W ładysław konet 

w Korczynie p. loco.
C enniki i próbki żądanych __

tunków wysyła się darmo i opłatnie.
SEa dobroć wyrobów poręcza 

się — a coby się nie podobało 
odmienia się łub zwraca nale- 
żytość. (554-24 32)

M Ł Y V
Z MOTOREM WODNYM,

| o dwa kilometry od Krakowa odległy, 
nadajacy się d o  p rzeroM en iM  
n a  in n e g o  r o d z a ju  fat>ry» 
feę, z obszernem mieszkaniem i z 16 
morgami pszeunej gleby — j e s t  d o

[s p r z e d a n ia  lu b  w y d z ie r ­
ż a w ie n ia .

Wiadomość w Bmrze adwokackiem 
[w K r a k o w i e  przy ulicy F l o r y a ń -  
!s k i e j  pod Nr. 24. (1272 4 6)

Rządca Drukarni Józef Łakociński.


